
List do J. Stalina
od budowniczych 

„Ku j by s ze w hy d ro s I ro| u “
(fl M O S K W A  (PAP). Prasa 

Radziecka opub likow a ła  lis t bu 
downiczych „K u jb ysze w h yd ro  - 
s tro ju“  do Józefa S talina .

Budow niczow ie g igantycznej 
E lektrowni w odnej zapewniają 
Stalina, że w  usta lonym  przez 
j^ąd te rm in ie  zakończą budowę 
lego wspaniałego, najw iększego 
t'a świecie ob iektu  hydrotech - 
licznego.
• »Naród radzieck i — czytam y 
hi-in. w  liśc ie — z ogrom ną ra 
dością i entuzjazm em  po w ita ł 
historyczną uchw ałę Rady M i
nistrów  ZSRR o budow ie g i-

gantycznych e le k tro w n i wod - 
nych i kanałów . D z ięk i tem u 
budow n ic tw u ponad 25.000.000 
ha ziem i zabezpieczonych zo
stanie przed posuchą i lo tn y  -  
m i p iaskam i. Z całego k ra ju  
radzieckiego nadchodzą na te - 
reny budowy maszyny, potężne 
agregaty, w spania łe kopark i, 
p rzybyw a ją  robotn icy , inżyn ie 
row ie  i technicy. Rząd radziec
k i — czytam y w  zakończeniu — 
dostarcza budow niczym  K u jb y  - 
szewskiej E le k tro w n i W odnej 
najnowocześniejszych urządzeń 
i m aszyn“ .

Rokowania
(f) P E K IN  (PAP). —  Kores

pondent agencji Nowych Chin 
donosi, że 20 posiedzenie w 
^Prawie zaw arcia roze jm u w 
,0rei odbyło się w  dn iu  10 

S|6rpn ia  i trw a ło  od godz. 12 
td 'n 30 do godz. 16 m in. 35. Na
stępne posiedzenie wyznaczono 
ha dzień l i  s ierpn ia o godz. 10. 
.20 posiedzenie odbyło się po 

P'ęciodniowej przerw ie , w yw o- 
anej przez stronę am erykańską 

z błahego powodu, nie m ające
go zw iązku z zasadniczym i za
gadnieniami. f ig u ru ją c y m i na 
Porządku dziennym . 

Przewodniczący de legacji ko- 
hańskiej a rm ii ludow e j i oehot- 

hików chińskich — gen. Nam 
*5 w ysuną ł ponownie na tym  
Posiedzeniu słuszną i rozsądną 
Propozycję w ytyczen ia  m il ita r -  
hej  lin ii, dem arkacy jne j m iędzy 
bu s tronam i na 38 rów no leż- 

h>ku G enerał Nam  I r  odrzucił 
^ całą stanowczością argum en- 
y Wysuwane przez stronę ame- 
ykańską, k tó ra  usiłow ała prze- 

c,.Hć dyskusję  nad tą p ropozv- 
cią.

W zw iązku z d w u k ro tn ym  
haruszeniem przez w o jska ame- 

V rykańskie porozum ienia w 
Prawie neu tra lne j s tre fy  Kae- 

j_°ngu, a m ianow ic ie  w  zw iąz- 
jh  2 ostrzelan iem  przez samo
s y  am erykańskie  samochodu 
delegacji koreańsko-ch ińsk ie j, 
^^opatrzonego w  bia łą  flagę, o- 

zbom bardow aniem  m ie jsco
wości Panm undzon w  stre fie  
houtralnej, delegacja koreańsko- 
hińska złożyła w  dn iu  10 sie r- 

Phią pisem ny protest. P rotest

w Kaesongu
ten stw ierdza, że odpowiedź 
strony am erykańsk ie j z dnia 9 
bm. jest ca łkow ic ie  niezadowa
la jąca oraz podkreśla, że strona 
am erykańska, po d w u k ro tn ym  
naruszeniu porozum ienia w 
spraw ie s tre fy  neu tra lne j, do
puszcza się obecnie oszczerstw. 
Nasuwa to podejrzenie, że po
stępowania s trony am erykań
skie j nie można w  żadnym  ra 
zie tłum aczyć przypadkiem .

Delegacja am erykańska nie 
udz ie liła  dotychczas bezpośred
n ie j odpow iedzi na protesf z ło
żony przez delegację koreańsko- 
chińską w  dn iu  lo  bm.

Oświadczenie 
A m erykańskiej P artii 

Postępowej
(f) W A S ZY N G T O N  (rA P ). 

A m erykańska P artia  Postępo
wa ogłosiła oświadczenie, w  
k tó ry m  stw ierdza, że rząd T ru -  
mana nakazu je genera łow i R id - 
gw ay‘ow i um yśln ie  przew lekać 
rokow ania  w  spraw ie roze jm u 
w  K o re i dla ła tw ie jszego prze
forsow ania w  Kongresie nowych 
k red y tó w  na zbro jenia . O św iad
czenie, podpisane przez prze
wodniczącego P a r t i i Postępowej 
Bensona i sekretarza B aldw iria , 
podkreśla da le j, że strona ame
rykańska un iem ożliw ia  osiągnię
cie porozum ienia w  Kaesongu, 
stosując ta k ty k ę  w ysuw an ia  w a 
ru n kó w  nie  do przy jęc ia , ja k  
np. żądanie w ytyczen ia  w o jsko 
w e j l in i i  dem arkacy jne j daleko 
na północ od 38 rów no leżn ika.

W alki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). W  kom u

nikacie ogłoszonym w  Phenjan ie 
^  dn iu 10 sierpn ia dowództwo 
haczelne koreańsk ie j a rm ii lu 

dowej donosi, że oddzia ły  a rn ii 
ludow e j i ochotn icy chińscy od
p ie ra ją  pom yśln ie  a ta k i n ie 
przy jac ie la .

Amerykanîe mordują ludność Korei
Nieustanne bombardowania bezbronnych wiosek

(f) R E K IN  (PAP). — K ores
pondent agencji N ow ych Chin 
Ponosi, że podczas gdy w  Kae- 
°ngu toczą się rokow ania  w  
Prawie roze jm u, am erykań - 
kie i  lisynm anow skie  o k rę ty  
vojenne i sam oloty bom bar - 

wciąż w  ba rba rzyńsk i spo- 
jOb wschodni i zachodni brzeg 
j 7‘Oki Yosengan, p łynącej na po
daniow y zachód od Kaesongu.

W okresie od 25 lipca do 4 
lerpn ia  lo tn ic tw o  am erykańskie  
jnszczyło w  tym  re jon ie  około 
’ b wsi. W śród ludności cy -  

s iln e j iest w ie le  o fia r.
J est to w łaśnie tzw . „p rze w a

li15 'w pow ie trzu  i na m orzu“ , ja -  
chwalą się A m erykan ie  przy 

P°le kon fe ren cy jnym  w  Kae -
Eongu.

25 lipca przed po łudniem  10 
h ierykańskich i lisynm anow  - 
kich okrę tów  w o jennych po -

częło nagle bom bardow ać w io 
ski leżące u u jścia rzek i Yosen
gan. Ponieważ m ieszkańcy tych  
w iosek nie przypuszczali, że o- 
k rę ty  n iep rzy jac ie lsk ie  będą 
bom bardow ały wybrzeża K ore i 
podczas trw a n ia  rokow ań — nie 
przedsięwzię li żadnych środków  
ostrożności. Dopiero, gdy p ie rw 
sze pociski poczęły wybuchać 
na ulicach w iosek, m ieszkańcy 
zaczęli szukać schronienia. We 
wsi K iru p o r i 17-tu m ieszkań - 
ców zginęło od pierwszych po
cisków:

Od 25 lipca am erykańskie  i l i 
synm anowskie o k rę ty  wojenne 
stale os trze liw u ją  osiedla k o 
reańskie w  tym  re jon ie . Tak 
np. na w ioskę W an ion ri, w  k tó 
re j m ieszka około 30 rodzin , 
spadło przeszło 200 pocisków. 
W iele w s i w  tym  re jon ie  spło
nęło w sku tek bom bardow ania.

Izba Reprezentantów USA 
obraduje nad dalszymi zbrojeniami

> W A S ZY N G T O N  (PAP).
ńierykańska Izba Reprezentan- 

b iV rozpoczęła dyskusję nad 
t ^°jek tem  ustawy, p rze w id u ją - 
Jti) w yasygnowanie k red y tó w  

j a W ydatki zbro jen iow e i w o - 
g hne w bieżącym roku  fin a n - 
^  w  wysokości przeszło 56 

u iardów  dolarów . Suma ta nie 
¿ M e ra  tak ich  w yd a tków  na 

wojenne, ja k  8,5 m ilia rd a

na „pom oc“  dla państw  obcych, 
oraz 5,7 m ilia rd a  na budowę 
baz w o jennych i  w o jnę  w  K o 
re i Przewodniczący podkom is ji 
k re d y tó w  w o jskow ych  — M a
hoń ośw iadczył, że w o jna  w  K o 
re i kosztowała dotychczas Sta
ny Zjednoczone około 5 m il ia r 
dów do la rów  i  w n iós ł o p rzy 
znanie k red y tó w , k tó rych  doma
ga się rząd Trum ana.

Przed 6 rocznica wyzwolenia Korei
P E K IN  (PAP). N aród k o - 

l-^hsk i p rzygo tow u je  się do u - 
^.Eżystego obchodu szóstej rocz- 
Ą^y w yzw olen ia  K o re i przez 

W ę Radziecką spod ja rzm a 
^ jhe ria lis tów  japońskich. Rocz- 

Ca ta przypada 15 sie rpn ia br.

Powołano specjalną kom is ję  
rządową dla zorganizowania 
zbliżającego się św ięta. D la 
uczczenia Św ięta W yzwolenia, 
koreańskie masy pracujące po
d e jm u ją  liczne zobowiązania 
p rodukcyjne .

Mechanizmy kierowane na odległość 
w liu lniclw ie radzieckim

ąJP M o s k w a  (p a p ), w  ra - 
w 6ck ich  zakładach przem ysło- 

Eh j fab rvkach, w  ko łcno - 
ośrodkach maszynowo- 

^02 t ° row vcb * w  sowchozach 
się coraz szerzej współ- 

J)I.> °dn ic tw o  socjalistyczne o 
ij^ 'ed te rm inow e w ykonan ie  c la - 

_ p ro dukcy jnych  1951 r 
kr Eki w zrostow i m echanizacji 

i zastosowaniu na jnow o- 
^ 'e js z e j tech n ik i, wydajność 

V  ro b o tn ikó w  przem ysłu 
^  W ^  kw a rta le  1951 r o 
b0 brocent w porów naniu z od- 
¡Ug^Eńnim okresem roku ubieg-

ts^ .,^sk ła dach  „K ra s n y j P role- 
O bA'. w zakładach budowy 
^ k ł  arek lm  ^ rd żo n ik id ze  w 

adach „B o rie c 1' całe oddzia

ły  stosują w yłącznie szybkościo
we m etody ob rób k i m eta li.

Zastosowanie nowego kom 
ba jnu węglowego „U K T “  zw ięk 
szyło w ydajność pracy g ó rn i
ków  o 80 procent. M echanizacja 
pracy stała się jednym  z n a j
ważnie jszych czynn ików  w zro
stu w ydajności pracy we wszy
stk ich gałęziach przem ysłu W 
h u tn ic tw ie  szerokie zastosowa
nie zna jdu je  system k ie row a n ia  
m echanizm am i na odległość.

W ciągu ub ieg łych 5 la t po
nad 31.000 000 rob o tn ików  pod
niosło swe k w a lif ik a c je  zawo
dowe. W  okresie pow ojennym  
gospodarka narodowa ZSRR o- 
trzym a ła  1.930.000 specja listów  
z wyższym  i  średn im  w yksz ta ł
ceniem.

Ostatnie chwile przed uruchomieniem
wielkiego pieca „B“ huty „Kościuszko41'

Pochodnia  z huty  „Częstochowa44 zapali gaz w ie lk iego  pieca
(KORESPONDENCJA W Ł A S N A  „T R Y B U N Y  L U D U “)

O statn ie ch w ile  przed urucho
m ieniem  w ie lk iego  pieca „B “ w 
hucie „K ościuszko“ . N astró j o- 
czekiwania i radości wyczuwa 
się w ca łym  Chorzowie. M ia 
sto przyb iera odśw ię tny wygląd.

U ruchom ien ie tego hutniczego 
giganta będzie nie ty lk o  św ię
tem hu tn ikó w . N ow y w ie lk i piec 
ma o lbrzym ie  znaczenie dla ca
łe j gospodarki narodow ej i dzień 
uruchom ienia tego olbrzym a 
uczci cały robotn iczy Śląsk.

Próby automatów
P ozn ika ły  ju ż  sprzed w ie l

kiego pieca „B “  s te rty  cegieł, 
ru r, drewna, nasypy ziemi, 
do ły  i  zw a ły  żelastwa. Teren 
przed piecem w yrów nano i 
wysypano piaskiem . Piec „B “ 
przyb ie ra  odśw ię tny wyg ląd.

W re jeszcze praca w  sercu 
tego gigan.ta — w  kab in ie  roz - 
dzielczej. Na autom atach w ie l
kiego pieca dokonuje się osta t
n ich  szlifów . B rygady e le k try 
ków  tow . tow . K op k i, B ielesec- 
kiego i M ichońskiego co c h w i
la usp raw n ia ją  dzia łanie au 
tom atów , docie ra ją  ham ulce 
na m otorach.

N ie ła tw a  by ła  praca przy b u 
dow ie au tom a tyk i w ie lkop ieco
w ej. A b y  w p ra w ić  w  ruch po
tężne urządzenia autom atyczne 
przeciągnięto pod ziem ią i nad 
ziem ią 270 g rubych  k a b ii ogól
nej długości ok. 15 km . do bu 
dow y szyn zbiorczych zużyto 
ok, 12 ton a lum in ium . Same u- 
urządzenia sygnalizacyjne w 
rozdz ie ln i i p rzy autom atyce 
pochłonę ły ponad 30 tys. m e
tró w  przewodów e lektrycznych, 
prócz zainsta low anych kab li.

W ie lką  moc energ ii zużywać 
będzie now y kolos hutn iczy. 
Jeden ty lk o  jego trans fo rm a to r 
p rze tw arza ć ,będzie energię elek 
tryczną o mocy w iększej niż 
zużyw ał Poznań z oko licznym i 
zakładam i pracy przed 1939 ro 
kiem.

P rzy  otworze spustowym  
m a js te r Jarek ze swą b ry g a 
dą kończy m ontow anie m a
szyny do mechanicznego za
b ija n ia  o tw oru.

Radzieccy in żyn ie row ie  B u - 
dy łow  i S erdyński w  dalszym  
ciągu, badają jeszcze s p ra w 
ność autom atów . W raz z n im i 
inżyn ie row ie : Cynk, Ż uraw el, 
K ro m in  i tech n ik  S kow ronek 
k ie ru ją  brygadam i e le k try 
ków . Po u ruchom ien iu  pieca 
au tom aty  muszą pracować z 
p recyzyjną dokładnością.

W  godzinach w ieczornych 
dn ia 10 bm. przeglądu działa^ 
n ia  au tom a tyk i dokonał w ice 
m in is te r przem ysłu ciężkiego 
tow . Żem ajtis.

Pierwsza droga skipu

H uta  „K ościuszko“  ro zkw itła  
całą masą bia łóczerw onych i 
czerwonych sztandarów. Z da
leka w idoczna jest w ie lka  cy fra  
„ 6“ , umieszczona na piecu „ B “

„N iech  ży ją  budowniczow ie 
nowego w ie lk iego  pieca!“  — gło
szą transparenty , rozmieszczone 
r.a hucie.

P rzy piecu, z k tórego ju ż  
w kró tce  pop łyn ie  szeroki s tru 
m ień surów ki, k rzą ta ją  się jesz
cze brygady m onterów,, doko
nu jących osta tn ich prac. Co 
chw ilę  na p ływ a ją  m e ldunk i 
m onterów , da jących znać, że

jeszcze jedna próba została zwy 
cięsko zakończona.

10 bm. sk ip  odby ł swą p ie rw 
szą podróż na w ierzcho łek p ie
ca. S prów nie dz ia ła ją  dzwony 
i misa obrotowa, poprzez k tó 
re będą ładowane to p n ik i.

W dn iu  10 sierpnia o godz. 16 
ukończono ju ż  wszystkie prace 
porządkowe.

Obecnie napełn ia się piec 
drzewem  i  koksem od dołu. 
Przed rozpoczęciem ładowania 
piec m ia ł tem peraturę  ok. 400"

Przy piecu u w ija ją  się bryga
dy — załoga, k tó ra  będzie ob
sługiw ać tego giganta. W  prze
ważającej części składa się ona 
ze specja listów  e le k try k ó w  i ślu 
sarzy -  m echaników . W śród 
nich są m iędzy in n y m i: F ran 
ciszek Roncoszek — jeden z 
najlepszych e le k trykó w  w  hucie 
..Kościuszko“ , m is trz  G erhard 
Ś lusarek — stary, doświadczony 
ślusarz, A lfre d  Hanke — ś lu 
sarz, ga row i pieca — A n to n i M i 
cha lsk i, B ia łas Franciszek. W ła 
dysław  Ouspiel i  brygadzista 
W alenty  Zieleniec.

Symbol zwycięstwa
W  dn iu  uruchom ien ia w ie lk ie 

go pieca „ B “ , przez Ś ląskie Za
głębie przejedzie sztafeta m oto
cyk low a. k tó ra  przewiezie po
chodnię z h u ty  „ Częstochowa“ 
do h u ty  „K ościuszko“ .

Na tras ie  prze jm ow ać będą 
pochodnie ko le jno  sztafety hu t: 
„Z a w ie rc ie “ , im . Dzierżyńskiego, 
„Sosnow iec“ , „F e rru m “ , „F lo 
r ia n “  i  „B a to ry “ .

Ta pochodnia od h u tn ikó w  
częstochowskich, dum nie w ie 

ziona przez Ś ląsk — zapali gaz 
w  piecu ,.B“  h u ty  „Kościuszko“ .

D la uczczenia 
wielkiego dnia

Dla uczczenia dn ia u rucho 
m ienia pieca „B “  brygada w y - 
tapiaczy tow . Im io lc jy k a  ze 
s ta low n i h u ty  Kościuszko w y 
konała szybkościowy w ytop 
sta li w  czasie 4 godz. 55 m in. 
a brygada tow . S iw y w  czasie 
5 godz. 30 m in .

Pozdrowienia
dla budowniczych pieca
H uta Kościuszko p rzygoto

w u je  się in tensyw n ie  do u ro 
czystego u ruchom ien ia  pieca 
„ B “  — nowego socja listyczne
go kom b ina tu  przemysłowego. 
K o m ite t p a rty jn y  w yda l 
z te j okaz ji specja lny b iu le 
tyn. M. in. donosi on o pozdro
w ieniach, ja k ie  przesyła ją ślą
skie h u ty  dla dzie lnych b u 
downiczych. W  nadesłanej de
peszy g ra tu la cy jn e j załoga 
h u ty  im . Feliksa D z ie rżyń 
skiego pisze: „Z  okaz ji u ru 
chom ienia pieca “ B “ życzym y 
W am, drodzy towarzysze, ja k  
na jlepszych w yn ikó w  waszej 
pracy w  rea liza c ji w ie lk iego 
dzieła ja k im  jest p rze d te rm i
nowe w ykonan ie  p lanu 6- le t-  
niego, u trw a le n ie  pokoju i b u 
dowa socja lizm u w  Polsce.

O to co pisze załoga h u ty  
„Częstochowa“ : „P ozd raw iam y 
was, budow niczow ie nowego, 
w ie lk iego  ob iektu  socja lis tycz
ne j pracy, z  waszego w ys iłku  
tw o rz y  się Polska wspan ia ła  i 
potężna“ .

LESZEK TEPER

Ludzie pracy w całym kraju potępiają nikczemnych
zdrajców Polski Ludowej

W zakładach pracy odbywają się masowe zebrania w związku z procesem dywersyjno-
szpiegowskiej organizacji w Wojsku Polskim

W całym kraju odbywają śię masowe zebrania, na któ
rych ludzie uczciwej pracy — partyjni i bezpartyjni, robot
nicy, chłopi i inteligenci z odrazą i nienawiścią mówią 
o członkach dywersyjno-szpiegowskiej organizacji w Woj
sku Polskim, których proces toczy się obecnie przed Naj
wyższym Sądem Wojskowym.

go „S ch ićh t“  p rzodu jący ro -

10 bm. odby ły  się w  sto licy 
m asów ki w  k ilk u n a s tu  zak ła
dach pracy. R obotn icy budow 
lan i, m eta low cy, załogi fa b ry k  
przem ysłu spożywczego, pracow 
n icy  b iu r i urzędów ostro po
tę p ili bandę szpiegów i  d y w e r- 
santów.

Ponad 4 i  pó ł tysiąca ro b o t
n ik ó w  Zjednoczenia B ud ow n i
ctw a M ieszkaniowego — K A M  
uczestniczyło w  sześciu oddzia
łow ych  m asówkach. Na jedne j 
z tych  masówek, gdy prelegent 
ośw iadczył: „W rogow ie  soc ja liz
m u i< dem okrac ji, im p e ria liśc i i 
ich w yw ia d y  dawno uczyn ili 
gw a łt i  przemoc swą główną 
metodą nie ty lk o  w  w ew nętrzne j, 
lecz rów nież w  zagranicznej po
lityce . U s iłu ją  on i p rzy  pom o
cy szpiegostwa, d yw e rs ji, te r 
ro ru  i  spisków zahamować roz
w ó j k ra jó w  dem okrac ji lu do 
w e j“ , —- zerw a ły  się mocno 
podchwycone o k rzyk i: „P recz z 
bandą szpiegów“ , „P recz z pod
żegaczami w o je n n y m i!“ .

W  jednogłośn ie uchw alonej 
rezu luc ji robo tn icy  Z B M  — 
K A M  stw ie rdza ją :

„W  odpow iedzi na haniebne 
us iłow an ia  w rogów  P o lsk i L u 
dowej, wzm ożem y jeszcze b a r
dziej nasze w y s iłk i na froncie  
budow n ic tw a  socja lizm u i ze
w rzem y jeszcze m ocn ie j nasze 
szeregi w  narodow ym  froncie  
w a łk i o pokój i  p lan 6- le tn i“ .

W szystkie w ystąp ien ia  b u 
downiczych M uranow a, w  k tó 
rych  ostro p ię tn o w a li on i k lik ę  
zbrodn ia rzy  oraz w yra ża li 
wdzięczność P o lsk ie j Zjednoczo 
nej P a r t ii Robotn iczej i w ładzy 
ludow e j za un icestw ien ie  sp i
sku, p rz y jm o w a li ich tow a rzy 
sze pracy długo n iem ilkną cym i 
ok rzyka m i na cześć P o lsk i L u -

dowej. P rezydenta RP. tow . 
Bolesławą B ie ru ta  i  W ie lk iego 
Chorążego Obozu P oko ju  Józefa 
S talina .

Strzec jak  oka w  głowie 
wspaniałego dorobku 

Polski Ludow ej
N ie  szczędzą rów n ież słów po

tęp ien ia  dla zdra jców  O jczyzny 
robo tn icy  Z ak ładów  T - l l .  „P ro 
ces ten — ośw iadczyła ro b o tn i
ca Szum igowska 1— nauczył nas, 
że każdy P o lak pow in ien  strzec 
ja k  oka w  g łow ie wspaniałego 
dorobku P o lsk i Ludow e j, że 
trzeba być zawsze czu jnym , aby 
w y k r3'ć i zniszczyć w rogów  P o l
ski, w rogów  w szystk ich  ludz i 
pracy, Wrogów po ko ju “ .

Im ponu jący  przebieg m ia ła  
m asówka w  fabryce im . 22 L ip 
ca.

S tan is ław a O krze jska p ra 
cuje w  straży przem ysłow ej 
Z ak ładów  im. 22 Lipca.

— Jestem dum na ze swoje j 
służby — m ów i. — G dy wspo
m inam  n ieraz la ta  przedw o
jenne, k ie dy  ojciec m ój, sezo
now y ro b o tn ik  budow lany nie 
m ógł dostać pracy, aby zaro
b ić chociaż na kaw a łek  Chleba, 
gdy m atka m o ja  m usia ła w y 
stawać w  d ług ich  ogonkach po 
zupę dla  bezrobotnych i gdy 
pomyślę, że bandyci, stojący 
dz is ia j przed sądem, chcie li 
pow ro tu  tych z ło tych dla nich 
czasów, uśw iadam iam  sobie, 
ja k  w ie lka  jes t ich zbrodnia. 
N ie w o lno im  pobłażać, bo to 
nam  przyn ios łoby szkodę.

B yli szeregowi A K -ow cy  
przeciw szpiegom 

i dywersantom
Ńa masówce w  Z a k ła 

dach P rzem ysłu T łuszczowe-

b o tn ik  zakładów, b. szeregowy 
członek A K  — G rze leck i oś
w iadczy ł:

„U czc iw i członkow ie b. A r 
m ii K ra jo w e j zdradziecko o- 
szukani przez sprzedawczy
ków  i zdra jców , czują głęboką 
odrazę i  n ienaw iść do zbrod
n iarzy,. k tó rz y  u s iło w a li zbu
rzyć to, co w  zno ju i  trudz ie  
budu je  naród p o lsk i“ .

P racow n icy M in is te rs tw a  i 
C en tra lnych  Zarządów  B u 
dow n ic tw a Przem ysłowego lic z 
nie zebra li się na placu przed 
gmachem M in is te rs tw a . Sala 
budynku  okazała się zbyt m a
ła, aby pomieścić wszystkich, 
k tó rzy  chc ie li zam anifestować 
swoją n ienaw iść i  pogardę dia 
zdra jców  narodu polskiego.

— Żądam y najsurow sze j k a 
ry  dla ga rs tk i szpiegów, k tó ra  
chciała zniszczyć to, co budu
je m y w łasnym i ręka m i — 
Polskę Ludow ą —  pow iedz ia ł 
ob. A dam czyk, w yraża jąc m y 
ś li w szystk ich  zebranych.

Z goryczą m ów i! o procesie 
tow. Jan C hojnow ski, m urarz, 
odznaczony K rzyżem  Zasługi.

—  Potępiam  przestępczą, dzia 
ła lność tych, k tó rzy  chcie li 
p rzyw róc ić  rządy k l ik i  sprzed 
1939 roku , k tó rz y  chcieli, 
aby znowu by ło  bezrobocie, 
aby rob o tn icy  m a r li z g ło 
du, n ie  mogąc znaleźć p ra 
cy. Ja przed w o jną  pracowałem  
zaledwie trz y  miesiące w  roku. 
a czasem 6 tygodn i.

Zebran i..jednom yśln ie  uchw a
l i l i  rezolucję, w  k tó re j’ w y ra z ili 
wdzięczność dla w ładzy ludo 
w e j za z likw id ow a n ie  sza jk i ob
cych agentów.

Polska klasa robotnicza 
kierowana przez PZP R

udarem ni każdy zamach 
wroga

W  ca łym  k ra ju  ludzie  pracy 
ostro p ię tn u ją  szajkę szpiegów 
i  dyw ersantów .

Na w ie lo tys ięcznym  zgrom a

dzeniu w kop a ln i ..K a tow ice“  
rębacz chodn ikow y, A lo jz y  N i
k ie l ośw iadczył:

„P rzez w y k ry c ie  i zdemasko
wanie spisku szpiegów spod 
znaku dolara, dia k tó rych  w o
dą na ich m łyn  było  p ra w ico 
wa -  nacjonalistyczne odchyle
nie w ruchu robotn iczym  — po
kazu jem y p a n o r zza oceanu i 
em ig racy jnym  kom binatorom , że 
polska klasa robotnicza k ie ro 
wana przez PZPR p o tra fi do
brze strzec i  b ron ić  swych zdo
byczy“ .

C z te rokro tny  rac jona liza to r, 
Jan K ałam arz, p rzem aw ia jąc na 
zebraniu załogi Zakładów  im  
S ta lina  w  Poznaniu ośw iad
czył:

„Z  g łębokim  oburzeniem  śle
dz im y przebieg • procesu tych 
w y rz u tk ó w  społeczeństwa, zdra j 
ców narodu. O ni to d la  swoich 
p o lit3'k ie rsk ich  celów spowodo
w a li powstanie warszawskie, oni 
odpow iedzia ln i są za zniszcze
nia  W arszawy, za oszukanie pa
tr io tyczne j ludności S to licy. 
Proces w ykaza ł ja k ic h  zbrodn i 
chw 3rta li się, aby osłabić p rz y 
jaźń polsko - radziecką, k tó ra  
jest gw arancją  naszej n iepod le
głości“ .

Za zdrajcam i stoją 
im perialiści

W  Łodzi, na zebraniu załogi 
ZPB im . Dzierżyńskiego, rob o t
n ik  tych zakładów  k tó ry  b y ł 
na procesie —  Kosobudzki po
w iedzia ł:

„W ie m y  dobrze, że za ty m i 
sprzedawczykam i stoją n ie  t y l 
ko tacy. zd ra jcy  ja k  M ik o ła j
czyk, Anders, Sosnkowski. Za 
n im i stoją anglo-am erykańscy 
im peria liśc i, oni to w łaśnie 
w k ła d a li b roń  do rę k i szpie
gom i  dyw ersantom . C hc ie liby  
przy ich  pomocy zagarnąć 
nasze Z iem ie Odzyskane. A le  
naród jeś t czu jny. Z w iąza
n i sojuszem ze Zw iązk iem  
Radzieckim  i  całą rodziną 
k ra jó w  postępu i poko ju  — 
p o tra fim y  zniszczyć każdego 
wroga w ładzy lu d o w e j“ .

Rady narodowe pogłębiają 
kontalit z ludnością

(d) Zacieśniająca się i p rz y j
m ująca coraz różnorodniejsze 
fo rm y  współpraca rad narodo- 
w ych z ludnością prz3’czynia 
się do w yzw a lan ia  in ic ja ty w y  
mas pracujących, co zna jdu je  
W3rraz m. in. w  lepszym roz- 

! w iązyw a n iu  bytow3'ch p rob le 
mów terenu, a jednocześnie w  
spraw n ie jszym  zaspokajapiu a k 
tua lnych  potrzeb św iata prac.y.

Rady narodowe w  w oj. ka to 
w ic k im  organ izu ją  już  stale ze- 

j bran ia  dyskusyjne z m ieszkań- 
j cami. W w y n ik u  t3Tch zebrań 

usunięto n ie jednokro tn ie  szereg 
niedociągnięć, k tó re  m ogłyby 
ujść uwadze w ładz terenowych.

W czasie jedne j z tak ich  na
rad społecznych, co p iew ien czas 
organizow anych przez M ie jską  
Radę Narodową w  B ytom iu , w 
k tó re j uczestniczyli członkow ie 
rad zakładowych kopalń i hut 
z całego m iasta, p o in fo rm ow a
no P rezyd ium  Rady, że n ie k tó 
rzy  lekarze z B rdom ia niedbale 

i pełnią swoje obow iązki. Zdarza- 
j ły  się w ypadk i, że lekarze nie 
j okazyw a li na leżyte j trosk i o 
i zdrow ie pacjentów. B y ły  tak ie  
j fa k ty , że zgłaszający się o trzy - 
j m y w a li bez badania zwolnien ia 
I z pracy. Narada ta i zain ic jow ana 
j w  je j W3rn ik u  akcja Prez3rdium  

M RN spowodow ały poprawę 
s ty lu  pracy lekarzy.

We wsi Lubom ia na naradzie

zorganizowanej przez r3 'bn ick%  
PRN poruszono m. in . sprawę 
reg u lac ji m iejscowego potoku 
k tó ry  na wiosnę i jes ien ią  zale
wa) leżące nad jego brzegiem  
pola robo tn ików . W w y n ik u  na
rady P rezyd ium  PRN p rzys tą 
p iło  przy w spółudzia le m iesz
kańców do reg u lac ji potoku.

Na skutek jedne j z narad, k tó 
rą odbyła g liw icka  M R N  w  ro 
botniczej dz ie ln icy G liw ic  —- 
Ż e rn ik i. uruchom iono tam  p u n k t 
lekarsk i. M ieszkańcy dz ie ln icy  
samj w yszuka li odpow iedn i lo 
ka l w  k tó rym  le ka rz  p rz y j -  
m uje ju ż  pacjentów.

Z cenną .in ic ja ty w ą  powiąza
nia dzia ła lności rad narodow ych 
z potrzebam; rob o tn ików  w y 
stąp iła ostatn io M R N  w  Gdań
sku. Do jednego z n a j
w iększych zakładów  pracy; 
na W ybrzeżu — stoczni gdań -  
sk ie j 'p rez3rd ium  M R N  w yde le
gowało — w  porozum ien iu z ra 
da zakładową stoczni — specja l
nego pracow nika , k tó ry  codzien
nie w  godzinach popo łudnio -  
w .ych za ła tw ia  spraw y b3’ tow e 
gdańskich stoczniowców, leżące 
w zakresie kom petencji orga -  
nów w ykonaw czych Rady. Co 
k ilk a  dn i urzęduje rów nież w 
stoczni radny M RN, k tó ry  p rz y j 
m u je  skarg i i  zażalenia ro b o tn i
ków.

W  C iech a no w sk iem  m łócą  
i sp rzeda ją  zboże

(KORESPONDENCJA W ŁA S N A  „TR Y B U N Y  LU D U ")
Pośpiesz3’l i  sie w  tym  \  roku  

ro ln ic y  w  w o i. w arszawskim . 
W cześniej skos ili zboże. Nie 
zw leka jąc w yko n a li podo ryw ki. 
zasiali poplony. równocześnie 
zwożąc hogatv Dlon.

Również w  pow iecie ciecha
now sk im  p raw ie  zupełn ie opu
stoszały już pola. M łócą ch łop i 
w  G rudusku. Nużewie. R eg im i
n ie  i Opinogórze. Z szerokom ło- 
tn 3'ch maszyn S O M -ów  sypie sie 
pełne, ciężkie z ia rno — bogaty 
plon całorocznej p rac3r. Cześć 
tego plonu, n ie  zw leka jąc sprze
da ją ch łop i państwu.

— U  nas każdy w yw iąże sie 
z obow iązku w  planowsun sku
pie  — opow iada ś redn io ro lnv  
chłop —  Fabiszewski z K lusze- 
wa.

On sam ma w  ty m  roku  3v y ’m 
nać swoje zobowiązanie sprzeda 
ży przed te rm inem , dużo wcześ
n ie j n iż  w  ub ieg lyrh  roku . Zboża 
dobrze m u obrodziło . W  K iu -  
szewie z pewnością sprzedadzą 
ponad p lan zboże Banasiak. K a 
lin o w sk i. O leksiak. M ie li bardzo 
dobre plony, a ponadto chcą za 
sprzedane ponad p ian zboża o- 
trzym ać prem ie.

Zboże odwieziem y  
zbiorowo, m anifestacyjnie

Sołtysa w  dom u n ie  ma. ale 
sołtysowa wam  też w szystko ob
ja śn i — in fo rm u je  nas gospo
d yn i Pielusowa. k tó ra  zap y ta li
śmy o drogę do sołtysa.

G rom ada K ru b in  postanow iła 
zawieźć m a n ife s ta ty jn ie  zboże 
na p u n k t skupu. Ona, Pielusowa, 
zboże ju ż  w ym łóc iła  i  chętnie 
oddałaby jednorazowo przepa
dające na n ia  5 k w in ta li z ia r
na w  p lanow ym  skupie, ale nie 
ms dość w orków . Toteż poszła 
do sołtysa. No i tam . w spóln ie 
z sołtysowa Gęsicka u radziłv . 
żeby zw rócić sie do PZGS po 
w o rk i.

W o rk i beda potrzebne nie t y l 
ko  P ie lusowej. ale i innym  go
spodarzom. Gęsicka oblicza, że 
na 45 gospodarstw, k tó re  zbio
row o sprzedadzą zboże, w y p e ł
n ia jąc  przedterm inow o zobowią 
zania, potrzeba będzie doda t
kow o około 200 w orków .

Wie. że PZGS ma zapas w o r
ków  m a rtw i sie ty lk o  tvm . ko 
go wysłać do Ciechanowa. Bo to 
teraz szkoda każdej godziny, 
k ie dy  we wsi m łócą na całego.

— U nas ch łop i sa św iadom i 
— powiada Gęsicka. — D a w 
n ie j to panow ie m ó w ili:  ..Wszy-

I stko chłopu dai. ty lk o  ośw ia ty  
mu nie  d a j“ . I ro b il i nasi o ico - 

| w ie za pól darm o „na  pańskim “ . 
] w  m ajątkach . Z pola zb ie ta ło  
sie rzadko k iedv  wvższv pion, 
.iak 10 k w in ta li zboża z hektara . 
A  teraz?

— W tym  roku zebra li n ie 
k tó rzy  ch łop i w K ru b in ie  nonad 
20 k w in ta li pszenicy z hektara . 
D latego ty le  zebrali, bo jesteś
m y m ądrzejsi. Czytam y gazety. 
m am v radiowęzeł, uczym y się 
lep ie j gospodarzyć.

Ze szczera radością opowiada* 
że teraz lep ie j żyć ..staremu I  
m łodem u“ , że z K ru b in a  ro k ro 
cznie w ychodzi spora grom adka 
dzieci do szkół średnich, że sy
now ie i có rk i chłopów idą na 
W3rższe uczelnie. K sz ta łc i sie ie i 
syn A dam  na m echanika ..w za
wodówce“ . Córka iest w  2 k la 
sie liceum  adm in is tracy jnego. 
„W  szkołach“  iest 2 synów Pa
w laka. sa dzieci Sachmaty. W i-  
k torow icza . M aliszewskiego i  
innych  jeszcze ch łopów  z K ru 
bina

D la ich dzieci kszta łcących 
się w  mieście, dla b rac i rob o t
n ików , pragnie K ru b in  ja k  n a j
szybciej sprzedać państwu zbo
że. Bo — ja k  m ów i Gęsicka —* 
k to  szybko daje. dwa razy daje.

A by wszystko „grało“
— Na raz:e idzie dobrze —* 

in fo rm u je  m agazynier p u n k tu  
skupu w  G rudusku, tow . M acie
jak . — C h łop i iuż  wożą jęcz
m ień. pszenice i żvto z p ie rw 
szych om łotów . To iest dop ie ro  
początek. Spodziewam y się na
tężenia pracy dopiero za iak ieś  
dwa tygodnie. Szereg grom ad 
p rzygo tow u je  bowiem  zb io row ą 
sprzedaż ziarna. A  w tedy mogą 
powstać trudności. N ie tviem , 
la k  sobie dam rade. m aiac t y l 
ko iedna wagę dziesiętna. A b y  
w szystko „g ra ło “ , musze dostać 
co n a im n ie i jeszcze iedna do
brą wagę.

Podobny k ło po t ma ró w n ie j 
pu nk t skupu w  B arto ldach. Z a  
m ało wag dziesiętnych rna ia I  
n iek tó re  inne p u n k ty  skupu W 
pow. ciechanowskim . N ie wszy
stk ie  sa należycie zaopatrzona 
w  dostateczna ilość szu fli, w o r
ków  itd.

Trzeba szy'bko usunąć tu  I  
ówdzie istn ie jące jeszcze niedo
ciągnięcia. a b - ch łop i m og li bez 
przeszkód, szybko i spraw n ie  
sprzedać swe na dw yżk i zbożo
we państw u. (s.m.)

Zespół im. Aleksandrowa
w Üls/Jvnie

O LS Z TY N  (koresp. w ł.) Na 
stad ion ie sportow ym  w O lszty
nie w y s tą p ił 10 bm. znakom ity  
zespół pieśni i tańca A rm ii Ra
dzieck ie j im  A leksandrow a w y 
w o łu jąc  entuzjazm  12 tysięcy 
w idzów . Na występ p rz y b y li m.

in. liczn i p rzodow nic3'  p racy Z 
całego w ojew ództw a.

W ystęp zespołu im . A leksan
drow a przekszta łc i! sie w  w ie l
ką m anifestac ję  na rzecz poko
ju  i p rzy jaźn i po lsko-radziec
k ie j. (Tag.)

L A U R E A C I  N A G R Ó D  P A Ń S T W O W Y C H

Prof. dr
Kazim ierz Sm ulikowski
n a g ro d a  za d o ro b e k  n a u k o w y  

w d z ie d z in ie  p e tro g ra iU

Prof. dr inż. 
M arceli Struszyńskl

n a g ro d a  za p ra c e  n a u k o w e  
J? d z ie d z in ie  c h e m ii a n a lity c z n e j

Janina Broniewska
n a g ro d a  za p ow ie ść  d la  m ło d i ic ź y  

g t .  „O g n iw o “

Inż. dr Leon W inogradów Inż. Jan Chmieleński Inż. Zygm unt Domański
N A G R O D A  Z E S P O Ł O W A : za o p ra c o w a n ie  o ry g in a ln e g o  sposobn p ro d u k o w a ł, ia  sz k lą  p ia n k o w e g o  m e k k  
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P iz e c iw  d g s k ry m in a c ji 
i  łam an iu  p raw a

W ystarczy pobieżnie choćby 
rzuc ić  okiem  wstecz, by w  ca łe j ' 
p e in i ob jąć pasmo d y s k ry n rn a - j 
c ji,  łam an ia  um ów i b ru ta ln ych  
szykan, ja sk raw ię  stosowanych ; 
przez rząd Stanów Z jednoczo- \ 
nych  wobec Polski.

Pam iętam y, ja k  przez odm o- | 
w ę udzie len ia pozwoleń w y w o 
zow ych na sprzęt hu tn iczy  i ko 
pa ln iany, rząd am erykański 
bezskutecznie us iłow a ł zaham o
wać tempo rozw o ju  naszego 
przem ysłu. Pam iętam y, han ieb 
ną odm owę dostarczenia z daw 
na zam ówionych urządzeń fa 
b ry k i pe n icy lin y . Pam iętam y, 
żeby n ie  wspom inać innych  
b ru ta ln e  szykany wobec sta tku  
„B n to ry “ , dające w yraz p ra w 
dziwem u stanow isku rządu USA 
je ś li chodzi o stosunki m iędzy 
naszym i k ra ja m i.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
n ie  poprzestaje na prow adzo
ne j przez siebie po lityce  d y 
s k rym in a c ji. Drogą jawnego 
szantażu W aszyngton zmusza 
k ra je  m arsha llow sk ie  do sta łe
go ograniczania w ym ia n y  han
d lo w e j z Polska. P rzedstaw ic ie
le  rządu b ry ty jsk ieg o  n ie jedno
k ro tn ie  po w o ływ a li się na „k o 
nieczność u trzym an ia  dobrych 
stosunków z U S A ", ja ko  na 
przyczynę łam an ia  um ów  z 
Polską, a n iedawne zrabow anie 
s ta tków  po lsk ich  przez rząd 
W ie lk ie j B ry ta n ii jest tego n a j
w ym ow nie jszym  przyk ładem .

N iesłychana, sprzeczna z za
c ią gn ię tym i przez siebie zobo
w iązan iam i, p o lity k a  d y s k ry 
m in a c ji stosowana przez rząd 
U SA wobec P o lsk i, s tanow i 
fragm e n t ogólne j p o lity k i W a
szyngtonu, zm ie rza jącej do pod
w ażenia po ko jow e j w spółpracy 
m iędzy narodam i i  do snotęgo- 
w a n ia  napięcia m iędzynarodo
wego, p o lity k i sk ie row ane j prze 
eiw  w szystk im  pokó j m iłu ją 
cym  narodom , p rzeciw  Polsce.

W yrazem  te j agresyw nej p o li
ty k i by ła  działa lność tzw . p la 
ców k i służby in fo rm a c y jn e j 
Am basady S tanów  Z jednoczo
nych  — USIS w  W arszawie, 
k tó ra  zam iast uczciw ie in fo r 
m ować o Stanach Z jednoczo
nych  za jm ow ała się szerzeniem 
propagandy w o jenne j, d z ia ła l
nością skierow aną przeciw  
w spó łp racy m iędzynarodow ej, 
p rzec iw  Polsce, rozpowszech
n ian iem  oszczerstw i k łam stw  
o naszym w ie lk im  so juszniku —

ZSRR i  o b ra tn ich  k ra ja ch  de
m o k ra c ji ludow e j.

W  tych  dniach, k ie d y  ca ły nasz 
naród z na jg łębszym  oburze
niem  p ię tnu je  haniebną dz ia ła l
ność sza jk i szpiegów i z d ra j
ców, k tó rz y  zm ie rza li do znisz
czenia naszej niepodległości, do 
w ydan ia  naszych Z iem  Zachod
n ich  w  ręce h itle ro w sk ich  ka 
tów , n ie  zapom inam y, że cała 
ich zbrodnicza robota by ła  in - 
sp 'row ana i opłacana przez 
am erykański i pokrew ne mu 
w yw ia d y  zachodnie. Naród po l
ski z całą jasnością zdaje so
bie sprawę, że to nie k to  inny  
ty lk o  rząd USA in s p iru je  i rea
liz u je  re m ilita ryza c ję  T riz o n ii 
i odbudowę W ehrm achtu, w y 
puszcza na wolność zb rodn ia 
rzy  h itle ro w sk ich  i podjudza ich 
p rzeciw  naszemu k ra jo w i, na
szym granicom  zachodnim .

C ałokszta łt postępowania rzą 
du USA wobec P o lsk i s tan ow ił 
m  każdym  k ro k u  b ru ta ln e  na 
ruszenie tra k ta tu  p rzy jaźn i, 
handlowego i p ra w  kon su la r
nych zawartego w  1931 roku. 
Toteż wniosek rządu USA z dn ia  
5 lipca br. o uchylen ie  a rty k u łu  
V I  tra k ta tu  w ed ług którego zo
bow iązany jest do udzie len ia 
Polsce takiego najwyższego u - 
p rzyw ile jo w a n ia  w  dziedzinie o- 
b ro tu  handlowego ja k ie  p rzyz 
na ł ja k ie m u k o lw ie k  k ra jo w i, 
jes t n iczym  w ięce j ja k  niezręcz
nym  chw ytem  demagogicznym, 
m ającym  na celu usankc jono
wanie dotychczasowej p o lity k i 
systematycznego łam an ia  tego 
tra k ta tu .

W ażkie i  słuszne są wobec te 
go słowa no ty  rządu polskiego 
do rządu USA, k tó ra  stw ierdza, 
że łam iąc tra k ta t z Polska 
„rząd  S tanów  Zjednoczonych 
pozbaw ił sie p raw a  korzystan ia  
z tych p rz y w ile jó w , k tó re  t r a k 
ta t m u daw a ł".

Nota rządu polskiego spo tka
ła  się z ogólnym , so lida rnym  
poparciem  całego narodu. N a 
ród nasz za ję ty  twórcza, poko
jo w a  praca pragn ie w spółp racy 
ze w szys tk im i narodam i, z na 
rodem  am erykańsk im . Jedno
cześnie naród nasz z cała os tro 
ścią p ię tnow a ł i  p ię tn u je  d y 
skrym inacy jne , an typo lsk ie  po
czynania rządu Stanów Z jed no 
czonych zm ierzające do zw ię 
kszenia napięcia m iędzynarodo
wego, do zakłócenia stosunków 
m iędzy naszym i narodam i.

M iliony ludzi na całej k u li ziemskiej 
popierają nową radziecką 

inicjatywę pokojową
Z całego świata napływają wiadomości świadczące o tym, 

że orędzie przewodniczącego Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR i rezolucja Prezydium Rady Najwyższej ZSRR odbi
ły się niezwykle szerokim echem we wszystkich krajach.

Chiny
(d) P E K IN  (PAP). — W szyst

k ie  dz ienn ik ; cen tra lne og łosiły 
na w idocznych m iejscach pod 
w ie lk im i nag łów kam i podane 
przez agencję TASS teks ty  o- 
rędzi prezydenta T rum ana i 
przewodniczącego P rezyd ium  
Rady N ajw yższe j ZSRR Szwer- 
n ika , ja k  rów nież wspólną re 
zolucję Senatu i  Izby  Reprezen
tan tó w  oraz rezo lucję  Prezy -  
d ium  Rady N ajw yższe j ZSRR.

Bułgaria

Przeciwko prześladowaniu 
Związku Oiiar Faszyzmu 
w Niemczech zachodnich

(d) Zarząd G łów ny  Zw iązku 
B o jo w n ik ó w  o Wolność i De
m okrac ję  pod ją ł rezo lucję, w 
k tó re j z na jg łębszym  oburze
n iem  pro testu je  przeciw ko za
kazow i - dzia ła lności Rady N a
czelnej Z w iązku  O fia r Faszy
zm u (W N )  w  Niemczech za
chodnich, w ydanem u przez w ła 
dze adenauerowskie. W  rezo lu 
c ji te j czytam y:

Zakaz dz ia ła lności Rady N a
czelnej W N  w  Niemczech za
chodnich jest jeszcze jednym  z 
w ie lu  dowodów rep re s ji i łączy

się ściśle z re m ilita ry z a c ją  1 re - 
na zy fikac ją  T riz o n ii, dokony
waną na rozkaz i  pod k ie ro w 
n ic tw em  im p e ria lizm u  am ery
kańskiego. Z B oW iD  w yraża 
głębokie przekonanie, że żadne 
represje n ie  zdoła ją obezw ład
n ić  potężnego ruchu  ludowego 
o pokój i zjednoczenie N iem iec, 
a członkow ie W N  będą nadal 
wa lczyć w  p ierw szych szere
gach tego ruch u  dla  dobra na
rodu  n iem ieckiego i  sp raw y po
k o ju  św iata.

S O F IA  (PAP). — D z ienn ik i 
bu łgarsk ie  poświęcają a rty k u ły  
wstępne w ym ian ie  orędzi m ię 
dzy prezydentem  T rum anem  a 
przewodniczącym  Prezyd ium  
Rady N ajw yższe j ZSRR S zw er- 
n ik iem . D z ienn ik  „R abótn icze- 
sko D ie ło “  w  a rty k u le  pt. „O  
sprawę po ko ju “  pisze m. in .:

Należy podkreślić, że nie m oż
na u trw a lić  noko ju  przy  pom o
cy samej ty lk o  dek la rac ji. N ie 
zbędne są czyny, k tó re  by prze
kon a ły  naród radzieck i i  wszy
s tk ie  pozostałe narody o tym , 
że rząd U S A  rzeczyw iście dąży 
do pokoju, że je s t on gotów pod
ją ć  konkre tne  k ro k i d la  po
p ra w y  sy tua c ji m iędzynarodo
w e j. A le  ta k ich  czynów  nie ma. 
P rzeciw n ie  przytoczyć można 
bardzo w ie le  fa k tó w  św iadczą
cych w ym ow n ie  o tym , że rząd 
U S A  prow adzi p o lity k ę  d y s k ry 
m in a c ji w  stosunku do Zw iązku 
Radzieckiego i k ra jó w  dem o
k ra c ji ludow e j, p o lity k ę  p rzy 
go tow yw an ia  i rozpę tyw an ia  no 
w e j w o jn y  św ia tow e j.

D z ienn ik  stw ierdza, że m il io 
ny  lu dz i na ca łe j k u l i  z iem 
skie j pop iera ją  propozycje 
Z w ią zku  Radzieckiego.

Prasa bu łgarska zamieszcza 
liczne ośw iadczenia robo tn ików , 
chłopów  i  in te lig e n c ji, ap robu
jące tezy zaw arte w  odpowiedzi 
radzieck ie j.

zyd ium  Rady N ajw yższe j ZSRR 
S zw ern ik iem  w yw o ła ła  w  Cze
chosłowacji ogromne zaintereso
wanie.

P orów nanie obu orędzi —  p i
sze dz ienn ik  „R ude P ravo“  — 
aaje każdem u m iłu ją cem u pokój 
cz łow iekow i jasną odpowiedź 
na pytan ie , k to  w ystępu je  za 
pokojem  a k to  za w o jną. W 
p rzec iw ieństw ie  do k ó ł rządzą
cych USA Zw iązek Radziecki 
p row adzi konsekw entn ie  poko
jow ą po litykę , w yka zu je  n ie  w 
słowach lecz w  czynach, że stoi 
na stanow isku poko ju  i  p rzy jaź 
n i m iędzy narodam i.

N aród czechosłowacki —  ko ń 
czy dz ienn ik  —  przekona ł się 
z własnego doświadczenia o 
istocie p o lity k i rządu am ery
kańskiego, k tó ry  stosuje d y 
sk rym inac ję  wobec naszego k ra 
ju , odbudow uje po tenc ja ł w o
je nn y  N iem iec zachodnich, zbro i 
m orderców  h itle ro w sk ich , budzi 
ducha odw etu wśród w ys ied lo 
nych N iem ców , szerzy po tw orne 
k łam stw a  o naszym  narodzie, 
przysy ła  do nas szpiegów, dy - 
w ersan tów  i  m orderców . Toteż 
naród czechosłowacki oprze się 
jeszcze m ocn ie j o swego sojusz
n ika  i  p rzy jac ie la  —  Zw iązek 
Radziecki, skup i się jeszcze 
ba rdz ie j w o kó ł s ta linowskiego 
sztandaru pokoju.

przec iw dz ia ła ł gotowości m o
carstw  zachodnich do zastoso
w ania  s iły  w  celu s tłum ien ia  
ag res ji“ . In n y m i s łow y P akt 
P oko ju  przeszkadzać będzie im 
pe ria lis tom  am erykańsk im  w  
zb ro jen iu  się i  w  rozpę tyw an iu  
agresji.

W . B rytania

Stany Zjednoczone

Czechosłowacja
P R A G A  (PAP). —  W ym iana 

orędzi m iędzy prezydentem  T ru 
m anem  a przewodniczącym  P re -

W A S ZY N G T O N  (PAP). Od
powiedź S zw ern ika  o p u b li
kow ana została w  całości je d y 
nie  przez „N e w  Y o rk  T im es“  
oraz przez trz y  dz ienn ik i, w y 
chodzące w  W aszyngtonie 
(„W ash ington Post“ , „N e w s" i 
„S ta r“ ).

Pozostałe d z ien n ik i og łos iły  
streszczenie odpow iedzi ra 
dzieckie j, zaopa tru jąc je  w  o - 
szcżercze i w rog ie  kom entarze.

„N e w  Y o rk  T im es“  m im o w o 
l i  w y jaśn ia , dlaczego U S A  od
rzuca ją propozycję  zaw arcia 
pak tu  p ięciu  m ocarstw . Dzien
n ik  ten pisze: „P a k t p ięciu  mo
carstw  spowoduje, że m ocar
stwa zachodnie będą m ia ły  ręce 
związane. P a k t ta k i będzie

L O N D Y N  (PAP). A ng ie lsk ie  
dz ienn ik i bu rżuazy jne  nie prze
kaza ły  sw ym  czyte ln ikom  is to t
nej treści odpow iedzi S zw ern i- 
ka i rezo luc ji P rezyd ium  Rady 
N ajw yższe j ZSRR.

K om en ta to r dyp lom atyczny 
agencji Reutera Pamela M a- 
thews nie  ukryw a , że b ry ty js k ie  
ko la  rządzące są głęboko za
niepokojone propozycjam i ra 
dz ieck im i. Zachód — stw ierdza 
M athew s — nie p rzy jm ie  p ro 
pozycji radz ieck ie j i nie zgodzi 
się na zwołan ie kon fe renc ji 
p ięciu m ocarstw  dla om ów ienia 
spraw y u trw a le n ia  pokoju. M o
carstwa zachodnie „pode jrze
w a ją “ . że propozycje radzieckie 
stanow ią now y k ro k  w  kam pa
n ii ob rony pokoju.

Jedynie dwa dz ienn ik i, a m ia 
now ic ie  „D a ily  W o rke r“  i 
„M ancheste r G ua rd ian “ , ogło
s iły  teks t obu dokum entów  ra 
dzieckich.

„T im es“ , obaw ia jąc się po
parcia , ja k im  ludność b ry ty js k a  
darzy radzieckie  propozycje po
ko jow e, s tw ie rdza : „M ocars tw a 
zachodnie p o w in n y  wyciągnąć 
w niosek odnośnie dalszej swej 
ta k ty k i.  M nóstw o lu d z i w  w ie lu  
k ra ja ch  szuka w yjśc ia  z im oa- 
su. M ogą on i sobie ła tw o  w yo 
brazić, że propozycja P ak tu  Po
ko ju  stanow i w łaśnie tego ro 
dzaju w y jśc ie “ .

„D a ily  W o rke r“  w  a rty k u le  
w stępnym  zaznacza, że rezo lu
cja P rezyd ium  Rady N a jw yż 
szej ZSRR i  orędzie Szw ern ika 
sa n iezw yk le  doniosłym  -wyda
rzeniem  w  walce, ja ką  Zw iązek 
Radziecki p row adzi w  obronie 
powszechnego pokoju.

Rzecznik Fore ign O ffice  za ją ł 
na k o n fe re n c ji prasow ej w rogie 
stanow isko wobec p ropozyc ji 
radzieck ie j.

D z ienn ik i donoszą, że sekre
ta rz  organ izac ji pacyfis tycznej 
„Z w ią zek  w a lk i o po kó j“ , M o r
r is  oraz reprezentan t „S tow a
rzyszenia k w a k ró w “  B a ile y  z ło
ż y li dekla rac je , w  k tó rych  do

m agają się p rzy jęc ia  propozy
c ji radzieck ie j.

Francja
P A R Y Ż  (PAP). Rzecznik fra n

ruskiego M in is te rs tw a  Spraw 
Zagranicznych złożył ośw iad
czenie, w  k tó ry m  — pow tarza
jąc w yw ody rzecznika Depar
tam entu  Stanu — od rzuc ił pro 
pozycję radziecką.

„H u m a n ite “  zaznacza, że p ro 
pozycja radziecka jest jeszcze 
jednym  ko n kre tnym  dowodem 
poko jow e j p o lity k i Z w iązku  Ra 
dzieckiego i w y s iłk ó w  rządu ra 
dzieckiego, m ających na celu 
u trw a le n ie  poko ju  i rozw ój 
w spółpracy ■ m iędzy narodam i.

„L ib e ra tio n “  pisze, że m iędzy
narodowa reakcja  chce uchy lić  
się od kon k re tn e j odpow iedzi na 
propozycje radzieckie.

Prasa radziecka o Polsce
sce oraz o szybkim  tem pie r®*4(f) M O S K W A  (PAP). Prasa 

radziecka zamieszcza stałe lic z 
ne a r ty k u ły  i  w iadom ości o ży 
ciu  w  Polsce, in fo rm u ją c  spo
łeczeństwo radzieckie  o osiąg - 
nięciach mas pracujących na
szego k ra ju  we w szystk ich  dzie
dzinach życia politycznego, go
spodarczego i ku ltu ra lnego .

M .in. dz ienn ik  „P ra w d a “  w 
korespondencji w łasne j z W a r
szawy pisze o w ie lk im  roz - 
m achu budow n ic tw a przem ysło
wego i  m ieszkaniowego w  P o l-

w o ju  p ro d u kc ji cementu
Czasopismo „M e d ic in s k ij Ra * 

b o tn ik “  zwraca uwagę na r0Z” 
budowę in s ty tu c ji lecznicW 
zbiorowego w  Polsce, inform® 
jąc o zakończeniu prac PrZ5f 
budow ie w ie lk iego  szpita la dwe 
cięcego, w  Z ie lone j Górze, 
u ruchom ien iu  nowoczesnego Do* 
m u M a tk i i  Dziecka w  Szczeci 
nie i o tw a rc iu  p o lik lin ik i 
Łodzi.

Włochy
(PAP). — „U n ita "  o-R Z Y M

głosiła teks t orędzia Szw ern ika 
i  rezo lu c ji P rezyd ium  Rady 
N ajw yższe j ZSRR zaopatru jąc 
je  v/ ty tu ł:  „W ie lk a  radziecka 
in ic ja ty w a  w  obron ie pokoju 
na św iecie“ . D z ienn ik i „A v a n t i“ 
i „Paese“  podkreś la ją  w  ty tu 
łach his to ryczne znaczenie do
kum entów  radzieck ich i popar
cie narodów  św iata dla propo
z yc ji Z w iązku  Radzieckiego.

D z ienn ik i dem okratyczne okre 
ś la ją  w rog ie  ustosunkowanie się 
D epartam entu Stanu do propo
zyc ji radz ieck ie j, ja ko  „o b ja w  
wściekłości i bezsilnej h is te r ii" .

W łoskie masy pracujące p<?- 
w ita ły  z entuzjazm em  propo
zycje radzieckie. W  m iastach i 
wsiach w ie lu  części k ra ju  od
b y ły  się wiece, poświęcane tym  
propozycjom . W  stoczni A nsa l- 
do w  L iv o rn o  robo tn icy  uchw a
l i l i  rezo lucję, w zyw ającą rząd 
i pa rlam ent w łosk i do poparcia 
propozyc ji poko jow ych ZSRR 
Podobną uchw ałę pow zię li ro 
bo tn icy  w  Taran to . M edio lańska 
Izba P racy ogłosiła odezwę, w 
k tó re j stw ierdza, że w ie lka  in i
c ja tyw a  ZSRR zm ierza do od
prężenia sy tua c ji m iędzynarodo
w e j i  do zapewnienia ludzkości 
d ług iego okresu pokoju.

W różnych częściach k ra ju  
loka lne k o m ite ty  obrońców po
k o ju  zorgan izow ały zebrania, 
na k tó rych  om aw iano n iezw ykle  
doniosłe znaczenie nowej p ro 
pozycji poko jow e j Z w ią zku  Ra
dzieckiego.

Największa w świecie 
obrabiarka radziecka

(f) M O S K W A  (PAP). Załoga 
zakładów  budow y ob rab iarek w 
C harkow ie  osiągnęła w span ia ły  
sukces p ro du kcy jny . W  re k o r
dowo k ró tk im  czasie, w  ciągu 
10 m iesięcy, kon s tru k to rzy , in 
żyn ie row ie  i  stachanowcy tych 
zakładów  w yp ro d u ko w a li potę
żną ob rab ia rkę  dla szlifow an ia  
w a łów  w ie lk ich  wa lcarek.

Jest to  jedyna  tego rodzaju

ob rab ia rka  w  ZSRR i  na ca!Uj 
świecie. Nowy, potężny agre? 
posiada 32 m o to ry  ełektryczne’ 
ty 8-k ro tn ie  w ięcej n iż  P1'^  
zw yk łych  sz lifie rkach . Ląc2®3 
waga nowej o b ra b ia rk i wy®oS 
90 ton. O brab ia rkę  obsług®!8
jeden rob o tn ik  p rzy  port® 
licznych m echanizm ów, znai^®' 
jących się na je dn ym  pulpi®’*8.

350 tysięcy studentów na pierwszy^1 
roku wyższych uczelni w ZSRR

(f) M O S K W A  (PAP). W  ro 
ku  akadem ick im  1951-52 na 
p ierw szy ro k  s tud iów  w  u - 
n iw ersyte tach i  in s ty tu tach  
radzieckich p rzy jm ie  się ponad 
350.000 m łodzieży.

* 0^W  nadchodzącym roku  szl 
nym  1951-52 odda się w  
skw ie do uży tku  24 nowe 
ly . Pod koniec br. rozpoczn» 
się budowę 19 gm achów szko* 
nych.

Zqon dyrektora maqniíoqnrskieqo 
kombinatu hutniczeqo GL Nosowa

Zjazd hitlerowskich żołdaków  
w  Trizonii

(f) B E R L IN  (PAP). —  W  de
peszy z H o f agencja A D N  cy 
tu je  doniesienia tamtejszego 
dz ienn ika  „F ranke np os t“  w 
spraw ie  zapowiedzianego zjaz
du b. wysokich o fice rów  h it le 
row sk ich . Na zjeździe tym  m a
ją  być om ówione szczegóły z je 
dnoczenia różnych organ izacji 
b. w o jskow ych  h itle ro w sk ich  w  
Niemczech zachodnich w  zało
żonym  niedawno „Z w ią zku  Ż o ł
n ie rzy  N iem ieck ich “ . Na czele 
Z w ią zku  stoi b. ad m ira ł h it le 
ro w s k i Hansen. Zw iązek ma 
zgrupować we wspólnych szere
gach cz łonków  organ izacji h it -

le row sk ie j pod nazwą „S chu tz
bund“ , „Z jednoczenie Spado
ch ro n ia rzy “ , na którego czele 
stoi zbrodn iarz  w o jen ny  gen. 
Ramcke, oraz zrzeszenie b. żo ł
n ie rzy „A f r ik a  -  K o rp s “ .

Na w spom nianym  zjeździe, 
k tó ry  odbędzie się w  Bonn, o- 
m ów iona będzie rów n ież spra
wa w ydaw an ia  czasopisma w o j
skowo -  technicznego i gazety 
żo łn ie rsk ie j. P rzygo tow ania  w  
ty m  k ie ru n k u  zostały ju ż  poczy
nione przez m jr .  Som m erfe lda, 
b. szefa prasowego p rzy  naczel
nym  dow ództw ie W ehrm achtu.

Żołnierze USA dokonują bandyckich 
napadów na ludność w Bawarii

(f) B E R L IN  (PAP). Agencja 
A D N  w  depeszach z M ona
ch ium  i F ue rth  in fo rm u je  o 
now ych w ypadkach bandyck ie 
go zachowania się żo łn ierzy 
am erykańsk ie j a rm ii oku pa cy j
ne j w  B a w a rii.

Już od szeregu tygodn i banda
um undurow anych żo łn ierzy 
am erykańskich grasuje w  la 
sach po łudn iow o-n iem ieckieh. 
D okonu je  ona napadów z b ro j
nych na ludność posługując się 
samochodem w o jskow ym .

Nowy numer czasopisma „0 trwały  
pokój, o demokrację ludową!44

(t) B U K A R E S Z T  (PAP). W 
Bukareszcie ukazał się 32 (144) 
num er czasopisma „O  trw a ły  
pokój, o dem okrację lu do w ą !“ 
— organu B iu ra  In fo rm a c y j
nego p a r ti i kom unistycznych 
i robotn iczych.

A t ty k u ł w stępny pt. „N ow e 
sukcesy ekonom iczne ZSRR i 
k ra jó w  dem okrac ji lu do w e j“  
poświęcony jes t w yn iko m  w y 
konan ia k w a rta ln ych  i  pó ł
rocznych planów  gospodar
czych 1951 r. w  tych kra jach .

Czasopismo zamieszcza ró w 
n ież m a te ria ły  o w yn ikach  w y 
konan ia p lanów  gospodar
czych w  ZSRR i k ra jach  dem o
k ra c j i ludow e j w  I I  kw a rta le

W  num erze zna jdu jem y licz - 
le  m a te ria ły  i fo tog ra fie  poś
więcone odbyw ającem u się w 
B erlin ie  I I I  Ś w iatow em u Z lo - 
;o**i M łodych B o jo w n ikó w  o 
Pokój oraz in fo rm ac je  o prze- 
oiegu w a łk i o zawarcie P aktu  
Pokoju we F ra n c ji, Włoszech 
, D an ii.

Czasopismo zaw iera ponad
to a r ty k u ł przewodniczącego 
K C  N iem ieck ie j S oc ja lis tycz
nej P a r t ii Jedności 7-  P iecka 
pt. „D em okra tyczny  socja lizm “  
— bron ią  ideologiczną podże
gaczy w o jennych “ ; a r ty k u ł se
kre ta rza  generalnego K P  Cze
chosłowackie j — R. S iansky‘ego 
o zadaniach o rg an izacy jno - 
gospodarczego wzm ocnienia ro l
niczych spó łdz ie ln i p ro d u k c y j
nych; a r ty k u ł red akcy jny  pt. 
„O b łu d a  p. M orrisona  a ang ie l
ska rzeczyw istość“  poświęcony 
ośw iadczeniu M orrisona  za - 
mieszczonemu na łamach „P ra w  
dy“  oraz odpowiedzi „P ra w d y “ 
na to oświadczenie; oraz a r ty 
k u ł członka B iu ra  P o lityczne 
go K C  K om un is tyczne j P a r t ii 
H iszpan ii —  V icente U ribe  pt. 
„B ez litośn ie  demaskować t i -  
tow skich  szpiegów i  p row oka
to rów “ .

odrzuca
O rędzie  T ru m a n a  i

Rząd amerykański 
pokojowe propozycje ZSRR
K ongresu USA m ia ło  służyć w prow adzeniu  w błąd 

o p in ii pub liczne j
(a) NOWY JORK (PAP). 7 sierpnia Departament Stanu 

ogłosił oficjalną deklarację, w której usiłował pomniejszyć 
znaczenie orędzia przewodniczącego Rady Najwyższej 
ZSRR Szwernika oraz wprowadzić w błąd opinię publiczną 
odnośnie motywów, jakimi kieruje się Związek Radziecki 
w swej polityce. Deklaracja Departamentu Stanu jest jesz
cze jednym dokumentem rządu amerykańskiego, obliczo
nym na oczernianie Związku Radzieckiego.

D epartam ent Stanu odrzuca 
propozycję zaw arcia pak tu  p ię 
c iu  m ocarstw  pod g ru b ym i n ić 
m i szytym  pretekstem , że is t
n ien ie  O NZ oraz K a rta  NZ 
czynią rzekom o pakt p ięciu  m o
cars tw  — rzeczą zbędną.

Zarów no dek la rac ja  D epa rta 
m entu  Stanu ja k  i  prasa am e
rykań ska  u n ik a ją  uporczyw ie 
odpow iedzi na stw ierdzenia i 
fa k ty , zaw arte w  orędziu Szwer
n ika  i  w  rezo lu c ji P rezyd ium  
Rady N ajw yższe j ZSRR. I  tak  
bez odpow iedzi pozostało p y ta 
nie, z ja k ic h  „po ko jow ych  po
budek“  rząd USA odrzuca do
tąd  propozycje ZSRR w  spra
w ie  zawarcia P ak tu  P oko ju  m ię 
dzy pięciom a w ie lk im i m ocar
stw am i. P om ija  się rów nież 
m ilczeniem  fa k ty , świadczące o 
d ysk rym in a cy jn e j po lityce  USA 
wobec ZSRR, oraz okoliczność, 
że n iek tó re  zarządzenia d y s k ry 

m inacy jne  zostały w ydane po 
uchw a len iu  przez Kongres USA 
znanej rezo luc ji.

D epartam ent S tanu oraz k o 
m en ta torzy re a k c y jn i w o lą  nie 
wspom inać o ta k ich  fak tach , ja k  
odmowa w ładz am erykańsk ich— 
w ydan ia  w iz  dla przedstaw icie
l i  radzieckiego życia k u ltu ra l
nego, ja k  w ypow iedzen ie przez 
U S A  uk ład u  handlowego z 
ZSRR, ja k  nacisk U SA na swych 
sate litów , by p rze rw a ły  fa k ty c z 
nie swe stosunki hand low e z 
ZSRR j  z k ra ja m i, u trz y m u ją 
cym i przy jazne stosunki ze 
Z w iązk iem  Radzieckim ,

Przedstaw icie le  rządu am ery
kańskiego po m ija ją  da le j m il
czeniem rów nież fak t, że w ła 
dze U S A  stw arza ją  sztuczne ba
r ie ry , k tó re  przeszkadzają swo
bodnemu u trzym yw a n iu  stosun
ków  m iędzy narodam i Z w iązku  
Radzieckiego a narodem  am ery

kańsk im  i  oddzie la ją  jeden k ra j 
od drugiego.

Równocześnie z w ypow iedz i 
reprezentan tów  rządu am ery
kańskiego i  prasy am erykan - 
sk ie j p rzeb ija  obawa, że orędzie 
S zw ern ika  oraz rezo luc ja  Pre
zyd ium  Rady N ajw yższe j ZSRR 
przyczyn ią  się do w y jaśn ien ia  
narodom  is to tnych  celów p o li
ty k i USA, S tw ierdza to w y ra ź 
n ie  „W a ll S treet J o u rn a l“ , k tó 
ry  pisze: „K o ła  o fic ja ln e  w 
W aszyngtonie, bezpośrednio po 
zaznajom ieniu się z treścią orę
dzia S zw ern ika  i  rezo luc ją  P re 
zyd ium  Rady Najw yższe j, posta
n o w iły  odrzucić n iezw łocznie 
w n io sk i radzieckie. Is tn ie ją  n ie 
w ą tp liw ie  poważne przyczyny, 
k tó re  spowodowały, że USA za
ję ły  ta k ie  stanowisko. O statn ie 
w ypow iedz i radzieck ie  stano
w ią  z całą pewnością fragm ent 
nowej o fensyw y p o ko jo w e j“ 
O rgan W a ll S treet n ie  uk ryw a , 
że obaw ia się „o fensyw y poko
jo w e j“ . gdyż je j powodzenie po
ciągnęłoby za sobą ograniczenie 
p ro d u k c ji zb ro jen iow e j USA i 
ty m  sam ym  m ogłoby spowodo
wać zm niejszenie zysków m o
nopo li zbro jen iow ych.

D z ienn ik  „W a ll S treet J o u r
n a l“ , licząc się z g łębokim

oddźw iękiem  p ro po zyc ji radz ie 
ck ie j w  USA i w  innych  k ra 
jach, czyn i D epartam entow i S ta
nu w y m ó w k i za słabą argum en
tac ję  w  polem ice ze Zw iązk iem  
R adzieckim  i za n ieum ie ję tne 
dzia łanie. D z ienn ik  ten uważa, 
że n ie  należało od razu odrzu
cać p ropozyc ji radzieck ie j, lecz

(f) M O S K W A  (PAP). W ZSRR 
zm arł dyrekto# potężnego kom 
b in a tu  hutniczego w  M agn ito - 
gorsku, deputow any do Rady 
N ajw yższe j Z w iązku  Radziec
kiego — G. Nosow.

D z ienn ik i podkreśla ją  zasługi 
Nosowa dla  rozw o ju  h u tn ic tw a

i um ocnienia potęgi obronń ' 
k ra ju  radzieckiego. Nosow 
znaczony b y ł trzem a Ordera®® 
Lenina, O rderem  Czerwone® 
Sztandaru Pracy. Z doby ł ®j 
d w u k ro tn ie  zaszczytny ty tu. 
laureata Nagrody Stalinowskiej*

Związkowcy brytyjscy wyrażają  
podziw dla osiąqnięć narodu p o ls k ie j

(d) Członkow ie przebyw ającej 
od dwóch tygo dn i w  Polsce dele
gac ji Z w iązku  Zawodowego E- 
nerge tyków  A n g lii przed od jaz
dem po dz ie lili się z przedsta
w ic ie lam i prasy sw o im i wraże
n ia m i z pobytu w  Polsce oraz 
opow iedzie li o stale w zras ta ją 
cym  oporze mas pracujących 
przeciw ko w o jenne j po lityce  
rządu W ie lk ie j B ry ta n ii.

Delegaci b ry ty js c y  w y ra z ili 
gorący podziw  dla  narodu po l
skiego, k tó ry  ta k  szybko prze
kształca Polskę z k ra ju  ro ln i
czego w  k ra j przem ysłow o - 
ro ln iczy. Ze szczególnym en
tuzjazm em  m ó w ili o w ie lk ic h  
zdobyczach politycznych, ekono
m icznych, socja lnych i k u ltu ra l
nych lu d z i pracy w  Polsce.

„W szyscy doskonale rozum ie
m y — ośw iadczył przewodniczą
cy de legacji F ra n k  H a x e ll — że 
zdobycze te mogą być udziałem  
ty lk o  takiego narodu, k tó ry  stał 
się współgospodarzem swojego 
k ra ju , narodu wyzwolonego z 
ja rzm a k a p ita lizm u “ .

E rie  Elsen z G rim sby, prze
c iw s taw ia jąc  stałą poprawę b y 
tu  mas pracujących P o lsk i usta
w iczn ie  obniżającej się stopie 
życiow ej rob o tn ików  W ie lk ie j 
B ry ta n ii, pow iedzia ł:

„P row adzona przez nasz rząd

p o lity k a  zbro jeń jes t jedna 
przyczyn stałego wzrostu ®c 
a rty k u łó w  pierwszej potrze®”  ̂
zn ikan ia  z ry n k u  najniezbę®' 
n iejszych tow arów . PrzernJty 
poko jow y odczuwa coraz vvićK'  
szy b ra k  podstawowych suroW
ców. K ry tyczn ą  sytuację pog®4').;

d yszyło jeszcze zastosowanie -- j 
s k ry m in a c ji gospodarczej w®®,® 
Z w iązku  Radzieckiego i  kraj® 
dem okrac ji ludow ej.

Potępiam y decyzję rządu . 
k ie j B ry ta n ii o re k w iz y c ji PrZf l  T
znaczonych dla P o lsk i stalk®' 
„B e sk id y “  i „T a t ry “ . Nam, kt®' 
rzy  w idz ie liśm y  poko jow y VJ- _ 
s iłek narodu polskiego, śmie®2, 
ne w yd a je  się uzasadnianie
decyzji m ożliwością użycia ty® 
s ta tków  dla agresji przeci'®'®' 
naszej o jczyźnie.“

M ów iąc o stale p rz y b ie ra j^  
cym  na sile ruchu obrońców P®' 
ko ju . Tames Crabb z Ealing
św iadczył: „C a łe spo łeczeństw ®
b ry ty js k ie  — oprócz ga rs tk i J®3'  
p ita lis tó w , czerpiących m ib °n®J 
we zyski ze stale wzrastają®®' 
p ro d u kc ji w o jenne j — szczer® 
pragnie pokoju. Naród b ry ty js ^  
w ierzy, że m iłu ją ce  pokój na®®: 
dy św iata p o tra fią  pokrzyżowa 
p lany podżegaczy wojennych, z 
s iły  pokoju odniosą zwycięstw 
nad s iłam i w o jn y “ .

trzeba by ło  zręcznie j pok ie ro 
wać sprawą, by postarać się po
staw ić rząd radz ieck i w  t ru d 
ne j sytuacji...

Rzecz znamienna, że rezolucja 
Kongresu USA i orędzie p rezy
denta T rum ana do p rzew odni
czącego Rady N ajw yższe j ZSRR 
S zw ern ika  na b ra ły  rozgłosu i 
s ta ły  się powszechnie znane w 
Stanach Zjednoczonych dopiero 
po ogłoszeniu odpow iedzi radziec 
k ie j A n i jeden dz ienn ik  ame
ry k a ń s k i n ie  og łosił tekstu  re 
zo luc ji Kongresu USA, co 
św iadczy o tym , że n ie  p rz y w ią 
zywano do n ie j poważnego zna
czenia. Równocześnie jednak 
przedstaw icie le  Departam entu 
Stanu zarzucali prasie radzie
ck ie j, że n ie  p u b lik u je  rezo luc ji 
Kongresu i orędzia T rum ana 
Dopiero po ogłoszeniu odpow ie
dzi radzieck ie j, znaczna część 
ludności USA dow iedzia ła się o 
rezo lu c ji K ongresu i  orędziu 
Trum ana.

Zjazd w Berlinie spotęguje wysiłki w celu zdobycia serc 
i umysłów całej młodzieży świata dla idei walki o pokój

Międzynarodowe spotkania w Berlinie na I I I  Światowym Złocie Młodych Bojowników o Pokój

Wiadomośc i  spor t owe
W ielki dzień pływaków polskich

w akademickich mistrzostwach świata

(f) BERLIN (PAP). — Na Światowy Zlot Młodych Bojow
ników o Pokój przybywają bez przerwy dalsze grupy dele
gatów, przezwyciężając przeszkody stawiane przez rządy ka
pitalistyczne.

W  num erze zna jd u je m y po 
nadto kom entarze po lityczne 
Jana M arka .

Kronika dyplomatyczna
(d) P rezyden t Rzeczypospoli

te j Polsk ie j m ianow a ł Tadeusza 
F indzińsk iego Posłem N adzw y

czajnym  i M in is tre m  Pełnom oc
nym  w  Hadze.

We czw artek rano p rzyb y ło  do 
B e rlina  entuzjastyczn ie w ita 
nych 980 delegatów z U rugw a iu , 
Indonez ji. F ra n c ji. In d ii i Ind o - 
chin. W  godzinach popo łudn io 
w ych  tego samego dn ia m iesz
kańcy B e rlin a  i  uczestnicy Z lo tu  
serdecznie w ita li 817 delegatów 
b ry ty js k ic h  oraz 45 m łodych A - 
m erykanów  i 29 delegatów hisz
pańskich.

Spotkania młodych  
robotników

Codziennie odbyw a ła  sie m ię 
dzynarodow e spotkania m łodych 
rob o tn ików , poświęcone w y m ia 
nie poglądów i  doświadczeń w  
walce o zachowanie i u trw a le n ie  
poko i u.

Pod hasłem : „A n i jedna łopa
ta węgla, an i jedna tona rud y  
dla  celów  w o jn y  im p e ria lis tycz 
n e j“ . odbyło  sie w  zakładach 
m eta lurg icznych H enn igsdorf k. 
B e rlin a  spotkanie m łodych gór
n ik ó w  z udzia łem  delegatów 
W łoch. Szwecii. Szkocji. A f r y k i 
P o łudn iow e j, P olski, A u s tr ii,  
N R D i N iem iec zachodnich. Ze
b ra n i u c h w a lili iednogłośnie re 
zolucje. ,w  k tó re i zobow iązują 
się, po pow rocie  do swych k ra -

jó w , wzm óc w a lkę  gó rn ików  
przeciw ko p rzygotow aniom  do 
nowej w o jn y  czyn ionym  przez 
im p e ria lis tó w  am erykańskich.

W  jedne j z na jw iększych  fab - 
ly k  n iem ieckich  B ergm ann-B or 
sig W erke odbyło sie spotkanie 
m łodych m etalow ców . M łodzież 
po lska reprezentowała 14-oso- 
bowa delegacja, wśród k tó re j 
zna jdow a li sie p rzodow nicy p ra 
cy z h u ty  częstochowskiej. U r 
susa i innych  zakładów. N iezw y
k le  serdeczną ow ację zgotowali 
uczestnicy spotkania m łodym  
m etalow com  bohate rsk ie j K o re i 
i Ch in Ludow ych.

W  spo tkan iu  m łodych w łó k 
n ia rzy  i  w łókn ia re k . k tó re  od
by ło  sie w  fab ryce odzieżowej 
w  F o rd sch ritt uczestniczyła ró w 
nież liczna grupa m łodych 
p rzodow n ików  pracy i  rac jona - 
lU a to ró w  z Polski.

W ym ian y  poglądów  i doś
wiadczeń dokona li rów nież m ło 
dzi studenci: h is to rycy , p ra w 
nicy. pedagodzy, technicy oraz 
lite ra c i i  a rtyśc i. W szystkie te 
spotkania s ta ły  pod znakiem  
m iędzynarodowego b ra te rs tw a 
w  walce o najwyższe dobro lu 
dzkości —  o t rw a ły  pokój.

Z nakom ic i pisarze Nazim  H i-  
km e t i  Pablo Neruda po dz ie lili 
sie na ko n fe re n c ii prasowei 
sw ym i w rażen iam i ze Z lo tu  o- 
raz o m ó w ili jego znaczenie dla 
w a lk i o pokój.

W ym iana doświadczeń 
w  zbierania podpisów 

pod Apelem  Pokoju
Czołow i ak tyw iśc i m łodz ie 

żowego ruchu pokoju, mogący 
poszczycić się na jwyższą lic z 
bą zebranych podpisów pod 
Apelem  Ś w ia tow e j Rady P o
ko ju , odby li w  p ią tek kon fe 
rencję  w  celu w ym ia n y  do 
świadczeń w  dziedzinie zb iera
nia podpisów.

Na obrady, w  k tó rych  w z ię 
ły  udzia ł delegacje wszystkich 
n ieom al narodów  św ia ta  — 
łącznie przeszło 500 osób — 
p rzyb y ł ow acy jn ie  w ita n y  P re 
zydent N iem ieck ie j R e pu b lik i 
D em okratycznej W ilh e lm  Pieck.

Uczestn icy zebrania op isa li 
w a ru n k i w  ja k ich  przebiegała 
w  ich k ra jach  akcja  zbierania 
podpisów pod Apelem  Ś w ia 
tow e j Rady Poko ju . W ładze 
państw  kap ita lis tycznych  sto
sow ały nie przebiera jąc w  
środkach te rro r dla zdław ien ia 
propagandy pokoju.

Z d ru g ie j s trony  reprezen

tanci Z w iązku  Radzieckiego, 
Ch in i  k ra jó w  dem okrac ji lu 
dowej w skazyw a li na potężny 
rozmach, z ja k im  postępuje 
rozbudowa i ro z k w it ich k ra 
jów . De legatow i ZSRR zebra
n i zgotow ali serdeczną owację. 
O w acy jn ie  w ita no  rów nież 
p rzedstaw ic ie li Ch in i  K o re i.

P rzem aw ia jąca w  im ie n iu  de
legac ji po lsk ie j S tan is ława 
S zarlińska — m łoda m ura rka  
z W arszawy — z żyw io łow ym  
entuzjazm em , k tó ry  w ne t udz ie
l i ł  się sali, opisała odbudowę 
W arszawy, „m ias ta  tysięcy n o 
wych dom ów — żywego sym 
bolu poko ju “ .

„W ie rzym y  —  ośw iadczyła 
S zarlińska — że im peria lis tom  
nie uda się rozpętać nowej w o j
ny. N ie dopuścim y do tego. aby 
bom by ro zb ija ły  znów w  g ru 
zy te domy, k tó re  budu jem y 
naszym i rękam i. N ie pozw o li
m y zniszczyć naszego szczęśli
wego życia. Jesteśmy o lb rz y 
m ią siłą, k tó ra  p o tra fi pokój 
narzucić i umocnić. Z w yc ię ży
m y '“  Słowa p rzedstaw ic ie lk i 
m łodzieży po lsk ie j b y ły  gorą
co oklaskiw ane.

W  zakończeniu obrad uchw a
lono rezo lucję  w zyw ającą do 
wzmożenia w ys iłk ó w  w  akc ji 
zbierania podpisów pod A pe
lem  Ś w ia tow e j Rady P oko ju .

B E R L IN  ( te le fo n  w ła s n y ). T rz y  
s re b rn e  m e da le  i  c z te ry  • b rązo w e  
z d o b y li s p o r to w c y  p o ls c y  w  p ią tk o 
w y c h  za w o d a ch  o a k a d e m ic k ie  m i
s trz o s tw a  ś w ia ta . M e d a le  u z y s k a li
ś m y  w  p ły w a n iu , w io ś la rs tw ie  i le k 
k o a t le ty c e , p rz y  czym  p ły w a c y  ś w ie 
c i l i  w  B e r l in ie  „s w ó j d z ie ń “ , b iją c  
5 re k o rd ó w  P o ls k i.

N a szczegó lne  w y ró ż n ie n ie  zas łu  - 
g u je  w y n ik  zas łużonego  m is trz a  
s p o r tu  G re m lo w s k le g o  na d ys ta n s ie  
1.500 m  st. d o w o ln y m . Z a ją ł on  w  
te j k o n k u r e n c ji  IX m ie js c e  za d o 
s k o n a ły m  W ę g re m  C sordasem , u zys 
k u ją c  re k o rd o w y  czas 19:41.8. W y n ik  
te n  s ta w ia  G ie m lo w s k ie g o  w  rzędz ie  
n a jle p s z y c h  d łu g o d y s ta n s o w c ó w  p ły 
w a c k ic h  E u ro p y . B a rd z o  dob rze  
sp isa ł s ię  17 -le tn I J a ś k ie w ic z  na 
400 m  śt. g rz b ie t. ,  k tó r y  zdo 
b y w a ją c  b rą z o w y  m e da l — p o b ił 
je d n o cze śn ie  re k o rd  P o ls k i. D osko 
n a le  w y p a d ła  s z ta fe ta  3 x  100 m st 
z m ie n n y m  w  s k ła d z ie : B o n ie c k i, 
D o b ro w o ls k i i  C ię ż k i, z d o b y w a ją c  
s re b rn y  m e da l 1 b iją c  ró w n ie ż  re 
k o rd  P o ls k i.

T a k  w ię c  rz e te ln a  p raca  p ły w a k ó w  
o ra z  o p ie k a  lu d o w e g o  p ań s tw a  s p ra 
w i ły ,  że z a w o d n ic y  u p ra w ia ją c y  tę  
d y s c y p lin ę , na Ig rz y s k a c h  b e r l iń 
s k ic h  w y k a z a li n a jw ię k s z e  p o s tę p y

po  n e rw o w e j g rze  reprezenta®, 
CSR 2:3 (15:8, 1:15, 15:11, 3'1
3:15).

P iłk a rz e  g rać  będą  w  v o n l ^ 7>>i  
łe k  o trz e c ie  i  c z w a rte  m ie jsce  ^  
re p re z e n ta c ja  CSR lu b  N R D - 
p ią te k  o d b v ło  sie c ie k a w e  SP0 ,,,- 
n ie  re w a n ż o w e  p o m ię d z y  . J t y t y  
m o "  M o s k w a  i  re p re z e n ta c ja  ć h ty  
Z w y c ię ż y li  d y n a m o w c y  2:0. 
m eczu  o m is trz o s tw o  akade rt11®* 
W ę g ry  p o k o n a ły  N R D  5:0.

i >*

W y n ik i:
1.500 m  s t. d ow . m ęż .: 1) C sordas 

(W ę g ry ) — 19:21, 2) G re m io w s k i — 
19:41,8 ( re k o rd  P o ls k i) , 3) P ac ina  
(CSR) — 20:36,3.

<53 m  st. g rz b ie t. m ęż.. 1) N y e k i 
(W ę g ry ) — 5:26.1 (a k a d e m ic k i re k o rd  
ś w ia ta ), 2) B o ly a r i (W ę g ry ) — 5:34,9. 
3) J a ś k ie w ic z  — 5:36.6 (re k . P o ls k i).

200 m  st. k la s . m ęż.: 1) G o ld
(N R D ) -  2:47,5, 2) A ra d : (W ę g ry )
— 2:48.8, 3) U tass i (W ę g ry ) —
2:49,0, 6) D o b ro w o ls k i — 2:52,2, 7)
G oetz — 2:52,4, 8) P e tru s e w ic z —
2:55,0. 

3 x 100 m s t. z m ie ń , m ęż.: 1)
W ę g ry  — 3:22,2, 2) P o lska  —3:29,2
(re k . P o ls k i) , 3) N R D  — 3:31,3, 4)
CSR — 3:33,1, 5) R u m u n ia  — 3:36.4.

200 m st. k las . k o b ie t :  1) K i l le r -  
m a n  (W ę g ry ) — 2:54,4 (a kad . re k  
ś w ia ta ), 2) B a r th  (NP.D) — 3:07,3, 3) 
A rn d t  (N R D ) — 3:08.0, 4) M ro z ó w n a  
— 3:10.4, 5) D o b ra n o w s k a  — 3:14,3, 
7) P ro n ie w ic z ó w n a  — 3:17,9.

400 m s t. g rz b ie t, k o b ie t:  1) Te  - 
m esz (W ę g ry ) — 5:50,3 (a kad . rek- 
ś w ia ta ), 2) N o v a k  (W ę g ry ) — 6:25,4, 
3) B esecka  (N R D ) — 6:31,1, 6) G ry s z - 
c z y k ó w n a  U rs z u la  — 6:39.5 ( re k . P o l
s k i) , 7) F i ja łk o w s k a  — 6:48,2.

4 x  100 m  st. d ow . k o b ie t:  1) W ę
g r y  — 4:34.2 (a kad . re k . ś w ia ta ). 2) 
N R D  — 5:00.7, 3) P o ls k a  — 5:14,4
(re k . P o ls k i) , 4) CSR — 5:32,6.

P ią te k  p rz e c h o d z i 
do n a s tę p n e j r u n d y

W  ro z g ry w k a c h  te n is o w y c h  P ią te k  
p o k o n a ł V iz ir u  I I  (K u m .) 7:5. 6:2, 
8:6. R adz io  u le g ł V iz ir u  I  (R u m .) po 
c ię ż k ie j 5 -se to w e j w a lce , k tó ra  w y 
s ta w ia  m u  d o b re  ś w ia d e c tw o . P o la k  
p rz e g ra ł 3:6, 8 :6, 1:6, 6:3, 4:6. W  grze  
p o d w ó jn e j p a ra  P ią te k —L ic is  p o 
k o n a ła  re p re z e n ta c y jn ą  p a rę  N R D  
S tu rrn  — Ś c h u ltz e  6:3, 8:10, 6:4.

W  s ia tk ó w c e  d ru ż y n y  p o ls k ie  s p o t
k a ły  się  z re p re z e n ta c ja m i CSR. 
M ę ż c z y ź n i p rz e g ra li 2:3 (8:15, 16:14. 
11:15. 16:14, 12:15) w y k a z u ją c  p o p ra 
w ę  fo r m y  w  p o ró w n a n iu  z p o p rz e d 
n im i w y s tę p a m i. Z a w o d n ic z k i na - 
to m ia s t s p ra w iły  za w ó d , u le g a ją c

S ta w c z y k  z d o b y w a  b rą z o w y  rtie
si«W  le k k o a t le ty c e  ro z g ry w a ła  „n i 

k o n k u re n c je  w  10-b o iu . w  k t o D „
P o la c y  n ie  s ta r tu ją .  O d b y ł sie ’ e£*
n a k  f in a ł  b ie g u  na  200 ’ m eżćzyf^ j
w  k tó r y m  s ta r to w a ł S ta w c z y k . P■.Łj- 
f in a łe m  ro z e g ra n o  p ó łf in a ły .  W 1 
u y m  z w y c ię ż y ł S u c h a re w  — t y  
sek.. w  d ru g im  K o le y  (B u łg .)  o
ty m e tr y  w y p rz e d z ił S ta w czyka .........
czym  o b a j u z y s k a li id e n ty c z n y  ‘ty j.
21.9 sek. w f in a le  po je d n y m  -nC, 
s ta rc ie  ca ła  s ta w k a  w y s z ła  row 
Ju ż  po k i lk u n a s tu  m e tra c h  P 
d zen ie  o b ją ł S u c h a re w , n ie  e®“ Jt y  
go do  sam e j m e ty . Za je g o  D’ f .V  
m l to c z y ła  s ie  za c ię ta  w a lk a  o 
g ie  m ie js c e  m ie d z y  K o le y e m  ■ s-~. . ... ....., ------ --- ------ - —  -itiy
w c z y k ie m . N a 35 m  p rz e d  m e ta  tyd

P o la k a  i  z a c h o w a ł ju ż  te  prze'"* 
do  m e ty . .ki m e ry .

W y n ik i  200 m : i )  su e h a ty
(ZS R R ) — 21,4 sek.. 2) K o le v
— 21,8 sek.. 3) S ta w c z y k  (P o l.) 
sek.

W D ia te k  ro z o o c z e ły  s ie  z a ^ j i '  
g im n a s ty c z n e  k o b ie t. B ezkonku* 
c y in e  sa tu ta i  z a w o d n ic z k i ,r8 f ^  
c k ie . k tó re  no D ie rw szych  ć 'V a ^ 
n ia c h  o b o w ią z k o w y c h  D row ad28g9
k la s y f ik a c j i  z e sn o ło w e i. m a ia c
P k t. Na d ru g im  m ie is c u  sa 
k i  -  113.70 Dk t. .  31 P o lska  -  
4) CSR -  107.75 D kt.. 5) N R D  — 1U 
D kt.. 6) R u m u n ia .

W k la s y f ik a c j i  in d y w id u a ln e . ' .f j ' 
k o c z y  z n a jd u je  s ie  w e d łu g
c ie ln y c h  o b lic z e ń  na ó sm ym  "<9.1' 
scu, będąc n a jle p s z ą  z P o le k  *
p k t..  d i zed W ilk ó w n a  — 18.55 P*4, 
Ś w ie ż y  — 18,40 D k t.

P o m y ś ln y  s ta r t  w io ś la rz ^

N a  to rz e  re g a to w y m  „  - sl*,-
rozDOCzeiy s ie  k o n k u re n c je  W i^ r/  
s k ie  m ę żczyzn  i  k o b ie t. W
szym  d n iu  P o lska  z d o b y łai i
s re b rn y  i je d e n  b rą z o w y  m e da *-^ j0y.
d a l s re b rn y  za w d z ię cza m y  
c z w ó rk i bez s te rn ik a  w  s k ła d .¿ .« P
S z w a rc e r. E. S zw a rce r. J a g o d y  5i6
i Ż a rn o w ie c k i,  k tó ra  u p la s o w a j8 o' 
na d ru g im  m ie is c u  za doskona

bez s te rń $ >
sada ZS R R

W y n ik i  c z w ó re k  ___ -
1) ZS R R  — 7:02.6, 2) P o ls k a  —
3) C SR — 7:09.4. 4) N R D  — l '0l i  
5) R u m u n ia  — 7:28.3. W yśc ig  1
g ra n o  na  d y s ta n s ie  2.000 m . An -W  je d y n k a c h  k o b ie t  K ie d a  zd $ 
ła  m e d a l b rą z o w y , p rz y c h o d ź 8• ^  
trz e c im  m ie js c u  za d w ie m a  1 
z o - ita n tk a n t  ZS R R . v caOL

W y n ik i  je d y n e k  k o b ie t :  D 
na  (ZS R R ) — 6:57.9. 2) W f )  '
(ZS R R ) — 7:00.7. 3) K ie d a  (F °ię iW  
7:05.0. 4) J e z ie rs k a  (P o l.)
5) Z ip p a u  (N R D ) — 7:14.7 
ro ze g ra n o  na  d y s ta n s ie  1.500 n

W sobo tę , l l  b m . o b o k  
t y k i ,  p ły w a n ia  i  g im n a s ty k i 
s ta r to w a ć  beda w  te n is ie . k ° 18 
o raz  w  f in a le  tu r n ie iu  bokser» 
( K u k ie r  w  m u s z e j), (m )

v
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Co dnia, co godzinę —  każdy z oddzielna i wszyscy razem  
—  sprzedawali swą ojczyznę, swój naród, swój" kraj

Przem ów ienie p rokuratora  na procesie członków organizacji dywersyjno-szpiegowskiej w W ojsku Polskim
(f) W dnin 10 bm. — w dziewiątym dniu procesu organiza

cji dywersyjno-szpiegowskiej — po zamknięciu postępowania 
dowodowego głos zabrał oskarżyciel publiczny:

W ysoki Sądzie!
Proces obecny —  to  proces 

Z r z u t k ó w  narodu polskiego, 
Proces ludzi, k tó rzy  bron iąc k ła -  
sowych in te resów  w a rs tw  pa
sożytniczych poszli na służbę 
obcych im peria lizm ów , us iło w a li 
zakłócić w ie lką , twórczą, po
ko jow ą pracę narodu polskiego, 
kszta łtu jącego lepszą p rzy  - 
szłość swej ojczyzny.

Proces ten —  to  zdemasko - 
■^anie n ikczem nej ga rs tk i dy - 
W ersantów i  szpiegów, k tó rzy  
zdradzali swój k ra j i  w y s łu g i
w a li się podżegaczom w o jen  - 
oym , pragnącym  rozpa lić  nową 
św iatową pożogę, ja ka  m ia ła  
Podług ich zbrodniczych p la 
nów, ob jąć rów nież i  Polskę.

Proces ten jes t ciosem w  
agen tu ry im p eria lizm u , w e r
bowane spośród zaprzedań
ców i  w y ro dkó w , w  agentury, 
k tó re  us iłow a ły  pom niejszyć s i
łę obronną Rzeczypospolitej, w  
agentury, k tó re  us iłow a ły  —  i 
dzięki pomocy udzie lonej im  
Przez p rzedstaw ic ie li g rupy 
Praw icowo -  nacjonalis tyczne j 
■— w  pew nym  stopniu zdołały 
Przeniknąć do Odrodzonego 
W ojska Polskiego.

W  toku  przewodu sądowego 
zostało wykazane w  sposób bez- 
sPorny, przez zeznania samych 
oskarżonych i  zeznania św iad
ków , ja k  rów n ież i  inne do - 
tvody rzeczowe, że od roku  1946

szeregach K orpusu  O fice r- 
skiego W ojska Polskiego dz ia
ła ła  grupa dyw ersy jno  -  szpie - 
gowska, k ie row ana przez oskar
żonych. O sta tn ie  ogniwa te j 
g rupy zostały un ieszkodliw ienie 
^  ciągu 1950— 51 r.

Ustalone zostało w  to ku  prze
wodu sądowego, że organizacja 
żoj g rupy  została zapoczątkowa
na pod koniec r. 1945 przez 
oskarżonych K irchm aye ra , H e r
mana oraz K urop ieskę na po le
cenie osk. Tatara .

Na szeregu zebrań we W ło - 
chach pod W arszawą, K irc h  - 
m ayer i K urop ieska opracow u
ją  p lany spisku. O rganizacją 
lego, skup ian iem  lu d z i i k ie 
row an iem  n im i ma zajm ować 
się osk. K irch m aye r, łączność 
z zagran icznym i dysponentam i 
zlecona zostaje Kuropiesce.

Osk. H erm an, k tó ry  w  m ię 
dzyczasie organ izu je  w y w ia d  na

zlecenie Szefa I I  O ddzia łu  t.zw. 
podziemnego Sztabu G łównego 
dołącza się do tego pierwszego 
zalążka dyw ersy jno  -  w y w ia 
dowczej organ izacji.

Każdy z oskarżonych w p ro 
wadza do w o jska  znanych so
bie o ficerów , k tó rzy  zostają zo
rie n to w a n i w  ceiach spisku i  z 
czasem stanow ią podstawową 
kadrę  spisku.

I  ta k  osk. K irc h m a y e r w p ro 
wadza kp t. Romana Jana i kpt. 
Romana W ładysław a, m jr .  P e r- 
ćzyńskiego i innych .

Z osk. Herm anem  wstępuje 
do w o jska  część jego apara tu  z 
I I  O ddzia łu  K G  A K  ja k  p łk. 
Z ie lińsk i, pp łk . Ju rko w sk i, m jr. 
Tarasiew icz. K urop ieska  w p ro 
wadza kp t. Chojeckiego i  in 
nych.

Osk. K irc h m a y e r zaraz po 
w stąp ien iu  do W ojska P o lsk ie
go u s iłu je  naw iązać k o n ta k t z 
osk. Tatarem , aby zameldować 
swą gotowość do w a lk i prze
c iw ko  w ładzy  ludow ej.

La tem  1945 r. osk. • K irc h 
m ayer w ysy ła  przez S ławbora 
pierwsze m e ld u n k i T a ta ro w i o 
sy tuac ji w  w o jsku  i  w  k ra ju .

W  końcu 1945 r. K irch m aye r 
i H e rm an naw iązu ją  bezpośre
dn i k o n ta k t z T a ta rem  przez 
Kuropieskę, k tó ry  wyjeżdża do 
I,ondynu  w  składzie M is j i W oj 
skowej Rządu Ludowego, aby 
zdradziecko porozum iew ać się z 
w rogam i tego rządu. T a ta r za 
pośrednictw em  K u ro p ie sk i prze 
syła konkre tne  ju ż  d y re k ty w y  
rozbudowy spisku wojskowego 
i  sieci w yw iadow cze j Herm ana. 
Realizu jąc te w ytyczne  ośrodek 
spisku przystępuje do us ilne j 
p racy organ izacyjne j.

K irch m a ye r angażuje do sp i
sku P rugar-IC e tlinga, a potem 
Mossora, m iędzy in . z ra c ji z a j
m owanego przez niego stano
w iska.

W  początku 1946 r. zostaje u - 
tworzone k ie ro w n ic tw o  spisku w  
osobach K irchm aye ra , Herm ana, 
P ru g a r-K e tlin g a , Mossora i  K u 
rop ieski. Zostaje przeprowadzo
ny podzia ł fu n k c ji.

W  ciągu 1946 r. k ie ro w n ic tw o  
kon sp irac ji organ izu je  szereg ko 
m orek konsp iracy jnych  w  in 
s ty tuc jach  cen tra lnych  i  w  te 
renie.

Chcieli przyw rócić w Polsce panow anie  
kap ita lis tów  i obszarn ików

Celem g rupy  dyw ersy jn o - 
szpiegowskiej by ło  obalenie 
Władzy ludow e j w  Polsce, p rzy 
w rócenie w  Polsce w ładzy ka 
p ita lis tó w  i  obszarn ików , po
nowne oddanie P o lsk i pod w ła 
dzę m iędzynrrodow ego im p e ria 
lizm u.

D la  osiągnięcia tego celu od
d a li się on i ca łkow ic ie  w  służ
bę im peria lis tycznych  i  a n ty lu 
dowych ogn iw  dyw ersy jn o - 
Bzpiegowskich, s ta li się agenturą 
anglosaskich w yw ia d ó w  i  zna j
du jącej się na ich u trzym an iu  
em ig rac ji rea kcy jn e j, w ystępu
jące j pod szyldem  tzw . „rządu  
londyńskiego“ . G łów nym  te re 
nem  dzia łan ia  te j nikczem nej 
Krupy dyw ersy jno  -  szpiegow
skie j m ia ło  być W ojsko Polskie, 
do którego grupa ta w ciska ła  
się, korzysta jąc z poparcia ele
m entów  praw icow o -  n a c jo n a li
stycznych.

G rupa w erbow ała  w  swe sze
reg i e lem enty anty ludow e, k tó re  
nie pogodziły się i  n ie  chc ia ły  
Pogodzić się z Polską Ludową.

G rupa uzupe łn ia ła  swe szere
gi fachow ym i dyw ersan tam i i 
szpiegami, w e rbow anym i ńa 
em ig rac ji w  A n g lii,  dyw ersanta
m i i  szpiegami, k tó rych  następ
nie k ie ro w n icy  g rupy  us iłow a li 
lokować i częstokroć lo ko w a li 
^  K orpus ie  O fice rsk im  W ojska 
dolskiego.

G rupa szpiegowsko -  dyw e r
syjna, k ie row ana przez oskarżo
nych p row adziła  stałą krec ią  i 
Jdradziecką robotę, k tó re j celem 
było  poderwanie spoistości W oi 
ska Polskiego, -poprzez opano
wanie m oż liw ie  na jw iększe j 
liczby stanow isk zwłaszcza w  
dowództwach i  sztabach.

O skarżeni chc ie li osiągnąć 
s ^ ó j cel —  obalenie u s tro ju  de
m o k ra c ji lu do w e j w  Polsce i  za
ham owanie budow n ic tw a  socja
listycznego w  naszym k ra ju  — 
Urzy pom ocy spisku sk ie row a

nego p rzec iw ko  lega lnym  w ła 
dzom Rzeczypospolitej. P rze w i
d y w a li oni p rzy  ty m  planowe, 
ja k  to  nazyw a ją, „izo low an ie “  
w szystk ich  tych, k tó rz y  prze
c iw s ta w ilib y  się ich planom .

O to co m ów i na ten tem at np. 
osk. H erm an:

....Konspiracj-a w y typo w a ła
ludz i, co do k tó rych  by ła  prze
konana, że się przeciw staw ią , 
wzg lędnie mogą się przec iw sta 
w ić. C i ludzie  m ie li być izo lo
wani...“

O co chodziło w  rzeczyw isto
ści w  ich zbrodniczych zam ia
rach —  to w y n ik a  chociażby z 
fak tu , że ściśle związana z 
oskarżonym i grupa dyw ersy jna  
P lu ty-C zachow skiego i Radosła- 
w a -M azurk iew icza  p rzyg o tow y
w a ła  ju ż  zupełn ie konkre tne  
p lany  zam achów te rro rys tycz 
nych w  stosunku do działaczy 
państw ow ych i p a rty jn y c h  obo
zu dem okratycznego.

Oskarżeni — a osk. T a ta r w  
p ierw szym  rzędzie — n ie  ogra
n icza li się pod ty m  względem  
do p lanów  i  zamierzeń.

Św iadek P lu ta  -  Czachowski 
s tw ie rdz ił, że T a ta r po lec ił p rzy 
gotować spisy w ie rnych  dem o
k ra c ji lu do w e j p racow n ików  
apara tu państwowego, a naw et 
„dz ia łaczy a n tyko n sp ira cy j-  
nych“  —  to znaczy po p rostu  
uczciw ych Polaków , k tó rz y  w y 
stępowali p rzec iw ko  zb ro dn i
czej robocie podziem ia.

Ósk. T a ta r nac iska ł na swych 
podw ładnych , by  p rzygo tow a li 
te spisy m oż liw ie  szybko.

P rzyw rócen ie  panowania k a 
p ita lis tó w  i obszarn ików , po
przez organizow anie spisku 
p rzec iw ko  w ładzy  ludow e j, po
przez m ordow anie  uczciw ych 
P olaków , uczciw ych dem okra
tów  i zdradziecką służbę na 
rzecz w yw ia d ó w  anglosaskich 
podżegaczy w o jennych  — oto 
cel założonej przez oskarżonych 
przestępczej organizacji.

P lan y  oskarżonych zostały rozb ite  przez  
jed n o litą  postawę narodu polskiego  

i jego rządu ludow ego
Zbrodnicze p la n y  oskarżo

nych spa liły  na panewce. Ich 
Wany b y ły  n iew spó łm ierne 
*  ich s iłam i i  m ożliw ościam i. 
® tanow ili bow iem  nędzną ga r- 
j 'cę w y rz u tk ó w  społeczeństwa 
y  n a jm itó w  obcych w yw iadów , 
^dem askow anie i  un ieszkod li- 
y '!er>ie oskarżonych jest zasługa 
narodu polskiego, jego św iado- 
fn°ści po lityczne j, jego zespole- 

Ia dokoła obozu dem okra tycz- 
Bo. Jest ono zasługą czu jno- 

Cl Polskiego ruchu  robotn icze- 
®0, k tó ry  rozg rom ił odchylenie 
P faw icow o -  nacjonalistyczne w 
y^ych szeregach, a przez to 
w a rzy ł przesłanki u jaw n ien ia , 
n ieszkodliw ien ia , zdruzgotania 

fU tP y  szp?egowsko-dywersyjnej, 
terowanej przez oskarżonych. 
U lany oskarżonych zostały 

0zb ite  przez je dn o litą  postawę, 
Pczez zw artą  wolę narodu po l- 
kiego j j eg0 rZąclu ludowego.

B . ru Pa szpiegowsko - dyw e r- 
n k i e r o w a n a  przez oskarżo- 

^cb prow adziła  stale i syste- 
l etycznie robotę w yw iadow czą 

szeregach W ojska Polskiego,

p row adziła  ją  na w szystk ich  
ogniwach, do k tó rych  docierała, 
zarówno przez specja lną siatkę 
w yw iad u , organizow aną przez 
ośk. H erm ana, a k ie row aną na
stępnie przez osk. K irchm ayera . 
ja k  i  przez całość swej p racy 
organ izacyjne j.

S tanow iska służbowe, ja k ie  
za jm ow a li oskarżeni, ja ko  ize - 
ko m i „facho w cy“  w  W ojsku 
Polskim , u ła tw iły  im  prow adze
nie  ich szpiegowskiej roboty.

Zasięg rob o ty  szpiegowskiej 
oskarżonych obe jm ow a ł różne 
dz ia ły  pracy W ojska Polskiego, 
a także zbieran ie danych w y 
w iadowczych o A rm ii Radziec
k ie j.

W aktach spraw y zna jdu je  się 
in s tru k c ja  pisana jeszcze w  za
ra n iu  kon sp ira c ji przez osk. Ta
tara, skierowana do Ożoga-Rze- 
peckiego i określa jąca zasięg ro 
boty szpiegowskiej, ja k ie j żą
dał od swych podw ładnych.

P ro k u ra to r cy tu je  w y ją tk i z 
te j in s tru k c ji,  k tó ra  szczegółowo 
w ytycza ła  zadania szpiegowskie

f w  dziedzin ie w o jska, kom u n ika 
c ji i  przem ysłu.

„O sk. T a ta r w  sw ych  zezna
niach p o tw ie rd z ił -— ciągnie 
p ro k u ra to r — że tem atyka  
w iadom ości, k tó re  o trzym y
w a ł od K irch m aye ra  i  R a
dosława — odpow iada ła za
daniom  w ytyczonym  w  in 
s tru k c ji. Osk. K irc h m a y e r w  
1948 r., w  rozm ow ie z przed
staw icie lem  ambasady am ery
kańsk ie j, w  rozm owie, k tó re j 
treść po w tó rzy ł nam  tu ta j na

sali sądowej tw ie rd z ił z prze
chw ałką, że w iadom ości dostar
czane przez jego organizację 
zaw iera ją  „syntezę wszystkiego, 
co się w  Polsce dzieje na te re 
nie w o jska “ .

N iek tó rzy  oskarżeni, a m ię 
dzy in n y m i osk. H erm an —  u - 
s iło w a li nam  tu ta j w m ów ić , że 
up raw ian y  przez n ich  w yw ia d  
nie  m ia ł cha rak te ru  w o jskow e
go, lecz s łuży ł w y łączn ie  celom 
ich tzw . „p o lity k i“ .

P raęn ę lt, by anglosascy piraci pow ie trzn i 
m ordow ali polskie kob iety  i dzieci

Znam y nie  od dziś te ob łud
ne w y k rę ty .

P rzy pomocy pow o ływ an ia  
się na swe poglądy po lityczne, 
us iło w a li m askować swą robo
tę szpiegowską n a jm ic i p. Ca- 
vend ish-B en tincka , dostarczy
ciele m a te ria łó w  w y w ia d o w 
czych dla  p. B liss -Lan e ‘a.

W  każdej ,, w iększej aferze 
szpiegowskiej p o ja w ia ją  się 
wciąż te same obłudne k ła m 
stwa.

W y k rę ty  oskarżonych nie  m o
gą nas jednak  zm ylić . O skar
żeni i św iadkow ie  dokładn ie  
p rze ds taw ili ja k  w  istocie w y 
glądał w yw ia d  prowadzony 
przez d y w e rsy jn o -w yw ia d o w - 
czą grupę.

Osk. Rom an zobrazował o r
ganizację s ia tk i szpiegowskiej 
w  Sztabie G enera lnym . B a rba - 
siew icz — szpieg k ie row a ny 
przez osk. Herm ana, a później 
Romana, dawał dane o organ i
zacji wojska. In n i szpie
dzy w  Sztabie G enera lnym  da
w a li dane o transportach , uzbro 
jen iu , zaopatrzeniu itd .

O rgan izację  sieci szpiegow
skie j Romana p o tw ie rd z ił szcze
gółowo osk. K irch m a ye r, k tó ry  
siecią tą od jes ien i 1947 r. k ie 
row a ł. Osk. K irc h m a y e r przed
s ta w ił sądow i organizację róż
nych szpiegowskich kom órek.

Osk. Ju re ck i p row adz ił szpie
gowską robotę p rzy  pomocy 
kom ó rk i w  Sztabie G enera l
nym . W idz ie liśm y tu , k im  b y li 
ludzie z te j kom ó rk i, pam ię ta 
m y zeznania angie lskich szpie
gów M ach a li Lew andow sk ie 
go czy też S iem ińskiego. S ły 
szeliśmy na rozp raw ie  z w y łą 
czeniem jaw nośc i ja k ie  m a te 
r ia ły  dostarczał Ju re ck i osk. 
H e rm anow i a potem  K irc h -  
m ayerow i, ja k  .w ie lce szkod li
wa by ła  ta  jego zbrodnicza 
działalność.

Osk. H erm an nie  m arnow a ł 
swego doświadczenia na by te 
go razem  z B ernardem  Z a
k rzew sk im  Szefem K o n trw y 
w iadu  K G  A K .

G dy K opański, Gano i  T a ta r 
w idzą, iż do p ływ  m a te ria łu  
szpiegowskiego z k ra ju  m a le 
je, jeszcze w  po łow ie  1945 r. 
zlecają H e rm anow i organ iza
cję sieci szpiegowskiej. T ra f
ność tego w yb o ru  akceptu je  
Rzepecki —  'delegat tzw . „S ił 
Z b ro jn y c h “  na k ra j,  czy li band 
podziem nych rea kc ji. I  osk. 
H erm an n iem a l równocześnie 
z w izy tą  u Spychalskiego, w 
w y n ik u  k tó re j w chodzi do W.P. 
i  dostaje K rzyż  G runw a ldu  — 
organ izu je  sieć szpiegowską 
m ającą rozpracować O drodzo
ne W ojsko Polskie. Osk. K irc h 
m ayer dostaje polecenie od 
osk. T a ta ra  wspomagać k a d ra 
m i Herm ana.

Osk. K irc h m a y e r w yko n u je
dyspozycje swego szefa: do 
pracy szpiegowskiej k ie ru je  Ro
mana W ładysław a, Jureckiego 
i  innych.

Osk. H erm an skrom n ie  na 
św ie tla  tem atykę  w yw iadu . 
W yręczy li go w  śm ie lszym  o- 
św ie tlen iu  te j rob o ty  św iadko
wie. P rzyzna je jednak, iż  in te 
resowano się zam ierzen iam i o r
gan izacy jnym i, obsadą do
w ództw , cha ra k te rys tyka m i o f i
cerów, stanem w yszko len ia , za
opatrzenia, zm ianą dys lokac ji 
i  stanem  uzbro jen ia , pracą apa
ra tu  politycznego, szczególnym i 
w yp ad kam i itp . M a te r ia ły  te 
H erm an re fe ro w a ł na zebra
n iach k ie ro w n ic tw a ,

W  te ren ie  is tn ia ła  sieć w y 
w iadowcza zorganizowana w  o- 
kręgach w o jskow ych  i  n iże j. W  
okręgu k ra k o w s k im  k ie ro w a ł 
robotą osk. Mossor. Sieć ta  do
starczała w iadom ości osk. 
K irc h m a y e ro w i bezpośrednio 
lu b  przez kom órkę  łączności, 
k tó rą  K irc h m a y e r d la  celów 
kon tak tow ych  zorganizował.

W  początkach 1947 r. osk. 
K irch m a ye r z lec ił w  m yś l d y 
spozycji osk. T a ta ra  i  Bokszcza- 
n ina rozbudować w y w ia d  na 
w o jska radzieckie.

Jak zach łannym  w  swych 
zam ierzeniach by ło  szpiegostwo 
g rupy  T a ta ra  —  K irch m aye ra  
świadczy to, iż  zakres w yw iad u  
nie w ysta rcza ł osk. T a ta ro w i i 
jego dysponentom . T a ta r w

1947 r. zarzucał, iż  w y w ia d  ten 
nie obrazu je dostatecznie is to t
nych zagadnień życia państw o
wego P olski, jes t „z b y t m ało 
syn te tyczny“  —  ja k  m ó w ił T a
tar.

Jak  wszechstronnym  us iłow a ł 
być ten w yw ia d  podaw a li nam  
św iadkow ie. Św iadek P erdzyń- 
sk i i  P rzybyszew ski na zlecenie 
osk. K irch m aye ra  rozp racow y
w a li naszą m aryn a rkę  w o jenną 
i  obronność W ybrzeża.

Na zlecenie osk. K irch m aye ra  
św iadek P erdzyński opracow ał 
m ożliw ości desantu m orskiego, 
w  re jon ie  G dyn i i  p lan  ten w rę 
czy ł osk. K irch m aye ro w i.

Ś w iadkow ie  G łow acki, Ręko- 
siew icz i  Rom an Józef rozp ra 
co w yw a li system atycznie a r ty 
le rię  W ojska Polskiego.

P am iętam y postać tego szpiega 
do trzec ie j potęgi, b lisk iego 
w spó łp racow n ika  osk. K irc h 
m ayera, św iadka  Jungra fa , k tó 
ry  p racow a ł z osk. K irch m a ye - 
rem  i  m jr .  Stevensem, oficerem  
In te lligence  Service Scottish 
Command.

Św iadek Ju n g ra f po tró jn ie  
w erbow any — ang ie lsk i agent 
rozp racow yw a ł nasze lo tn ic tw o . 
Nasłany przez Tatara , U tnika_ i 
N ow ick iego —  św iadek S k ib iń 
sk i rozp racow yw a ł nasze je d 
no s tk i pancerne.

Osk. W acek wreszcie od 1947 
r. p row adzi w yw ia d  w  san ita r
nych jednostkach.

D la in tensyw n ie jsze j pracy 
W acek tw o rz y  sobie kom órkę 
w yw iadow czą początkowo w  
C entra lne j P rzychodn i L e k a r
sk ie j, a później w  szp ita lu  M a
ry n a rk i W ojennej.

O to częściowy obraz roboty  
szpiegowskiej tych  panów.

Do jak iego  upod len ia  i  upad
ku należy dojść, jakże w yzu tym  
trzeba być z w sze lk ich  uczuć 
narodow ych i  lu dzk ich  by  co 
dn ia i  co godzinę —  każdy z od
dzie lna i  wszyscy razem — 
sprzedawać swą ojczyznę, swój 
naród, swój k ra j.

A  wszak św iadkow ie  w  spra
w ie  n in ie jsze j b y li ty lk o  pod
w ła d n y m i osk. T a ta ra  i  K irc h 
m ayera, U tn ik a  i  Herm ana.

Te m a te ria ły  m ia ły  u m o ż li
w ić  w rogom  P o lsk i skuteczne 
niszczenie przem ysłu polskiego, 
niszczenie w ie lk ic h  zakładów  
przem ysłow ych, k tó re  z ta k im  
w y s iłk ie m  wznosi dziś naród 
Polski.

Te m a te ria ły  m ia ły  osłabić 
naszą obronę przeciw lo tn iczą 
aby u ła tw ić  anglosaskim  p ira 
tom  po w ie trznym  bom bardow a
nie  naszych m iast, m ordowanie 
kob ie t, starców  i  dzieci —  tak  
ja k  to dz is ia j czynią w  Kore i.

Zeznania oskarżonych i  św iad
kó w  da ły  obszerny obraz fu n k 
cjonow an ia sieci szpiegowskiej, 
k tó re j m ackam i oskarżeni us i
ło w a li opleść nasze Ludowe 
W ojsko.

I  tu ta j w ys iłe k  ich b y ł da
rem ny. W praw dzie  p rzyczyn ili 
on i w ie le  szkody Rzeczypospoli
te j, ale n ie  p o tra f i l i  zapuścić 
korzen i w  w o jsku . Pozostali ob
cym  cia łem , wrzodem, k tó ry  zo
sta ł rozpoznany i  w yc ię ty .

N ie zw iodą nas m anew ry  o- 
skarżonych, k tó rz y  chcą u k ry ć  
swą szpiegowską robotę pod 
ułaszczykiem  pseudoideologicz- 
nych rozważań, roztaczanych 
przez n ich  tu , na rozp raw ie  są
dowej. Dostarczanie m a te ria 
łó w  szpiegowskich im p e r ia li
stycznym  w yw iadom  stanow iło  
n ierozerw a lną część składową 
rob o ty  oskarżonych, by ło  w y ra 
zem ich zasadniczego nastaw ie
nia  po litycznego i  ich  n ieprze
jednane j w rogości w  stosunku 
do P o lsk i Ludow ej.

Zdradz ieck i w y w ia d  skiero
w any p rzeciw ko W ojsku  P o l
skiem u, p rzec iw ko  Ludow ej 
Rzeczypospolitej Po lsk ie j, p rze
c iw ko  na rodow i po lsk iem u — 
oto jedna z g łów nych cech ro 
bo ty g ru py  dyw ersy jno-szp ie 
gow skie j k ie row ane j przez o- 
skarżonych.

D la  rea liza c ji swych celów, 
grupa ta us iłow ała  w p łynąć 
bezpośrednio w  sposób szkodni
czy i  w ro g i na codzienną p ra 
ce i  dzia ła lność W ojska P o l
skiego.

O skarżeni u s iło w a li osłabić
W ojsko Polskie, pom niejszyć 
jego siłę bo jową, pozbaw ić na
ród po lsk i te j niezbędnej dla 
jego poko jow e j i tw órcze j p ra 
cy, ochrony, ja k ą  pow inno sta
now ić  i  s tanow i Ludow e W o j
sko Polskie.

O skarżeni u s iło w a li podw a
żyć —  swą bezpośrednią dzia
ła lnością na odc inku  w o jsko 
w ym , a w  pe rspek tyw ie  ró w 
nież w  ska li ogólnopaństw o- 
w e j —  sojusz po lsko -radz ieck i 
stanow iący na jpew n ie jszą gw a
ranc ję  niepodleg łości narodu 
polskiego.

Całość przestępczej d z ia ła l
ności oskarżonych b y ła  p ro w a 
dzona w  in te res ie  im p e ria 
lizm u, w  in teresie i  na zle
cenie ośrodków  w y w ia d o w 
czych m ocarstw  anglosaskich, 
w  in teresie  przede w szystk im  
im p e ria lizm u  am erykańskiego i 
podżegaczy do now e j w o jn y  
św ia tow e j.

O skarżeni z ca łym  cynizm em  
i  pe łną świadom ością w y k o n y 
w a li swą ro lę  ju rg ie itn ik ó w  
im peria lizm u .

Jakże w ym ow ną i  charakte
rystyczną jest pod ty m  w zg lę
dem w izy ta  waszyngtońska M i
ko ła jczyka . i  osk. Tatara .

W  lip cu  1944 r. pow sta je  P o l
ska do życia. Z koszm arnej no
cy oku pa c ji h itle ro w s k ie j, b u 
dzi się nowa Polska, Polska w y 
zwolona, Polska ro b o tn ikó w  i  
chłopów, Polska najszerszych 
mas narodu, Polska spraw ie 
d liw ośc i społecznej. Jeszcze 
ciężko k rw a w i żo łn ierz radziec
k i i  p o lsk i na .froncie . Jeszcze 
w ie lka  część k ra ju  jęczy pod 
butem  h itle ro w sk im , jeszcze 
nie  zgasły ognie podpalonych 
dom ostw  naszego k ra ju , jeszcze 
dym ią  piece Oświęcim ia. I  oto 
w  ty m  czasie M ik o ła jc z y k  i  T a 
ta r  jadą do Stanów Zjednoczo
nych, gdzie o trzym u ją  od im -1 
pe ria lis tó w  am erykańsk ich  m i
lio n y  do la rów  na w a lkę  z P o l
ską Ludową.

Oblicze po lityczne m oco
daw ców  T atara  i  M ik o ła jc z y 
ka, określa n a jle p ie j fa k t  — 
stw ie rdzony przez o sk * T a ta 
ra  —  że w tedy, gdy A rm ia  R a
dziecka gotowała się do za
dania śm ierte lnego ciosu h i-  
tle ryzm o w i, in te resow ały  ich 
g łów n ie  zadania w y w ia d o w 
cze dotyczące nie  h it le ro w 
skiego W ehrm achtu  lecz w łaś 
nie  A rm ii Radzieckie j.

Oblicze tych panów  cechuje 
n a jle p ie j fa k t, że ju ż  w tedy 
p rzyg o tow yw a li on i z M ik o ła j
czykiem  i, T atarem  zbrodnicze 
p lany d yw e rs ji, skie row anej 
przeciw ko Z w ią zkow i Radziec
k iem u i  Polsce Ludow e j.

O trzym ane od tych rozm ów 
ców pieniądze s ta n o w iły  m a 
te ria ln ą  podstawę dzia ła lności 
oskarżonych.

Robota oskarżonych zna jdo
w a ła  się zarówno pośrednio, 
ja k  i  bezpośrednio pod k o n 
tro lą  anglosaskich w yw iadów .

Większość k u r ie ró w  i  em i
sariuszy V I-g o  O ddzia łu  na 
k ra j przeszła szkoły w y w ia 
dowcze i  dyw ersy jne  b r y ty j
skiego In te lligence  Service, 
w yp e łn ia ła  na teren ie k ra ju  
zarówno zlecenia, udzielone im  
bezpośrednio przez I . ,  S. ja k  i 
te, k tó re  o trzym yw a ła  od V I 
Oddz., a w ięc pośrednio od I.S.

Z zeznań oskarżonych w y 
n ika  w  sposób na jb a rdz ie j n ie 
dwuznaczny, że O ddzia ł V I, w  
k tó ry m  pracow ała londyńska 
tró jk a  oskarżonych, oraz O d 
dzia ł I I ,  k tó rem u  O ddzia ł V I 
p rzekazyw ał in fo rm ac je , były. 
fak tyczn ie  pod ca łko w itą  ko n 
tro lą  w yw ia d u  b ry ty jsk ie g o  i 
p racow a ły  na jego zlecenie.

N aw et osk. T a ta r zmuszony 
b y ł s tw ie rdz ić  w  swych zezna
niach, że p racow nicy SOE, k tó 
rzy  ja k  na jśc iś le j „w sp ó łp raco 
w a li"  z O ddziałem  V I, b y li 
p ra cow n ika m i b ry ty jsk ie g o  „ I n 
te lligence Service“ .

O ddzia ł V I, k tó ry m  k ie ro w a 
l i  osk. T a ta r, U tn ik  i  N ow ick i, 
b y ł jedną z ekspozytur I.S.

Osk. T a ta r stw ierdza, m ó
w iąc o o fice rach w yw ia d u  
b ry ty jsk ie g o :

„...m ie li on i w g ląd  w  pracę 
O ddzia łu  V I, zresztą i  w  p ra 
ce całego sztabu ta k  samo ja k  
i  jednostek. N ie ty lk o , że O d
dzia ł ten b y ł n im i oblepiony, 
ale m ie li on i jeszcze swoich in 
fo rm a to ró w  wśród personelu 
polskiego, k tó rzy  tym  bardzie j 
u ła tw ia li im  ca łkow ic ie  zada
n ie “ .

Osk. T a ta r n a k re ś lił przed 
Sądem sy lw e tkę  swego b ry 
ty jsk ie go  szefa osławionego płk. 
Perkinsa, wyspecja lizowanego 
w  szpiegostwie na teren ie „P o l
sk i jeszcze od czasów przed
wojennych, k ie dy  to tenże P er
k ins  p rzebyw ał na naszym  Ś lą 
sku.

Z m ie rza li do zerw ania w ięzi łączące} 
W ojsko P o lskie  z A rm ią  Radziecką

Szkodnicza działa lność oskar
żonych szła przede w szystk im  
w  k ie ru n k u  zm iany oblicza O- 
drodzonego W ojska Polskiego. 
Z m ie rza li oni do w yp ie ran ia  z 
korpusu oficerskiego ludz i 
szczerze i  głęboko zw iązanych 
z m asam i lu d o w ym i i  w ładzą 
ludową. P rzem yca li w  szeregi 
tego korpusu  ludz i, k tó rzy  go
to w i b y li brać udzia ł w  ich 
przestępczej, szpiegowskiej i an 
typaństw ow e j robocie.

•Szkodnicza działa lność oskar
żonych zm ierzała do osłabienia 
a w  dalszej perspektyw ie, do 
zerw ania w ięz i łączącej W o j
sko Po lsk ie  z A rm ią  Radziec
ką, do k re c ie j rob o ty  podko

pyw an ia  w ie lk ic h  tra d y c ji p o l
sko -  radzieckiego b ra te rs tw a 
b ro n i — tego b ra te rs tw a, k tó 
re u to row a ło  Odrodzonemu 
W ojsku Polsk iem u drogę — 
w iodącą do w yzw o len ia  ojczyz
ny — drogę spod Lenino, nad 
O drę i  Nysę, na Pomorze i  do 
B erlina .

Oskarżeni chcie li w ykoszla- 
w ić  p iękne rodzim e tradyc je  
W ojska Polskiego, przeszko
dzić Odrodzonemu W ojsku P o l
skiem u w  prze jęc iu  o lb rzym ich  
zdobyczy teoretycznych i  p ra k 
tycznych A rm ii Radzieckie j, w  
opanowaniu s ta linow sk ie j sztu
k i w o jenne j, na jbardz ie j przo
du jące j n a u k i w o jskow e j.

C zu ła  op ieka w yw iadów  anglosaskich  
nad szpiegam i i dyw ersantam i

W yw ia dy  anglosaskie o ta - i podżegaczy w o jennych  —  oto
oblicze oskarżonych.

Z a trzym a liśm y się szczegół - 
n ie  obszernie na tzw . przez osk. 
Romana „d łu g ie j“  drodze, d ro 
dze przez Londyn, przez „H e l“ 
i V I  Oddz., k ie row ane j ' przez 
osk. Tatara , U tn ik a  i  Now ie - 
kiego.

W św ie tle  w łasnych zeznań 
oskarżonych jes t oczyw iste, że 
i ta „d łu g a “  droga p row adziła  
w p ros t do w yw ia d u  b ry ty js k ie 
go i am erykańskiego, do ob -  
cych im p eria lis tycznych  ośrod
ków  dyspozycji.

W skazyw a liśm y ju ż  poprzed
nio, że obok tego, do tych  
samych ośrodków p ro w a d .iły  
ta k  zwane przez osk. Romana 
drog i „k ró tk ie “ .

Cóż to b y ły  te d rog i „ k ró t  -  
k ie “ ?

D rog i „k ró tk ie “  Romana, to 
znane nam  dobrze bezpośrednie 
k o n ta k ty  rodz im ych szpiegów 
z rezyden tam i z anglo -  ame
rykań sk ich  ambasad. To d ro 
gi, k tó re  mogą stanow ić już  
pokaźny w k ła d  w  h is to rię  b a r
dzo specyficznej dyp lo m ac ji o 
z łym  zapachu nie  budzącym  
w ą tp liw ośc i, to  spacery samo
chodowe w  okolice W arszawy, 
to spotkanie na w iś la n ym  wale 
M iedzeszyńskim  itp .

U żyw anie  tych  dróg nakazał 
osk. T a ta r za pośrednictwem  
swego em isariusza osk. W ac
ka, w ysy ła ją c  go do k ra ju  w  
1946 r.

T a ta r zaw iadam ia wówczas 
„R adosław a“  —  M azurk iew icza  
i  P lu tę-Czachow skiego, że u -  
zgodn ił z dyp lom atam i anglo
saskim i i  fra n cu sk im i z ■yyar - 
szawskich placówek, iż n a w ią 
żą k o n ta k t z dyw ersy jno  -  w y 
w iadow czym i g rupam i w  Pol - 
sce. Przez osk. W acka T a ta r 
nakazyw a ł równocześnie, aby 
grupa Radosława —  Czachow
skiego k o n ta k ty  te podjęła.

W  1947 r. T a ta r rozkaz ten 
po w tó rzy ł K irch m aye ro w i, d o 
dając, iż  w  robocie szpiegow
skie j „na leży w  m ia rę  m ożno
ści zastosować się do życzeń 
attache am erykańskiego“ .

... „D o rozm ow y m o je j z a tta 
che doszło — zeznaje K irc h m a 
y e r —  w  1948 r. w  pierwszych 
miesiącach. Rozmowa ta odby
ła się na życzenie attache w o j
skowego, k tó ry  chc ia ł ze m ną 
porozum ieć się w  spraw ie m e l
dunków , k tó re  ja  przesyła łem “ ... 
A ttache —  zeznaje da le j K i r 
chm ayer —  życzeń m ia ł dużo, 
bo chc ia ł m ieć w łaśc iw ie  kom 
p le tny  w y w ia d  i to w yw iad , 
k tó ry  by  obejm ow ał n ie  t y l 
ko Polskę, ale w ychodz ił poza 
granice P o lsk i“ ... .¡On chcia ł po 
prostu —  m ó w i K irch m a ye r — 
zorganizowania w y w ią d u  na 
Rosję, na Zw iązek R adziecki“ ...

Spotkań tak ich  osk. K irc h -  
mayep m ia ł pięć. O statn ie spot
kanie m ia ło  m iejsce w  k w ie t
n iu  1950 r.

ozały i-nbotę oskarżonych czu
łą  opieką.

K ie d y  w  ro ku  .1945 rząd an
g ie lsk i jes t zmuszony fo rm a ln ie  
zakazać londyńsk iem u sztabo
w i re a k c ji u trzym yw a n ia  łącz
ności z bandarąi rea kcy jn ym i, 
szpiegowskim i i te rro rys tycz 
n y m i w  k ra ju  — n ik t  inny, ja k  
p łk . P erk ins  udzie la  oskarżo
nym  dokładnych rad, ja k  
obejść ten fo rm a ln y  zakaz.

K ie d y  nieco później rząd 
ang ie lsk i m usi fo rm a ln ie  po ło
żyć rękę na kontach bankow ych 
londyńsk ich  em igracy jnych  ban
k ru tó w , tenże sam p łk . P e r 
k ins  uprzedza o ty m  na k ilk a  
dn i naprzód swych po lskich 
sprzym ierzeńców  reakcy jnych  
i udzie la  im  in s tru k c ji,  by prze
n ieś li sum y ja k im i dysponują 
na swe p ryw atne , osobiste kon 
ta. W  ten sposób rząd angie lski 
m ógł f ik c y jn ie  uczynić' zadość 
sw ym  m iędzynarodow ym  zo
bow iązaniom , a równocześnie 
pomóc sw ym  po lsk im  n a je m 
nikom .

A  gdy B ó r-K o m o ro w sk i i  T a
ta r  po trzebu ją  danych dotyczą
cych rad iostac ji, by  móc swe 
in s tru k c je  szpiegowskie i te r ro 
rystyczne przekazyw ać do k ra 
ju  —  w szystk ie  potrzebne dane 
uzysku ją  od b ry ty jsk ie g o  I. S.

B ry ty js k i Fore ign O ffice  o r
ganizu je  p rzy  pomocy swego 
apara tu  dla Kopańskiego i  Ta
ta ra  prze rzut k u rie ró w , p ien ię 
dzy i  in fo rm a c ji.

Osk. U tn ik  m ów i o ty m :
...„Pozostawał nasz d ru g i m o

codawca, n iem n ie j ważny, bo 
c h ro n ił nas i  um o ż liw ia ł pracę, 
t j.  K opańsk i i  jego wym agania 
związane ze współpracą począt
kow o z A n g lik a m i, a potem  z 
ch łkow itą  służbą u  A ng lików . 
To by ła  kw estia  w yw iad u , kw e 
stia dostarczania wiadom ości. 
„H e l“  n ie  może się uch y lić  od 
żądania tych  in fo rm a c ji i w y 
tyczne muszą pójść po l in i i  pro 
wadzenia w yw iad u . K opański 
ma coraz większe wym agania, 
nie wystarcza sama akcja  „H e 
lu “ , trzeba organizować inne 
m ożliw ości zdobyw ania w iado 
m ości“ ...

„W spółpraca z A n g lik a m i szła 
na ca łe j przestrzen i“  —  s tw ie r
dza osk. U tn ik .

W spółpraca —  n ie  ty lk o  z 
A n g lik a m i. O skarżony T a ta r 
m usi przyznać, że:

....A m eryka n ie  ro b il i nacisk
na Kopańskiego, że chc ie liby  
m ieć bezpośrednio, podobnie ja k  
B ry ty jc z y c y , m ożliw ości u trz y 
m yw an ia  k o n ta k tó w  z podzie
m iem  w  k ra ju . Ponieważ oni 
g ra li dom inu jącą ro lę  w  grupie 
anglosaskiej, w ięc by ło  wskaza
ne z p u n k tu  w idzen ia K opań
skiego, żeby im  to um o ż liw ić ” ...

P acho łkow ie  angielskiego i 
am erykańskiego w yw iad u  im 
pe ria lis tycznych  dyw ersantów  i

te r ia ły  szpiegowskie do amba
sady b ry ty js k ie j w  W arszawie 
za pośrednictwem  P lu ty  -  Cza
chowskiego.

Od 1. V I. 1950 r. osk. Jurec
k i dostarczał m a te ria ły  w y w ia 
dowcze na zlecenie K irch m a ye 
ra bezpośrednio przedstaw icie
lo w i ambasady am erykańskie j 
w  barze „M a laga“  na N ow ym  
Swiecie.

Osk. Wacek w  m ieszkaniu 
P lu ty  - Czachow kiego uczest
n iczy ł w  spotkaniu i rozm o
wach z przedstaw icie lem  a tta 
che b ry ty jsk iego .

T ak w yg ląd a ły  d rog i „ k r ó t 
k ie “  oskarżonych, k tó rzy  dz ia 
ła li w  k ra ju .

Sądzę, że w  św ietle  przewo
du sądowego nie  może być w 
ogóle m ow y o ja k ichś  drogach 
T atara , U tn ik a  i  Now ickiego. 
M iędzy ty m i panam i a ich an
g losaskim i m ocodawcam i nie 
by ło  w  ogóle dróg bo nie  było, 
że ta k  nazwę odległości. Tam  
by ła  pełna zmowa co do celów 
i  środków  działania.

P rzewód sądowy w ykaza ł 
jednak, iż d rog i „k ró tk ie “  nie 
b y ły  p rzyw ile je m  ty lk o  k ie 
ro w n ic tw a  g rupy  Tatara , 
K irchm aye ra .

P am ięta ją  O byw ate le  sę
dziow ie przem yślne spotka
n ia  Jun g ra fa  na u lic y  Ł a d y - 
sława Błogosław ionego lu b  to 
„rom an tyczne “  hasło M acha li 
„S un  ray  —  Prom ień słońca“ , 
po k tó ry m  następow ały s p o t
kan ia z przedstaw icie lem  ame
ryka ń sk ie j ambasady przed 
Teatrem  P o lsk im . Na spotka
niach tych M achała, p u p il osk. 
Jureckiego przekazyw ał w ia 
domości o naszym w ie lk im  b u 
do w n ic tw ie  stanow iącym  dumę 
i  ch lubę całego narodu.

W ięź oskarżonych j  k ie ro w a 
ne j przez n ich  g rupy  d y w e rs y j
no-szpiegowskie j z obcym i w y 
w iada m i i  ośrodkam i dyspozy
c j i  tych  w yw iadów , w y n ik a  z 
całego oblicza społeczno-poli
tycznego oskarżanych, z ich 
w ychow ania, z ich ideo log ii, z 
nastaw ien ia  środow iska, do 
k tórego należeli.

O skarżeni —  to  w ychow an
kow ie  sanacyjnego k ie ro w n ic 
tw a  wojskowego P o lsk i przed- 
w rześniow ej. Rozpoczynali on i 
swą działa lność ja k o  ludzie d o j
rza li, w  okresie k ie d y  Polskę 
g ra b iła  spółka rodzim ych k a 
p ita lis tó w  i  obszarn ików  z m ię 
dzynarodow ym  kap ita łem  f i 
nansowym  — w  okresie faszys
tow sk ie j d y k ta tu ry  sanacji, w  
schy łkow ym  okresie panowania 
kap ita lizm u  w  Polsce. B y ł to 
okres k ie dy  w  sposób szczegól
n ie  do b itn y  zarysow yw a ło  się 
ba nkru c tw o  kap ita lizm u , za 
rysow yw a ła  się jego ca łkow ita  
niezdolność do zapewnienia 
na rodow i po lskiem u chociażby 
znośnych ty lk o  w a ru n kó w  b y 
towania.

Z roku  na ro k  rosła liczba 
bezrobotnych w  m iastach i

„n a d w y ż k i ludności ro ln i
czej“  to znaczy lu dz i „zbytecz
nych“  skazanych na nędzę i  
wegetację na wsi.

Równocześnie rosła w  P o l
sce liczba . k a r te l i m onopo li
stycznych, obe jm ujących pod 
koniec swego okresu n iem a l 
całość w iększego przem ysłu 
polskiego.

Równocześnie z roku  na ro k  
ros ły  w  gospodarce narodowej 
P o lsk i w p ły w y  obcych w spó l
n ików . po lsk ich  k a p ita lis tó w  i 
obszarn ików  — w p ły w y  asów 
m iędzynarodowego k a p ita łu  
finansowego H arrim anów ,,
Schneiderów, V ickersów , F lic -  
ków , wyw ożących z w ynędzn ia
łego k ra ju  rokrocznie grube 
m ilio n y  do larów .

Gospodarka k a p ita lis tó w  i  ob
szarn ików , gospodarka m iędzy
narodowego k a p ita łu  finanso
wego w  Polsce, doprow adziła  do 
zastoju i  gn icia całości gospo
darstw a narodowego w  Polsce.

W  okresie tym . ta k  do b itn ie  
ja k  n igdy  przedtem, u ja w n iło  
się an tynarodow e oblicze rzą
dów reakc ji, rządów  k a p ita l i
stów  i obszarn ików . Rząd sana
c y jn y  poszedł drogą sam obój
czą d la  Polski, drogą sojuszu z 
H itle re m , pchał k ra j ku  ka ta 
stro fie , narażając na szwank 
niepodległość Polski, a naw et 
samo fizyczne is tn ien ie  narodu 
oolskiego. Uw ieńczeniem  te j 
haniebnej zdradzieck ie j p o lity 
k i  b y ł pam ię tny  w rzesień 1939 r. 
k ie d y  rozw arła  się przed naro
dem otch łań n ie d o li i  pohańbie
nia.

Ca ły ten okres, o k tó ry m  m ó
w im y, b y ł okresem w ie lk ich , 
bohaterskich w a lk  po lsk ich ro 
bo tn ikó w  i  ch łopów  p rz e c iw !»  
panow aniu k a p ita lis tó w  i  ob
szarn ików  przeciw  ich  zdra
dzieckie j po lityce.

M asy ludow e P o lsk i w  tych  
w a lkach  b ro n iły  swych bezpo
średnich in te resów  i b ro n iły  
przyszłości narodu, zagrożonej 
przez panowanie reakc ji. Rządy 
sanacyjne bru ta ln j^m , faszy
stow skim  te rro rem  us iłow a ły  
zdusić w a lkę  mas ludow ych, na
rzuca ły  b ru ta ln a  siłą swoją a n - 
ty lud ow ą  i  an tynarodow ą p o li
tykę.

O bfic ie  p łynę ła  w  tym  okresie 
k re w  po lsk ich rob o tn ików  i  
ch łopów  —  w  K ra ko w ie  i  w  
Łodzi, we L w ow ie  i  Częstocho- 
chowie, w  Jadow ie i  w  Ło pa - 
nowie, W N isk im  i w  Z ag łęb iu  
D ąbrow skim . W ie le  tys ięcy 
przodujących ro b o tn ikó w  i  ch ło
pów, kom unistów , lew icow ych  
socja lis tów  i  ludow ców  zna jdo- 
v. ało się w  faszystow skich w ię 
zieniach.

Korpus o fice rsk i sanacyjnego 
W ojska przedwrześniowego b y ł 
ważną częścią apara tu przem o
cy i przym usu an ty ludow ych  i  
an tynarodow ych rządów k a p ita -  
lis tyczno _ obszarniczych Tam  
w ych ow yw a li się. dz ia ła li i  a - 
w ansow ali dz is ie js i oskarżeni.

Rodowód zdrady i zaprzaństwa

Z brod n ie , k tó re  m o g ły  kosztować k re w  
setek tysięcy ludzi

O bywatele sędziowie! M yśląc 
o tych spotkaniach nie można 
oprzeć się uczuciu w strę tu , ja 
k ie  budzić m usi w idok  m ie n ią 
cego się P o lak iem  człow ieka w  
m undurze polskiego generała, 
k tó ry  czołga się usłużn ie przed

swym  panem, p rz y jm u ją c  jego 
zam ówienia, nie m ając przecież 
w ą tp liw ośc i, że mogą one kosz
tować kiedyś k re w  setek tys ię 
cy lu dz i m atek i  żon naszych, 
dzieci naszych, naszych braci.

Osk. Rom an dostarczał m a

Jak ie  by ło  stanow isko oskar
żonych w  stosunku do zaostrza
jące j się w a lk i k lasow e j, do 
spraw  zagadnień po litycznych  
owego okresu, zagadnień decy
du jących przecież o losie P o l
ski?

D z ia ła li oni w tedy  po d rug ie j 
— kap ita lis tyczno  .  obszarniczej 
stron ie  ba rykady, pop ie ra li i 
p o d trzym yw a li us tró j k rzyw d y  
społecznej ludu  polskiego, re 
ż im  so juszn ików  H itle ra .

N ie jes t przypadkiem , że T a
ta r, K irch m aye r, K uropieska 
wyw odzą się ze środow iska le 
wo -  sanacyjnego, k tó re  ju ż  
przed w o jną  szerm owało dem a
gogią socjalną i  usiłow ało tą 
drogą oszukać i  obezw ładnić 
klasę robotniczą.

K on tynuu ją c  konsekw entn ie 
swą lin ię , ludzie  c i i  w  czasie 
okupac ji n a s taw ia li się na dy 
w ers ję  w  ruch u  robotn iczym  i  
ludow ym .

Po w o jn ie  znów n ie  p rzypad
kow o u s iło w a li swe m etody do
stosować do ak tu a ln e j sytuacji, 
s ta w ia li na M iko ła jczyka  i 
p raw icę  PPS i  jednocze
śnie, naw iązując do hanieb
nych tra d y c ji przedw ojen
ne j „d w ó jk i“  i  je j p row oka
torów . us iłu ją  penetrować do 
PPR i  poprzez Spychalskiego 
w iążą się z grupą praw icow o- 
nacjonalis tyczną w  p a rtii.

N ie  jes t też przypadkiem , że 
w  grupie te j obok by łych  le 
w ych  sąnatorów zna leź li się 
O N R -ow iec U tn ik  i  członek K lu 
bu 11 Listopada, a późnie j o- 
tw a r ty  h itle ro w ie c  Mossor,

O obliczu Mossora świadczy 
jego odczyt w ygłoszony w  K lu 
bie 11 Listopada, je dn ym  z g łów  
nych ośrodków faszyzm u po l
skiego.

C a ły ten  odczyt —  to  jedna 
w ie lka  apoteoza faszyzm u i  h i t 
le ryzm u, to wezwanie do p rzy 
śpieszenia faszyzacji Polski.

Odczyt ten b y ł wygłoszony w  
lis topadzie 1938 r . a w ięc na 10 
m iesięcy przed ty m  n im  sana
cy jna p o lity k a  doprow adziła  do 
ka ta s tro fy  w rześniow ej, n im  fa 
szyzm n iem ieck i zdruzgota ł ów 
czesne państwo polskie.

Osk. Mossor w  ty m  odczycie 
wskazuje Polsce ja ko  w zór h it 
le row ską Trzecią Rzeszę i  fa 
szystowskie W łochy M usso lin ie - 
go.

Zachw yca się on fak tem , że 
„N o w y  us tró j n iem iecki, zakreś
la jąc sobie w ie lk ie  cele, a w ięc 
nie ty lk o  zam iar przyw rócen ia 
dawnego znaczenia państwa, ale 
i dalszego jego rozw oju , posta
n o w ił oprzeć się w  poczynaniach 
swej p o lity k i w ew nę trzne j i 
zewnętrznej na potężnej sile 
zb ro jn e j“ .

Faszyzm M ussolin iego, k tó ry

ty le  nieszczęść sprow adził nai 
W łochy i  naród w łosk i, to  d la  
oskarżonego Mossora „k ie ru n e k  
czerpiący swą siłę ze zręcznego 
połączenia czynn ików  społecz
nych i  narodowych, spojonych, 
przez bez w ą tp ien ia  s ilną in d y 
w idua lność tw ó rcy  i  s te rn ika  now 
wego p rądu“ .

Apoteoza an ty ludow ych  p rą 
dów — h itle ryzm u  i  faszyzm u 
Mussoliniego, prądów  z is to ty  
swoje j w rog ich  interesom  P o l
ski, w ro g ich  na jg łębszym  in te 
resom narodu polskiego, oto po
zycja osk. Mossora w  okresie 
tuż  przed ka tastro fą  w rześnio
wą

Ta pozycja doprowadzi osk. 
Mossora w  obozie jen ieck im  do 
ja w n e j ju ż  s taw k i na h itle ryzm , 
do udzie len ia  poparcia h it le 
ryzm ow i, k tó ry  w  tym  okresie 
p rzyg n ia ta ł swym  butem  nasz 
k ra j,  du s ił i n iszczył nasz na
ród. N ikogo w ięc nie zdziw i* 
że w  nowej sy tuac ji będzie dzia 
ła ł w  ram ach g rupy dy wersy j -  
no-szpiegowskie j.

Pozycja osk. Mossora nie  je s t 
jednak  jego in d yw id u a ln ą  po-! 
zycją.

Wszyscy oskarżeni uczestnik 
czy li w  reż im ie  sanacy jno -fa - 
szystowskiego ok łam yw an ia  i 
uciskan ia mas pracujących, w  
reż im ie  obrony ka p ita lis tó w  i  
obszarników , zaprzedania P o l
ski i  zaciekłe j n ienaw iści do 
ruchu  robotniczego i  do Z w iąz
ku  Radzieckiego.

Oskarżeni — to ludzie  dn ia  
wczorajszego, m ary  przeszło
ści, k tó ra  • chc ia łyby n a jb a r
dziej zbrodn iczym i sposobami 
cofnąć Polskę wstecz, p rzy 
w róc ić  panowanie ka p ita lis tó w  
i  obszarn ików , oddać Polskę na 
łu p  anglosaskich im p e ria li
s tów  i  neoh itle row sk ie j agre
sji.

Podporządkowanie się obce
m u im p e ria lizm o w i w y n ik a  z  
ich zasadniczej postawy.

Polska burżuazja i  obszarn i- 
ctw o —  a w iec k lasy, k tó ry c h  
bezpośrednim i przedstaw ic ie la
m i b y li w  swej dzia ła lności o - 
skarżeni — posiada p rzyczyny 
by walczyć przeciw ko w ładzy 
ludow ej, by walczyć o p rzyw ró 
cenie k a p ita lizm u  w  Polsce, m a
rzy  ona o odebraniu na rodow i 
po lskiem u uspołecznionego dziś 
przem ysłu, odebraniu chłopom  
ziem i obszarniczej i  przekaza
n iu  z pow ro tem  daw nym  w ła 
ścicielom  -  wyzyskiwaczom . Są 
to cele po lsk ich  k a p ita lis tó w  i  
obszarników.

A le  m in ę ły  czasy, k ie dy  k a p i
ta liśc i i obszarnicy rozporządza
l i  w  Polsce aparatem  państw o
w ym , m in ę ły  czasy, k ie dy  ich  
pa rtie  po lityczne posiadały w p ły  
w y w  narodzie po lskim .

(Dalszy ciąg na str. 4)
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D ą ż y l i  do p rz y w ró c e n ia  k a p i ta l iz m u  
i  oddania obszarn ikom  z ie m i ch łopskie j

P rze m ó w ie n ie  p ro k u ra to ra  na procesie cz łonków  organ izac ji dyw ersyjno-szpiegow skiej w W ojsku P olskim

W s t o l i c y

Czas skończyć z marnotrawstwem

(Dalszy ciąg ze str. 3)

S iły  ka p ita lis tó w  i  obszarn i
k ó w  ich s iły  w łasne i s iły  ich po -' 
p leczn ików , są dziś w  Polsce 
z b y t słabe, by m og li on i liczyć 
na rea lizac ję  swych celów. S ta
n o w ią  oni dzisia j, w ra z  ze sw y
m i poplecznikam i, znikom ą 
mniejszość, m aleńką g rupkę  roz
b itkó w . ca łkow ic ie  wyobcowaną 
z narodu. Stąd jedyną i  ostatn ią 
ich  nadzieją jest s taw ka na no
w e  p.lany wojenne im p e ria lizm u  
anglosaskiego. Stąd w ięź ich z 
im peria lizm em  ang ie lsk im  i  a- 
m erykańsk im . ich ca łkow ita  za
leżność od tych  im peria lizm ów .

O tym  w łaśn ie  m ó w i osk.
K irch m a ye r:

n ie  ma kon sp ira c ji bez w y 
w iadu , to  się n ie  da zrobić. W y
w ia d  jest ściśle połączony z kon 
spiracją . K onsp irac ja  sama jest 
pó łm rokiem , gdyby n ie  m ia ła  
w yw ia d u  by łaby  kom p le tną no
cą. To są s k u tk i n ieun ikn ione. 
K to  idzie  na konspirację , k to  ta 
ką decyzję poweźmie, k to  chce 
w spółdzia łać z czynn ikam i po
lityczn ym i, k tó re  są poza g ra n i
cam i k ra ju , w  k ra ju  po lityczn ie  
w rog im , to ten m usi sobie po
wiedzieć, że oczyw iście prędzej 
czy później na tę drogę w y w ia 
du wejść m usi“ .

N a usługach zaborców i światowego  
im p e ria lizm u

Osk. K irch m a ye r m ów i tu, 
rzecz jasna, o sw o je j konsp ira 
c ji, o kon sp irac ji rea kcy jn e j, u - 
s iłu jące j p rzeciw dzia łać n ieu 
n ikn io ne m u b iegow i dziejów , u- 
s iłu jące j p rzyw róc ić  u s tró j oba
lo ny  i  potępiony przez masy lu 
dowe, p rzyw róc ić  panowanie 
k las  pasożytniczych, w yrzuco
nych na śm ie tn ik  h is to r ii przez 
naród, pozbaw ionych oparcia w 
społeczeństwie.

N ie  by ło  w yw ia d u  w  w ie lk ich  
ruchach wyzw oleńczych naro - 
du  polskiego, tak ich  ja k  „L u d  
P o lsk i“ , ja k  Polskie  T ow arzy - 
stwo Dem okratyczne, ja k  rew o
lu c y jn y  po lsk i ruch  robotniczy. 
Te ruchy w iąza ły  się z w a lka  
lu d ó w  całego św iata o wol - 
ność,’ odrzucały w ięź z ja k im i
k o lw ie k  gnębic ie lam i.

Oddanie się na us ług i obcych 
zaborców zawsze by ło  u ta rtą  
drogą w stecznictwa polskiego, 
je s t ono szczególnie jego ce
chą dziś, k iedy naród po lski 
zespolił się pod sztandaram i 
dem okrac ji ludow ej D la g ru 
pek zbankru tow anych reak - 
cy jn ych  aw an tu rn ikó w , w yob - 
cowanych z narodu, pozostaje 
ju ż  jedyn ie  ro la  obcej agentu
ry , agen tu ry an typo lsk ich  s ił 
św iatowego im peria lizm u .

Wiedzą o tym  dobrze oskar
żeni. Znalazłszy się przed o b li
czem sądu ludowego i us iłu jąc  
tłum aczyć tę zdradziecką ro -  
lę, osk. U tn ik  m ów i: ...„Sami 
zdaw a liśm y sobie sprawę, że 
jesteśm y pod w p ły w a m i anglo
saskim i, że jesteśm y agenturą

anglosaską albo angielską, że 
w  każdym  razie ten cha rak te r 
na nas ciąży“ .

Z tą  ro lą  obcej agen tu ry w ią 
że się ściśle dalszy aspekt ich 
robo ty : organizacja k ie row ana 
przez oskarżonych jes t o rgan i
zacją podżegaczy w o jennych, 
w iążących w szystkie swe ra 
chuby z nową w o jną  św iato - 
w ą , pomagających w  przygo
tow aniach do te j w o jn y  z słu 
żalczą gorliw ością .

W  swym  raporc ie  do Sosn - 
kowskiego, m ającym  usp raw ie 
d liw ić  ko laborację  z h it le ro w 
cami, osk. Mossor liczy  na 
„n ie u n ik n io n y  następny kon - 
f l i k t “ , m iędzy Z w iązk iem  Ra
dzieckim  a m ocarstw am i im 
pe ria lizm u anglosaskiego. Już 
w ted y  w tym  raporc ie  faszysta 
Mossor proponuje swemu 
hersztow i Sosnkowskiem u jako  
program  — ja k iś  now y w a ria n t 
mieszczący się w  ram ach h it  - 
le row sk ie j „M itte le u ro p y “ , u - 
lu b ione j przez naszych em ig ran 
tów  — faszystów koncepc ji tzw. 
„M iędzym orza “ .

Rachuby na now ą w o jn ę  — 
oto co p rze w ija  się przez cały 
czas rozm ów oskarżonych. Osk. 
K irc h m a y e r po pow rocie  ze 
Stanów  Z jednoczonych snuje 
nadzieje, że agresywna p o lity k a  
im p e ria lizm u  am erykańskiego 
pom im o chw ie jnośc i jego sa te li
tów , doprow adzi do ta k  up rag 
nionego przez k ie ro w n ik ó w  
g -u py  dyw e rsy jn e j k o n f lik tu  
wojennego.

ba rdz ie j zb rodn iczym i kn o w a 
n ia m i m iędzynarodow ych pod
żegaczy w o jennych .

Rachuby oskarżonych na 
trzecią  w o jnę  św ia tow ą łączą 
się n ie roze rw a ln ie  z ich służbą 
dla  śm ie rte lnych  w rogów  P o l
ski Ludow ej.

W spółpraca oskarżonych z 
obcym  im peria lizm em  sk ie ro 
wana jest p rzeciw ko na rodow i 
po lskiem u, przeciw ko n a jg łęb 
szym in teresom  Polski.

Im p e ria liz m  anglosaski w  
swych planach w o jennych , skie 
row anych p rzeciw ko Z w ią z 
k o w i Radzieckiem u- i k ra jo m  
dem okrac ji ludow e j, jedno z 
decydujących m ie jsc p rzyd z ie 
la wskrzeszonem u W ehrm ach
to w i n iem ieckiem u.

W iadom o, że p rądy a n ty 
polskie, rew iz jon is tyczne  i  szo
w in is tyczne w  Niemczech za

chodnich ro z w ija ją  się pod o- 
pieką anglosaskich w ładz o k u 
pacyjnych, są przez n ich  f in a n 
sowane i  popierane.

W iadom o, że o tw a rty m  syg
na łem  dla  ro zw o ju  tych p rą 
dów b y ła  s tu ttga rdzka  m o
w a sekretarza departam entu 
stanu U S A  m in . Byrnesa.

W iadom o, że re m ilita ry z a - 
c ja  N iem iec zachodnich sta
no w i węzłowe ogniwo p lanów  
w o jennych  im p e ria liz m u  a- 
merykańsikiego.

W iadom o, że na czele o d 
budow yw ane j dz is ia j na zacho
dzie N iem iec faszystow skie j 
a rm ii n iem ieck ie j sto ją  b y li 
genera łow ie h itle ro w scy  i sta 
rzy  ju n k ie rs c y  nac jona liśc i 
pruscy, m arzący o ponownym  
podboju Szczecina j  W ro c ła 
w ia, Bydgoszczy i  K a to w ic , 
Poznania i Łodzi.

P o p ie ra li p o lityk ę  Anglosasów zm ierza jącą  
do odebran ia  Polsce Z iem  Zachodnich

N a służbie u podżegaczy w ojennych  
w skrzesic ie li h itlerow skiego W eh rm ach tu

Osk. H erm an, w e rbu jąc  w  ro 
k u  1946 do swej sieci w y w ia 
dowczej św iadka Józefa Rom a
na, zapewnia go, że „w yb uch  
trzec ie j w o jn y  św ia tow e j jest 
n ie u n ik n io n y “  tłum aczy mu, że 
okres ówczesny jest „okresem  
p rze jśc iow ym “  m iędzy dw iem a 
w o jn a m i św ia tow ym i.

Kurop ieska, jeden z k ie ro w n i
k ó w  g rupy  m ów i św iadkow i 
Ju n g ra fo w i, że „n ie w ą tp liw ie  
s to im y wobec przyszłego k o n 
f l ik t u  m iędzy Zw iązk iem  Ra
dz ieck im  a Anglosasam i“ .

K opańsk i w  1949 r. ośw iad
czą: „K ie d y  skończyła się ewen
tua lność rozw iązania spraw y 
przez rozg ryw kę s ił w e w nę trz 
nych  w  k ra ju , pozostaje jeszcze

sprawa n ie  skończona. Jest to, 
na co od początku liczy łem  n a j
pew n ie j, to jest s taw ian ie  na 
w o jn ę “ .

W tedy k ie d y  ca ły naród po l
sk i zjednoczony w  p racy nad 
odbudową i  przebudową swej 
o jczyzny ja k  na jgoręce j p rag
nie  poko ju  i w a lczy o pokój, 
w ted y  robaczywe m ózgi K opań
skich, T a ta rów , K irch m aye ró w  
i w szystk ich  ich w sp ó ln ikó w  go
rączkowo szukają „m oż liw o śc i“ 
w o jn y , w y p a tru ją  m iejsca, z 
k tórego na św ia t i  na ich  o jczy
znę m a ją  spaść p łom ien ie  now e
go św iatowego k o n f lik tu , rad u 
ją  się z każdej im p e ria lis tyczne j 
p ro w o kac ji, w iążą w szystkie  
swe rachuby i  nadzie je z n a j-

W łaśn ie w  c h w ili k ie dy  
oskarżeni zeznawali przed Są
dem Rzeczypospolite j, w  za
chodn im  B e rlin ie  przem aw ia ł
— z b łogosław ieństw a ame
rykańsk iego  gau le ite ra  N ie 
miec, generała i  bankiera  w  
jedne j osobie pana M ac Cloya
— przewodniczący organ izac ji 
wysied leńców  z Pomorza pan 
von B ism ark. N a w o ływ a ł on 
m łodzież n iem iecką, by n ie  za 
pom inała o obszarach położo
nych na wschód od O dry  i N y 
sy. „Jestem  prześw iadczony — 
wrzeszczał rozbestw iony neo- 
h itle ro w ie c  na anglosaskim  żo ł
dzie — że m łodzież n iem iecka 
z te renów  zachodnich i z ob
szarów, k tó re  nam  w yd arto , 
pom aszeruje gdy padnie ha
sło: idz iem y do k ra jó w  wschód 
n ich “ .

„ Id z ie m y  do k ra jó w  wschod
n ic h !“

Pod tym  hasłem  u s iłu ją  m o
b ilizo w a ć im p e ria liśc i n iem iec
cy — tacy sami na je m n icy  g ie ł - 
dy n o w o jo rsk ie j ja k  K opańsk i 
i T a ta r — na jb a rdz ie j re a k c y j
ne elem enty w  Niemczech do 
w a lk i p rzeciw ko k ra jo m  de
m o k ra c ji ludow e j i  socja lizm u

U s iłu ją  je  m ob ilizow ać — 
przeciw ko Polsce Ludow e j, 
p rzeciw ko na rodow i po lsk ie 
mu.

A n ty p o ls k i rew izjo-nizm  n ie 
m ieck i rozpa lany jes t na za 
chodzie N iem iec w  in teresie  
anglosaskiego im p eria lizm u , 
gdyż ma on służyć tem u im 
p e ria lizm o w i ja k o  narzędzie 
p rzeciw ko Z w ią zkow i R adziec
k iem u i  k ra jo m  dem okrac ji 
ludow ej.

O to dlaczego każdy, k to  w ią 
że się z im p e ria lizm a m i an g lo 
saskim i wiąże się pośrednio lub  
bezpośrednio z odradzającym  
się im peria lizm em  n ie m ie c 
k im , działa p rzec iw ko  n a jb a r
dziej żyw o tn ym  in teresom  na 
rodu polskiego.

Czy oskarżeni zdaw a li sobie 
z tego fa k tu  sprawę?

Z daw a li ją  sobie w  pe łn i.
Świadczą o ty m  w  sposób do

b itn y  dokum enty  znalezione u 
oskarżonych.

Oto „w y tyczn e “  opracowane

przez bezpośredniego k ie ro w n i
ka całe j przestępczej robo ty  o- 
skarżonych, a równocześnie 
p racow n ika  b ry ty jsk ie g o  „W a r 
O ffic e “  — Kopańskiego, do ty 
czące zagadnienia Z iem  Zachod
n ich  w  Polsce.

...„Należy pam iętać o tym , 
że obecna zachodnia granica 
P o lsk i została w ykreś lóna  ty m 
czasowo i  że państwa anglo
saskie, k tó re  są je j zasadniczo 
przeciwne, zastrzegły sobie 
p raw o  ostatecznego usta lenia 
g ran icy  zachodnie! na k o n fe 
re n c ji poko jow e j. W  o p in ii b ry 
ty js k ie j ju ż  obecnie w ystępu ją

ja sk raw o  o b ja w y  krytycznego 
ustosunkow ania się zarówno do 
te j gran icy, ja k  i  do a k c ji w y 
siedlania N iem ców  z ziem  p rzy 
łączonych“ .

M ó w i w ięc tu ta j K opańsk i 
jasno i  dob itn ie , że p o lityka  
rządów  anglosaskich — p o li
tyka , k tó re j on sam, ta k  ja k  ca
ła  reakc ja  polska, ta k  ja k  i  o- 
skarżeni w  dzis ie jszym  procesie, 
je s t narzędziem, zm ierza do o- 
debran ia  Polsce. Z iem  Zachod
nich, jest p o lity k ą  w rogą dla 
narodu polskiego.

A  ja k ie  w n io sk i w yciąga z 
tego fa k tu  Kopański, „u rzędo
w y “  wódz oskarżonych w  n i
n ie jszym  procesie?

K opańsk i zleca sw ym  podko
m endnym  w  je dn ym  z doku
m en tów  ze stycznia 1946 r. sa
bo tow anie zasiedlania przez 
P o laków  Z iem  O dzyskanych, po
zostaw ienie na zachodzie szero
kiego pasa „z ie m i n ic z y je j“ , pu
stej i  n iezasied lonej, pasa, k tó -  
r 7 jego angielscy i  am erykań 
scy m ocodawcy m og liby  ła tw o  
przekazać sw ym  n iem iecko-na- 
c jona lis tycznym  sojusznikom .

Czy trzeba ba rdz ie j ja sk ra w s - 
go dowodu dla  po tw ie rdzen ia 
fa k tu , że in teres k lasow y, in te 
res przyw rócen ia  ka o ita lizm u  w  
Polsce p row adzi reakc ję  polską 
bezpośrednio do zdrady na ro 
du, do w ys ług iw a n ia  się w ro 
gom Polski?

Czy trzeba jeszcze dowodów 
na to, że ta reakc ja  stała się 
cia łem  obcym  na rodow i, obcym 
w szystk iem u co polskie?

D okum ent ten b y ł znany o-

skarżonym , p isany b y ł on w  
styczniu 1946 r., to  znaczy w ła 
śnie w tedy, k ie d y  oskarżeni w  
porozum ien iu  z jego autorem , 
ze zdra jcą P o lsk i, z pom ocn i
k iem  anglosaskich p ro te k to rów  
niem ieckiego rew iz jo n izm u  — 
Kopańskim , p rzystępow a li do 
organ izow ania g rupy  spiskowej 
w  szeregach Odrodzonego W o j
ska Polskiego.

Ten dokum ent św iadczy tym  
do b itn ie j, d la ,kogo  p racow a li o- 
skarżeni. dla kogo przeznaczo
ne b y ły  skrzętn ie  zbierane przez 
n ich dane o o rgan izac ji W ojska 
Folskiego, kom u służyć m ia ła  
ic l  p o lity k a  w b ija n ia  k lin a  m ię
dzy W ojsko Polskie , a A rm ię  
Radziecką, kom u i czemu to ro 
wać m ia ł drogę w  Polsce orga
n izow any przez n ich  spisek.

W  posępnych dziejach w rze
śnia 1939 r. je dn ym  z jasnych 
m ie jsc jest bohaterska , obrona 
W ybrzeża polskiego, boha te r
stw o żo łn ie rzy  W esterp la tte  i 
rob o tn ików  G dyni.

A  św iadek P erdzyński dorę
czy ł osk. K irc h m a y e ro w i sche
m a t obrony W ybrzeża, dane do
tyczące zdolności bo jow ych ba
te r ii nadbrzeżnych i s ta tków  
M a ry n a rk i P o lsk ie j, wreszcie 
p lan desantu na W ybrzeżu p o l
skim .

W  ty m  zagadnieniu, w  zagad
n ien iu  stosunku do Z iem  O dzy
skanych, w ystępu je  szczególnie 
dob itn ie  an tyna rodow y cha rak
te r robo ty  oskarżonych.

(Dalszy ciąg przemówien ia  
pro ku ra to ra  podamy w  dn iu  
ju trze jszym).

Żołnierze słuchają sprawozdania z procesu

Zaledw ie  przed k i lk u  tygod
n ia m i I I I  oddzia ł M ie jsk iego 
Przedsiębiorstw a Robót D rogo
w ych  uporządkow ał chodn ik i i 
jezdn ię A le i “N iepodleg łości na 
odc inku  od R akow ieck ie j do ul. 
D ąbrowskiego (dawna Szustra) 
po w ykonanych  tu  robotach 
e lektrycznych. Założono nowe 
p ły ty  chodnikow e, w yw ieziono 
zbędną ziemię.

I  oto przed k ilk u  dn iam i 
przyszli p racow n icy tele fonów, 
ze rw a li założone n iedawno p ły 
ty  i  rozkopa li chodn ik i w  tym  
samym m iejscu, gdzie przed 
k ilk u  tygo dn iam i kop a li p ra 

cow nicy zakłada jący kabW 
elektryczne.

Jest to jeden z licznych, nie
stety, p rzyk ład ów  n iew łaściwej 
ko o rdyn ac ji robót ziem nych w 
sto licy. P rzyk ła dó w  p o d o b n y c h  
można spotkać na teren ie sto
lic y  znacznie w ięcej. W s z y s tk ie  
one powodują m arnotraw stw o 
pieniędzy, p racy i m ate ria łów .

Is tn ie ją cy  p rzy w ydzia le  tech
n icznym  P rezyd ium  St. R. N. 
oddział koo rdynac ji robót dla 
terenu całej W arszawy nie jest 
w idocznie w  stanie opanowae 
sy tua c ji na sw ym  odcinku.

(if

Nowy system sprzedaży biletów do kin 
ułatwia oglądanie filmów ludziom pracy

O kręgow y Zarząd K in  w 
W arszawie, pragnąc udostępnić 
ludz iom  pracy ja k  na jdogodn ie j 
sze w a ru n k i ko rzystan ia  .z k in , 
w p row a dz ił z dn iem  11 s ie rp 
n ia  br. cztery seanse dz ien
nie oraz now y system sprze
daży b ile tów , uw zg lędn ia ją 
cy m ożliwość indyw idua lnego  
zakupu b ile tów  ulgowych.

Po p rzedysku tow an iu  nowe
go systemu z przedstaw icie lam  
prasy w arszaw skie j, ustalono 
co następuje:

We wszystkich k inach w a r
szawskich, z w y ją tk ie m  kin  
„P o lon ia “  i „ L o tn ik “ , seanse 
będą się rozpoczynać o godzime 
15, 17. 19 i 21, p rzy  czym in d y 
w idua lne  b ile ty  u lgowe można 
będzie zakupować na dwa 
pierwsze seanse (o godz. 15 i  17).

W k in ie  „L o tn ik “  odbywać się 
będą trz y  seanse dziennie, o 
godz. 16, 18 i 20, p rzy  czym in 
dyw idu a lne  b ile ty  u lgowe będą 
do nabycia na seans pierwszy 
K in o  ..Polonia“  grać będzie na
da l f i lm y  m łodzieżowe w  go
dzinach 15, 18, 20, p rzy  czym

b ile ty  u lgowe in dyw idu a ln e  i  ta  
będą do nabycia na pierwszy 
seans. W k in ie  tym  wprowadza 
się jednocześnie doda tkow y se
ans o godz. 22. na k tó ry m  w y
św ietlane będą f i lm y  fa b u la r
ne i dokum entarne. Cena b ile 
tów  na ten seans będzie wyno
sić na w szystkie  m iejsca 2.10 zł.

K in o  „R ozm aitośc i“  w yśw ie 
tlać będzie w sali k ina  „P o lo
n ia “  f i lm y  k u ltu ra ln o -o św ia to 
we o godz. 14 i 17, a cena b ile 
tu wynosić będzie 1,35 zł.

N iezależnie od tego w  na j
bliższym  czasie podany zosta
nie do pub liczne j w iadom ości 
w ykaz f ilm ó w  o szczególnie 
w ysok ie j w a rtośc i ideologicznej 
i a rtystyczne j, na k tó re  będzie 
można nabyw ać in dyw idu a ln e  
b ile ty  u lgowe w  kasach k in  na 
w szystkie seanse za okazaniem  
le g itym a c ji zw iązkow ej lub  in 
nej, up raw n ia jące j do korzysta
nia z b ile tó w  ulgowych.

Ponadto O kręgow y Zarząd 
K in  p ro je k tu je  uruchom ien ie 
p u nk tów  przedsprzedaży b ile - 
;ów k inow ych .

( v i )

Ciskawe imprezy artystyczne i sportowe w b. m.

Żołn ierze ludowego W ojska Polskiego na le tn ich obozach szkoleniowych uważnie śledzil i  prze
bieg procesu bandy dywersy jno-szp izgowsk ie j w  W ojsku Po lsk im . Na zdjęc iu st. strz. Sta

n is ław  Januszko czyta kolegom sprawozdanie z rozp raw y  sądowej.
F o to  W A F

W ydz ia ł K u ltu ry  Stołecznej 
Rady N arodow e j zap lanow ał na 
s ierpień w ie le  c iekaw ych im 
prez a rtys tycznych  i  spo rto 
wych.

W  d ru g ie j po łow ie sierpnia, 
im prezy powiązane będą ze 
św iętem  lo tn ic tw a , p rzypada ją 
cym  w  d n iu  1 września.

Im prezy  artystyczne ja k  i w  
ub ieg łych m iesiącach odbywać 
się będą w  10 punktach  sto licy 
na placach i  w  parkach oraz na

w szystkich 
K u ltu ry  na B ie lanach. OdpO' 
w iedn io  do te m a tyk i im prez 
urządzane będą w ys taw y gablo- 
towe.

Z zaplanowanych im prez spor
tow ych najciekawsze są zawo
dy p ływ ack ie  i w yśc ig i ka jako 
we z przeszkodami.

O dbywać się będą szczególnie 
w  Lasku B ie lańsk im  także za
w ody koszyków k i i  siatkówki»:

(kw)

N IE D Z IE L N E  W Y C IE C Z K I

C zy te ln icy  i korespondenci piszą

Skończyć z beztroskim gadulstwem
W  całej Polsce powstaje obec 

n ie  w ie le  różnych fa b ry k . C ho
ciaż dużo się o n ich  m ów i i  p i
sze, jasne jest, że szczegóły do
tyczące p ro du kc ji, niezależnie 
od tego co fa b ryka  p roduku je  
po w in ny  być w  m nie jszym  lu b  
w iększym  stopniu otoczone ta 
jem n icą  służbową. Kon ieczno
ści tego dow iod ły  procesy szpie
gów w  Polsce, a szczególnie to 
czący się obecnie w  W arszawie 
proces generałów  i  o fice rów  — 
ohydnych zdra jców  narodu po l
skiego.

Szajka sługusów h it le ro w - 
sko-ang lo -am erykańsk ich  k o 
rzysta  ze wszystk ich źródeł in 
fo rm a c ji, w yko rzys tu je  w ięc 
i  gadatliwość m ało św iado
m ych obyw a te li. I  ty lk o  czu j
ność wszystkich ludz i p racy 
może para liżow ać i pa ra liżu je  
podłą robotę szpiegów.

N ieste ty z tą czujnością u nas 
n ie  zawsze jest tak , ja k  być po
w inno . N iedawno zdarzy ł m i 
się ta k i wypadek:

W  stołówce M H D , w  k tó re j 
pe łn ię  fun kc ję  zastępcy k ie 
ro w n ika , zabrakło  w ody. Po
szedłem w ięc z przepustką na 
zna jdu jący  się obok teren b u 
dow y fa b ry k i,  aby odnaleźć 
g łównego m echanika, do k tó 
rego należy zaopatryw anie ca
łego terenu budow y w  wodę. 
D ługo chodziłem  po teren ie fa 

b rycznym , szukając owego me
chanika i  zw iedzając m im o w o 
l i  całą fab rykę , i  n ik t  m n ie  w  
tym  czasie n ie  spyta ł, co tu  
rob ię  i czy m am  przepustkę.

N ie je s t to  n ieste ty je d yn y  
p rze jaw  b ra ku  czujności. Ro
bo tn icy  za tru d n ie n i p rzy  b u 
dow ie fa b ry k i,  będąc w  s to łów 
ce, n ie jednokro tn ie  rozm aw ia 
ją  głośno o sprawach otoczo
nych ta jem n icą  służbową. Z 
n iew ia rygodną beztroską opo
w iada ją  kelnerce s to łów k i, ró ż 
ne szczegóły.

G dyby tam  b y ł ja k iś  Mossor 
czy T a ta r, czy podobne im  ka 
nalie, na pewno nie  om ieszka li
by  te przypadkow e in fo rm ac je  
dobrze sprzedać sw o im  am ery
kańsk im  panom. Mossor, T a 
tar, K irc h m a y e r na szczęście 
n ie  będą w ięce j nam  szkodzić. 
A le  mogą się jeszcze zdarzyć 
inne n ie d o b itk i faszystów, k tó 
ry m  solą w  oku jes t w ładza 
ludow a, na pewno będą jeszcze 
usiłow ać p rzyn a jm n ie j opóźnić 
(bo pow strzym ać nie są w  sta
nie) nasz m arsz do socjalizm u.

D latego też po lskie masy p ra 
cujące pow in ny  na każdym  od
c in ku  — naw e t na tak im , k tó 
ry  w yd a je  im  się b łahy  —  jesz
cze bardzie j zaostrzyć c z u j
ność.

STE FA N  SYRO KA  
Lublin

T yd z ień  na aren ie  świata

Uczniowie wyremontowali cenne maszyny
W  roku  szk. 1950-51 przy 

szkole zawodowej w  G ostyn i
n ie  (woj. warszawskie) o tw a rto  
I  klasę liczącą 40 uczniów  jako  
zalążek e lektro techn iczne j szkoły 
zawodowej. Założono w a r - 
szta ty mechaniczne i  e le k tro 
techniczne. O pracowano plan 
p ro d u k c ji na sumę 5 tys. zł.

P om im o w ie lu  trudnośc i w 
przekszta łceniu m ałych w a r
sztatów, ob liczonych na pracę 
5 osób, w arszta ty  szkolne w y 
kon a ły  p lan p ro d u k c ji z nad - 
w yżką .

W  końcu g rudn ia  ub. r. ucz
n io w ie  w yre m on to w a li lew ar 
rzeźniczy dla zakładów  m ięs
nych, k tó ry  b y ł ju ż  przeznaczo
n y  na złom.

D ru g im  podobnym  w yczy 
nem  w arszta tów  jes t napraw a

dwóch dużych p a rn ikó w  do pa
row an ia  z iem niaków , rów nież 
zakw a lifikow anych  uprzednio 
na złom. M aszyny te da ją  duże 
korzyści przy ho do w li trzody 
ch lew nej — parowane z iem nia
k i n ie  gn iją . P a rn ik  przy  obsłu
dze dwóch ludz i zdolny jes t pod 
dać pa row an iu  ok. 10 ton k a r 
to f l i  dziennie. Ponadto zbudo
w any je s t na wozie i  może być 
z ła tw ością  przewożony z m ie j
sca na miejsce.

Jeden z p a rn ikó w  został w  
czynie lip co w ym  w yre m on to 
w any ca łkow ic ie . P rzeprow a
dzana próba dz ia łan ia  pa rn ika  
dała doskonale w y n ik i.

D ru g i pa rn ik  będzie w y k o ń 
czony we wrześniu.

Z Y G M U N T  S O BO CIŃSKI 
Gostynin

I  znowu z całą jaskraw ością  
u w ido czn iły  się dw ie  lin ie  w  po
lity c e  św ia tow e j. I  znowu z całą 
jaskraw ością  okazało się, k to  
p ragn ie  poko ju , a k to  dąży do 
w o jny . I  znowu o trzym a ł św ia t 
dowód, że Zw iązek Radziecki 
konsekw entn ie  p racu je  na rzecz 
zachowania i  u trw a le n ia  poko
ju  — wówczas, gdy rządzący w  
Stanach Z jednoczonych podże
gacze w o je n n i ze zbrodn iczym  
uporem  odrzucają w sze lk ie  d ro 
gi, prowadzące do roz ładow ania 
m iędzynarodow ego napięcia.

U ja w n iło  się to raz jeszcze 
w  w ym ia n ie  orędżi m iędzy 
prezydentem  U S A  Tsum anem , 
a przewodniczącym  P rezyd ium  
Rady N ajw yższe j ZSRR — 
S zw ern ik iem .

Jak  w iadom o, na początku 
lipca b r. prezydent T rum an  
przekazał M . S zw e rn iko w i orę
dzie i  rezo luc ję  obu izb K o n 
gresu U SA, k tó ra  w  powodzi 
poko jow e j frazeo log ii, go łosłow
nie  i  oszczerczo oskarżała Z w ią 
zek Radziecki o staw ian ie  
„sztucznych b a rie r“  na drodze 
w spó łp racy m iędzynarodow ej.

Nieudany m anew r
Nie tru d n o  odgadnąć, dlacze 

go T rum an  i  Kongres am ery 
kańsk i w y s tą p ili z orędziem  1 
rezo luc jam i do Z w iązku  Radzie
ckiego. K ie ro w n ic y  p o lity k i 
am erykańsk ie j zdają sobie spra
wę z powśżechnego dążenia na
rodów  do poko ju , na ca łym  
świecie, n ie  w y łącza jąc narodu 
S tanów  Zjednoczonych. Oszczer
s tw am i na Zw iązek Radziecki 
chc ie li o n i. usp ra w ie d liw ić  p ro 
wadzone przez siebie p rzygo to 
w an ia  wojenne.

A le  m anew r ten  ca łkow ic ie  
sp a lił na panewce. Uchwalona 
przez P rezyd ium  Rady N a jw y ż 
szej ZSRR rezo luc ja  • p rzy - 
gważdża k ła m liw ą  frazeo lo
gię am erykańsk ich  kongresm a- 
nćw . U chw ala przytacza szereg 
w ypadków , w skazujących na 
to że S tany Zjednoczone u tru d 
n ia ją  współpracę m iędzynaro
dową a w  szczególności s ta ra ją  
się ograniczać stosunki ze Z w ią  
zkiem  Radzieckim . A le  uchw a ła  
n ic  ogranicza się do k ry ty k i.  
Dążąc do pop raw y tych  -Stosun
k ó w  i  do usunięcia is tn ie ją -

Zygmunt Broniarek
cego napięcia m iędzynarodow e
go, Zw iązek Radziecki raz jesz
cze proponu je  S tanom  Z jedno
czonym zawarcie P ak tu  P o k o -  
ju  m iędzy ZSRR, USA, W. B ry 
tan ią , C h inam i L u d o w y m i i 
F rancją .

I  tu  im p e ria liśc i am erykańscy 
w p a d li we w łasne sidła. Gdy 
chodziło ty lk o  o ob łudne zapew
n ien ia  ó poko ju  —  p o lity c y  im 
pe ria lis tyczn i, k tó rz y  u ch w a la li 
rezolucję, m ie li pełne usta ta 
k ic h  zapewnień. A le  gdy p rz y 
szło do dania jasne j i  k ró tk ie j 
odpow iedzi: „ ta k “  czy „n ie "  — 
raz jeszcze odsłon ił się p ra w 
dz iw y  cha rak te r am erykańsk ie j 
p o lity k i.  M in is te r spraw  zagra
n icznych USA, Acheson, od rzu
c ił p ropozycję  Z w ią zku  Radzie
ckiego zawarcia P ak tu  Poko ju , 
ośw iadczając, że „p a k t ta k i jest 
n iepo trzebny“ .

Is to tn ie  —  P a k t P oko ju  jest 
dla podżegaczy w o jennych  rzą 
dzących p o lity k ą  am erykańską 
w  in te res ie  m iędzynarodow ej 
sza jk i hand la rzy  b ron i, nie 
ty lk o  n iepotrzebny, ale wręcz 
szkod liw y. Kongres am ery - 
kańsk i ob radu je  w łaśnie nad 
n o w ym i k re d y ta m i na zbro
je n ia  w  wysokości 56 m il ia r 
dów do la rów  na okres jednego 
roku . 56 m ilia rd ó w  na zbro jen ia  
— to złota żyła zysków  dla k o n 
cernów  kap ita lis tycznych  i ich 
m arione tek  w  K ongresie  i  w  
rządzie USA. Czyż tak iem u rzą
do w i po trzebny je s t P a k t Po
koju?

M an ew ry  U S A  
w  Kaesong

N ie chce poko ju  i  bo i się po
ko ju  rząd am erykański. Z ca
ły m  cynizm em  sabotu ją  S tany 
Zjednoczone rozm ow y o roze jm  
w  K o re i, ja k ie  odbyw a ją  się w 
Kaesong.

Już przez m iesiąc trw a ją  ' te 
rokow an ia  i  ju ż  od miesiąca 
delegacja am erykańska w ysuw a 
coraz to nowe pre teks ty  i  t ru d 
ności, by leby  ty lk o  do porozu
m ienia n ie  dopuścić. W yko rzy 
stu jąc b łahy  incyden t — z po
jaw ien iem  się k ilk u  s trażn ików  
ludow ych  na pograniczu s tre fy

n e u tra lne j w  Kaesong —  de le
gacja am erykańska od k ilk u  dn i 
p ro w o kacy jn ie  sabotuje rozm o
w y. A  przecież w łaśnie żo łn ie
rze am erykańscy system atycz
nie gw ałcą stre fę  neu tra lną . A  
przecież w łaśn ie  am erykańskie  
sam oloty ostrze la ły  samochód 
z delegacją koreańską i  no to
ryczn ie  naruszają obszar po
w ie trzn y  C h in  Ludow ych , o- 
s trze liw u jąc  i  bom bardu jąc bez
bronne osiedla i wsie  chińskie.

Równocześnie A m eryka n ie  od
m aw ia ją  uporczyw ie  usta len ia 
l in i i  dem arkacy jne j na 38 ró w 
no leżn iku , domagając się prze
sunięcia je j daleko na północ. 
Dlaczego A m eryka n ie  odrzuca
ją  38 rów no leżn ik , w y jaśn ia  
C entra lna Agencja Te legra ficz
na K ore i, k tó ra  w  specja lnym  
kom entarzu stw ie rdza : „ . . .Tery
to r ium , jak ie  Am erykan ie  chcą 
oderwać od K o re i  Północnej... 
jest obszarem bardzo dogodnym  
dla rozw in ięc ia  operacji  w o je n 
nych, dz ięk i k tó ry m  am e rykań
skie s i ły  zbro jne m og łyby w  b a r 
dzo k ró tk im  czasie znaleźć się 
u granic Ch in  i  Zw iązku  Ra
dzieckiego“ .

R okow ania w Kaesong po - 
tw ie rd z iły , że Stanom  Z jedno
czonym zależy n ie  na poko jo 
w y m  u regu low an iu  kw e s tii ko 
reańskie j, ale na kon tynuow an iu  
i  rozszerzaniu p o lity k i agresji 
i  przygotow ań wojennych.

M anifestacja młodości

Dem askuje im p e ria lis tó w  każ
dy ich  czyn, dem askuje każde 
ich posunięcie. Coraz w yra źn ie j 
w idzą to narody i coraz ba rdz ie j 
wzmaga się ich w o la  w a lk i 
p rzec iw ko  podżegaczom w o je n 
nym . Z ló t M łodych  B o jo w n ikó w  
o P okó j w  B e rlin ie , Z lo t, k tó 
ry  zgrom adził ponad 2 m ilio n y  
m łodzieży z N iem iec i  sponad 
90 innych k ra jó w  św iata, — to 
nowa, w span ia ła  m an ifestac ja

s ił pokoju. U roczyste o tw arcie , 
Sportowe Igrzyska A kadem ic
kie, w ystępy zespołów k u ltu ra l
nych ze w szystk ich  k ra jó w , k tó 
rych  przedstaw ic ie le  uczestni
czą w  Z loc ie  — wszystko to 
sta ło  się now ym  potw ierdzen iem  
m iędzyńarodow ej solidarności 
ludz i, zdecydowanych k o n ty n u 
ować i wzmagać w a lkę  p rzec iw 
ko podżegaczom w o jennym .

Z lę k li się te j m an ifes tac ji 
m łodości i s iły  im p e ria liśc i i ich 
satelic i. W sze lk im i sposobami 
s ta ra li się n ie  dopuścić de legacji 
z k ra jó w  kap ita lis tycznych  na 
Z lo t. B ohaterka francuskiego 
ruchu  obrońców pokoju, R ay
monde D ien została aresztowa
na przez po lic ję  be lg ijską , w  
zachodnich stre fach A u s tr i i za
trzym ano pociąg z de legatam i 
i  pod groźbą bagnetów w y w le 
czono ich z wagonów, w  B aw a
r i i  —  po lic ja  Adenauera doko
na ła k rw a w e j zbrodni, os trze li- 
w u jąc  250 m łodych delegatów 
z T riz o n ii, k tó rzy  ud aw a li się 
do B erlina . A le  n ic  nie zdoła
ło zatrzym ać m łodzieży. Z lo t 
M łodych  B o jo w n ikó w  o Pokó j 
jes t w ie lk im  w ydarzen iem  — 
muszą to przyznać naw et rea k 
c y jn i dziennikarze. K orespon
dent pism a b ry ty jsk ie g o  „D a ily  
M a il“  depeszował z B e rlin a : 
„Choć z wahaniem, muszę je d 
nak uchylić  kapelusza przed Z lo 
tem w  Berl in ie. Nie jestem k o 
munis tą, ale muszę stwierdzić ,  
że stanowi on w ie lk i  sukces“ . 
Zaś kom endant b ry ty jsk ie g o  
sektora B e rlin a  generał Bourne 
p rzyzna ł sm ętnie, że „Z lo t  po
zyskał serca i  en tuz jazm m ło 
dzieży“ .

Pozyskała serca i  en tuzjazm  
m łodzieży w ie lka  idea w a lk i o 
pokój. Z każdym  dn iem  zysku
je  ta idea serca coraz to  no
w ych ludz i na ca łym  świecie, 
k tó rzy  rozum ie ją , że ty lk o  je d 
nocząc swe s iły , zespalając się 
w  w alce o pokó j można po k rzy 
żować zbrodnicze p lany  podże
gaczy wo jennych.

W  n ie d z ie lę  12 b m : P o ls k ie  T o 
w a rz y s tw o  T u ry s ty c z n o  -  K r a jo 
znaw cze  o rg a n iz u je  n a s tę p u ją c e  w y 
c ie c z k i p o c ią g a m i tu r y s ty c z n y m i:  
D o Ż e la z o w e j W o li. D o ja z d  K o le ją  
s z e ro k o to ro w ą  do S ochaczew a i  n a 
s tę p n ie  w ą s k o to ro w ą  do  C h o d a k o 
w a . D o  p rz e jś c ia  p ieszo 2 k i lo m e t
r y .  K o s z t 13 zt S0 g r.

D o  p ó łn o c n e j części P uszczy  K a m 
p in o s k ie j.  D o ja z d  k o le ją  sz e ro k o 
to ro w ą  do  S ochaczew a  i  d a le j k o 
le jk a  w ą s k o to ro w ą  do P ia s k ó w  K r ó 
le w s k ic h  w  P u szczy  K a m p in o 
s k ie j.  K o s z t w y c ie c z k i 13.50.

T rz e c ia  w y c ie c z k a  do A r k a d i i  i  
N ie b o ro w a  —  k o s z t w y c ie c z k i 13 zt 
80 g r.

W s z y s tk ie  w y c ie c z k i są je d n o d n io 
w e  i  w y ru s z a ją  z W a rs z a w y  w  n ie 
d z ie lę  ra n o . P o w ró t w  g od z in ach  
w ie c z o rn y c h . Z g ło s z e n ia  in d y w id u 
a ln e  p r z y jm u je  W y d z ia ł O b s łu g i 
R u c h u  T u ry s ty c z n e g o  P T T K , u l. 
W ilc z a  N r .  22 godz. 8 — 19. T e l. 
8-28-29.

Z g ło sze n ia  z b io ro w e  z z a k ła d ó w
p ra c y  p r z y jm u je  W a rs z a w s k a  R ada 
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  p rz y  u l. 
N o w y  Z ja z d .

Z M IA N Y  W  N O C N E J 
K O M U N IK A C J I M IE J S K IE J

D y re k c ja  M P K  z a w ia d a m ia , ze W 
z w ią z k u  z u k o ń c z e n ie m  ro b ó t p rz y  
p rz e b u d o w ie  to ró w  t ra m w a jo w y c h  
na u l.  N o w o tk i,  o o c z y n g ją c  od no
cy  z d n ia  10 na  11 bm . zo s ta ła  p rz y  
w ró c o n a  k o m u n ik a c ja  nocna  na l i 
n ia c h  „15“  i  „27“  k re ś lo n e , a noc
na l in ia  „4 “  k re ś lo n e  b ędz ie  k u r 
sow ać n a  sw e j n o rm a ln e j tra s ie  t j .  
p rzez  u l.  N o w o tk i i  M a rs z a łk o w 
ską.

Je dn o cze śn ie  zo s ta ła  skasowań® 
zastępcza l in ia  a u to b u s o w a  „ Z  r-i 
k re ś lo n e “ .

19 B M . O S T A T N IE
P R Z E D S T A W IE N IE  

„Z IE L O N E G O  G IL A “

W  d n iu  19 bm . T e a tr  L e tn i  (P o l'
na 26) w y s ta w i po raz  330 i  o s ta tn i 
s z tu k ę  „ Z ie lo n y  G i l “ , k tó ra  po ty m  
te rm in ie  sch od z i o s ta te czn ie  z a f i 
sza.

*
S to łe czn e  B iu r o  O b s łu g i T u r y 

s ty c z n e j W y d z ia łu  K u l t u r y  P R N  u- 
rządza  w  dn . 12 s ie rp n ia  b r. c a ło 
d z ie n n ą  w y c ie c z k ę  ro w e ro w a  do 
P u szczy  K a m p in o s k ie j i  do P a l
m i r  — m o to c y k lo w ą  do w o j.  k ie 
le c k ie g o . k a ja k o w ą  do  W ila n o w a .

Poza ty m  B iu ro  u rząd za  2-go- 
d z in n ą  w y c ie c z k ę  a u to k a ro w ą  do 
U rs y n o w a  i  po W a rsza w ie .

O d ja z d  a u to k a ru  z A l.  J e ro z o lim 
s k ic h  28 o godz. 9 -e j. Zg łosze n ia  
i  z a p is y  p rz y jm u je  S to łe czne  B iu 
ro  O b s łu g i T u ry s ty c z n e j,  A l. J e ro 
z o lim s k ie  28, te l.  7-22-20 w  godz. od 
9 -e j do 19-ej.

W IE C Z Ó R  L IT E R A C K I  
P O Ś W IE C O N Y  T W Ó R C Z O Ś C I 

D E K A B R Y S T Ó W

T w
ea.

T E A T R Y
K a m e ra ln y  — „G rz e c h ”  — g. 19
N a ro d o w y  — „Ś w ię to s z e k "  — g. 19. 
N o w y  — „M il io n o w e  ja jk o "  — g

19.
T e a tr  D om u W o jska  Polskiego —

„ D w ie  b l iz n y "  1 „M a rc o w y  k a w a 
le r "  ( je d n o a k tó w k i)  — g. 19.

L e tn i  — „ Z ie lo n y  g i l "  — g. 19.15 
P o w sze ch n y  — „S z c z y g li z a u łe k "  

g. 19.
A te n e u m  — „ In te rw e n c ja "  g. 19.

K I N A
M oskw a — „R o d z in a  S o n n e n b ru c -

k ó w “  — dod. P rz e g lą d  k u ltu r a ln y  
g. 15, 17, 19, 21.

P ra h a  — „R o d z in a  S o n n e n b ru c - 
k ó w “  — g. 15, 17, 19, 21.

P a lla d iu m  -  „R a c z e k  s ie  spóźnia** 
dod. „ A w a r ie “  — g. 15, 17, 19, 21.

A t la n t ic  — „J u b ile u s z "  — dod. — 
„W c z a s y  A k a d e m ic k ie "  — g. 15, 17, 
19, 21.

S to lic a  — „ K r w a w a  V e n d e ta "  —
g. 15, 17, 19, 21.

O cho ta  — „W e s o łe  k u m o s z k i z 
W in d s o ru "  — dod. — „W a lk a  t r w a "
— g 15, 17. 19. 21.

W —z  — ,,Ś p ie w  je s t p ię k n e m  ży 
c ia "  — dod . — „O c h ro n a  osob is ta  
d ró g  o d d e c h o w y c h "  — g. 15, 17, 
19, 21.

1 M a j — „ P o w r ó t  Lassie** — g
15. 17. 19. 21.

S y re n a  — „O s ta tn i v y s tr z a łM — 
dod. — „W y ś c ig  k o la rs k i  — P raga
— W a rs z a w a " — g. 15. 17, 19, 21. 

Tęcza — ..W iosna  w S a k e n ie "  —
dod. — „K o re a  o s k a rż a "  — g. 15. 
17. 19. 21.

P o lo n ia  — „G e s ia re k  M a ty i**  — 
g. 15, 18, 20. — O g. 22 — „L u d z ie
bez s k rz y d e ł" .

L o tn ik  — „ Z ło te  je z io ro "  — dod.
— „W a lk a  o  m is tr z a "  — g. 16, 18.
20.

II A 0 I n
N IE D Z IE L A  12 S IE R P N IA

P rogram  I  na fa li 1322 m. 
P ro g ra m  dn ia  7.55 14.00; W iad o -

estradach P arku  i '  
'n o -  Ul

P re m ie ra  n o w e j s z tu k i odbędz ló  
się w  d n iu  23 b m . B ę d z ie  n ią  ko 
m e d ia  m u z y c z n a  A . B o n d y  w  p rze 
k ła d z ie  A . M a lis z e w s k ie g o  — „ O j
c iec  D e b iu ta n tk i" .

S ta ra n ie m  K lu b u  M ię d z y n a ro d o 
w e j P ra s y  i  K s ią ż k i (B a g a te la  14 
ró** p l. U n i i  L u b e ls k ie j)  odbedzi®  
s ie  w  sobotę, dn. 11 b m . o godz- 
16 W ie c z ó r L it e r a c k i  p o św ię co n y  
tw ó rc z o ś c i d e k a b ry s tó w .

Jwórczość d e k a b ry s tó w  o m ó w i
___  S a m ue l F iszm an. a a r ty s tk a
t ,e 't r u  P o ls k ie g o . H a lin a  M iko ła jska  
re c y to w a ć  będ z ie  u tw o r y  d e k a b ry 
s tó w .

20.dlm o śc i 6.00 7.00 8.00 12.04 16.00 
23.00.

5.55 P o czą te k  a u d y c j i ;  6.20 Tańc£  
lu d o w e ; 7.20 „O f l m e lo d ii  do  mei<£ 
d i i " ;  8.10 M e lo d ie  o p e re tk o w e  i  roz 
ry w k o w e ; 9.00 O d p o w ie d z i „ F a l i  49 J . 
9.10 K o n c e r t ;  10.15 „T e s ta m e n t"  
fra g m . „O p o w ie ś ć  o S te fa n ie  J a r*  
c z u "  — K . W ro c z y ń s k ie g o ;
A u d . d la  w o js k a ; 11.15 K o n c e r t  só- 
l is tó w ; 12.15 P rz e rw a ; 14.05 A u d . d i 
w s i;  15.15 M e lo d ie  lu d o w e ; 15.45 
r y tm ie  w a lc a " ;  16.20 Z a g a d ka  na 
u k o w a ; 16.40 „ Z  I I I  Ś w ia to w e g o  
Z lo tu  M ło d y c h  B o jo w n ik ó w  o P °koJ 
w  B e r l in ie " ;  17.00 „O p o w ie ś c i H o n  
m a n a "  — o p e ra  J. O ffe n b a c h a  » 
19.40 „ A n n a  K o w a ls k a  — lau rea tk  
P a ń s tw . N a g ro d y  L i t e r a c k ie j" ;  20 
G ra  o rk .  p, d . C a jm e ra ; 21.30 „T® .
a t r  E te re k "  — „M u n d z io  ż n iw ia rz ■ * 
22.00 W ia d . s p o rto w e  z ca łe j Polsk *,
22.30 W ie c z o rn a  s e ren a d a ; 23.17 M 1** 
z y k a  s y m fo n ic z n a .

P rogram  I I  na fa li 367 m.
d n ia  6.55; W ia d o m o ^P ro g ra m  d n ia  6.55;

6.00 7.00 8.00 17.00 19.00 23.00. -
Do 8.50 tra n s m . z P r . I . ;  8.50 Adc* 

S K R K ; 8.55 R e p e r tu a r  k in  i tea* 
ró w  w a rs z a w s k ic h ; 9.00 K o n c e r t  
g a n o w y ; 9.30 „N a d  n a m i ś w ita "  
ode. p ow . j .  M a rk a ; 9.45 „W ie ś  tan^ ■ 
czy  i śp ie w aw a " ; 10.05 S k rz y n k a  
n a ; 10.20 „P o e z ja  i  m u z y k a " ;  IM .
S k rz y n k a  W s z e c h n ic y  R a d io w e j’

13.1312.15 P o ra n e k  s y m fo n ic z n y ;
„ K a r o l  L ie b k n e c h t — w  w a lc e  o P J  
k ó j "  — p og .; 13.35 K o n c e r t  p- * 

S o n a ty  fort®  
T y g ° d,i

G ó rz y ń s k ie g o : 14.15
p ia n o w e  B e e th o v e n a ; 14.45 ..
n ik  w a rs z a w s k i: 15.00 „K a rb o n e r®
— o pow . D im o  S ja ro w a : 15.15 A o®; 
d la  d z ie c i;  16.00 „O d k a ż a n ie
— p og a d a n k a : 16.10 M e lo d ie  tanec 
n e ; 16.40 „ Z  I I I  Ś w ia to w e g o  Z lo * 
M ło d z ie ż y  w  B e r l in ie " :  17.20
c e r t r o z ry w k o w y ; 18.00 „N a  fa l i  h** 
m o ru  i  s a ty r y " :  18.30 M u z y k a  1
n e czn a ; 19.20 K o n c e r t  C h o p ih °? J• "".O1,s k i:  20.00 M ię d z y n a ro d o w y  w *e<L^0-  
k u lt u r a ln y  — tra n s m . ze Z lo tu  
d z ie ży  w  B e r l in ie :  21.30 M uzy*? .; 
22.00 W ia d . sp o rto w e  z c a łe j P o ls^  * 
22.40 — 23.10 M u z y k a  ta neczna .
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